
fŃafwiększy dziennik polski na Wychodżlwie. — — Lc plus grand journat et fe plus fart tirage guotidien de tous tes faurnoux palonaispubfiis en France^-wa

3 C^aa ) We Francji 
jPriKjW Belg}! - en Belgigue

• en France 50^jl

3
!

I PraedstawtcMstna — Agences
I N* Pary* I OArra Pary-U'

P-v PaHa •< la Parłal-aa.
At. KAOTKIEWalU. da tiraabouri
FAR II (XI — tir- Bauarta «»-*
Sa tndk—* r>a**i«> — r»w >• Cratn^ A CBZZUflMKA it. rut d« la R«publłqua 
senTciAUj^a • mata

Sa w-ek-dal* PMMj*' — Z*«r riMi 
W TOODORCZTS — Cl rut 4* Ttrdua

BATA not (MetUtl
Ma Balclt- - ZtM I* BaUMM^

j BAirrrMAH n. 
Tal

nu FudM 
n - M • i«

j 
* I

• * :
* ■
• „nistoria uczy nas, żc liczne by- i„nistoria uczy nas, -żc liczne by- 3 
jły próby zapanowania nad Europą. 3

M 3 Wszystkie skończyły się katastrofąH I II I ■ I MinS!»> ■ -dla tych, którzy próby te czyuUI. •
L HB nie udało ducha

Zaloa.wr. I9O».

Quotidien demaerate pour la difense des intirits saciaux et culturels de 1' immigralior^rpolonaise.
-— ■ ■ Journal d’information indipendant ' ' ■

:«u i być przewodnikiem, to naród 1
C iecki pożałuje pewnego dnia 3

¥
„Nleob tywi nie tracą oadzld i prred Narodem nioaą oświaty kaganiec''. (Juljuat StowacM) Potiiii en 1909,

WydAwc* I ulotyciei - Direeieur FeadeUMr, KWIATKOWSIU.
tbaprlBMle. BAdarUMi e< AAataUtrBttssi»
« iU nw tnil. Sol* - LCN8 <P «aOl - T«l 07 {

Rftfaktoi (I6ver 
nraju KMtfMl fl R«4«ktorxr. t SUckcraki. OatMi.

St. SMlaakkB. i O»kł««tM. Ct. Maadnyk D BMrawBira łMtiaiCTJ 
J Faldk I et OryM

WsMiKł* Maty do Rcdakelł. administracji lub OruUanU adraaowaC nnieiy: 
sasMzss JtfABODOWlECr tona (P. do C.) rue Bmlta Zolo 101. ■
U^aBODOWIEC irjcMU ■ ■MUet t >«<•«■LS .NAROOÓWtec' pardł tMia Im tourt uul Im dimABchM «t Im Mira

Rok XXXI. Cswartek, 23 marca 1939 r, * LENS (P. de C.) - Jcudi, 23 f^ars 1939. Nr. 70.

Or. Tadeuas KMpIńaki.

Niełylko pewność obrony, lecz także 
pewność zwycięstwa!

Po całej nocy rosnów politycznych, 
terania informacji, telefonów i tele­
gramów — otrzymałem trzy listy 

echa, jalde ostatnie zdarzenia wy­
wołały nad Wisłą 1 Warią-

Ton tych listów, pochodzących z róż­
nych stron kraju- był spokojny Ie« 
ea&owick zdecydowany. Z niechęcią 
odnoszono ^ę do faktu, że Niemcy nie 
natrafili na żaden opór w tym bastio­
nie zachodniej Słowiańszczyzny, jakim 
była Czechostowacja. 2e szef państwa 
poddał swój naród wrogiemu najeź­
dźcy. Źe wprost straszna była ta foto­
grafia naczelnego wodza armii cze­
skiej, gen. Syrowego, który poszedł na 
Hrądczyn by w amku królów czeskich 
uśdsnąć rękę Hitlera. I wszyscy moi 
kore^Modenci podkreślali olbrzymią 
różnicę nastrojów w Polsce. Profesor, 
cdowlek nauki, a więc pacyfista, zdo­
bywa się na ton twardy i nieugięty.

— Wiesz — pisze — z jaką niechęcią 
myślałem zawsze o zniszczeniu kultu­
ry. które powoduje wojna. Ale wie- 
rsaj mi, że jeszcze większą odrazą 
napawa mnie myśl, że szefowie kilko- 
ailllonowego państwa wymazują swój 
naród z ^rty Europy bez walki, bez 
oporu — jakkolwiek rozporządzali 
praedeż doskonałą bronią, di^onałym 
lotnictwem!...

A potem pisze, przechodząc do spraw 
polskich ;

— Może nadchodzą chwile, w któ­
rych pokażemy, iż potrafimy umierać 
łaaczej.

Napadnięci będzksoy się bro- 
dIó. 1 to do ostatniego żtrfnierzal

Te zdania o .x>farunie do ostatka” 
Ęiotyka się w każdym Uście, nadeho* 
(icącym z PolsH. Otrzymują je emi­
granci, robotnicy w miastach 1 na ro- 
U. Jest to dobry objaw. Takie listy 
krzepią. Inkie listy dodają otuchy. 
^owa powtarza nasz Wychodźca swym 
towar^wom pracy Francuzom. I jest 
to Bajlepaza i najuczciwsza propagan­
da polskości, jaką można sobie wy­
obrazić. Niech świat wie, że zdania o 
t/ibronie do ostatka" nie są czczym 
Żrosesem. A jeżeli się je słyszy na każ­
dym kroku, w warszUtadt, gdzie 
pracują Polacy — to te

twarde wyrazy opinii ludu moją 
większe znaczenie, aniżeli najbar­
dziej oficjalna dddoracja.

Dlatego tylko na marginesie tych li­
stów nl^ nam będzie wolno zamieścić

Rozumowanie tragiczne w swej po­
myłce.. Nazajutrz po Monachium zna­
lazły się we Francji czynniki, które ua 
łamach poważnych nawet pism doma­
gały -.wycofania" się z Europy 1 „zam­
knięcia w ramach olbrzymiego impe­
rium kolonialnego". Tymczasem w kil­
ka tygodni później pretensje do tego 
właśnie imperium zgłosili Niemcy i 
Włosi.

Dzisiaj już oleDłu człowieka we 
Francji, który by nie byl przekona­
ny, to kolonii broni się w Europie, 

że te pretensje do nawskroś francu­
skiej Sabaudii, do Tunisu i Korsyki

skromną uwagę. Będziemy 
bronić! Musi my się bronić!
prsekonanie 
powszechne.

I[Czego dokonano w jego imle- ; 
.Itzeclw CzechosłowacjL” *

■ M Angielski min. spr. zagr. -
Hallfaz, :

20. 3. 89. w Izbie Lordów. •

Wizyta Prezydenta Francji w Londynie
wielką maniSestacią współpracy 

angielsko - Srancuskie]
i szczególnej jej wagi w chwili obecnej.

Anglia powitała gości francuskich z wielką okazałością

Obok uroczystości toczą się narady między min. Bonnełem, a Chamberlainem i Halifaxem.
LONDYN, 22. 3. —- Popołudnia o 

'odz. 1 min. 80 przybył wczoraj na
~^'do pałaea Buckingham. Karocom 

‘i dworskim, w których zajęli miejs­
ce Prezydent I król, oraz pani Le- 
bnio i królowa, towarzyszył szwa- 

- dron gwardii królewskiej w barw- 
rych mundurach.

i 1 Na allcach zgromadziły się ogro- 
• m*’* tłumy, które wiwatowały m 
‘ cześć Francji i p.Lebnina. Od wdelu 
‘ Już lat nie pamięta się podobnie ży- 
' czllwych manifestocyj ladnośici 

Londynu na cześć zafirranlcznych

równa królowej. Honoryko osobę

przybył 
'la pocią

są prostym następstwem tego, co się godz. 1 młn. 80 przybył wczoraj na 
dzieje w E^uropie. 1 dlatego tak silna i dworzec Wiktoria pociąg specjalny
tak jednolita jest reakcja nie tylko 
Francji i Anglii, ale nawet Stanów Zje­
dnoczonych. państwa oddalonego o 
6000 kilometrów od wybrzeży europej­
skich, mocarstwa, którego bezpośred­
nie granice są tok bezpieczne, jak ni­
gdzie na świede.

wiozący Prezydenta Republ. Fran-

1 wszędzie, a zwłaszcza w Polsce

cusklej, p, Alberta Lcbnin z mał­
żonką, oraz towarz}’szące mu oso­
bistości z min. spr, zagr. Bonnetem 
na czele. Od Dou\Tes towarzyszył 
S. Prezydentowi książę Gloucester, 

rat króla Jerzego. i
Na dworcu w Londynie powitała

gości angielska para królewska —trzeba sobie uświadomić prawdę, że w gości angielska para królewska —( 
dzisiejszej Eoropie niema państw Izo- kroi Jeray I kroIowa Elżbieto w to-,lurople niema państw izo­
lowanych, któreoy mogły pozwolić so-
bie na prowadzenie niezależnej od 
wazystklii innych wydarzeń polityki
Zagrożona jest równowaga europej­

warzystłłlo księcia Kentn. Obecny:
był rząd angielski z premierem ।
Chamb?rlainem na czele. — Król I
Prezydent, miedzy którymi nawią.-

ska- 1 to nie równowaga między Niem- zkła się nić osobistej sympatii w r.
eami i Rosją- to znaczy równoleżniko- ub. w ^ryżv oowitoll się serdecz-
wa

się 
To

L w całym narodzie 
nie chodzi tylko o to.

aby się bronić. Trzeba się o b r o n i ć. 
Nie chodzi- o to, żeby umierać. Prze­
ciwnie, trzeba żyć,, walczyć i zwycię­
żać. Źe potrafimy umierać — o tym 
przekonaliamy śi^t 1 pod Maciejowi­
cami i pod Ostrołęką. Broniliśmy się 
tam „do ostatka", ,.umieraliśmy z bo-
norem” Dzisiaj jednak, myśląc o moż­

— lecz równowaga południkowa, nie. W my^l ustalonego poprzednio wojskowe oddala eościom kompa-

gdyż
Z pojęciem bezpieczeństwa Rze- 
coypospontej łączy się naJśdAlej 
bopieczeństwo Litwy, państw bał­
tyckich, BumunU.

Nikt nie bije się za „cudze" interesy, 
za Litwę, której polityka była nieraz 
nadzwyczaj pr^kra i w stosunku do 
Polski naii^rus niewłaściwa. Nie błje 
się za Rumunię, którą 99% obywateli 
Rzec^T*^PO^teJ zna jróynie ze słysze­
nia. Ale występując w obronie Rumu­
nii lub Litwy, bronimy joknajbardztej 
żywotnych własnych iutereaów. Jeżeli 
by padła Litwa — żelazna obręcz nie­
miecka zamknie nas od północy. Je­
żeliby Berlinowi udało się zwasalizo­
wać Bukareszt — to odclętoby nas od 
Morza Czarnego. O żadnej samodziej- 
Dości naszej polityki nie byłoby wów­
czas mowy. Taksaroo. gdyby Nieme:’ 
pokonały państwa zachodnie.

Przeciwko państwu, które kieruje 
się zasadami brutalnej siły

wyrasta moi państw, narówul za­
niepokojonych wzrostcoi hegemo­
nii niemieckiej 1 narówni zagrożo­
nych.

Mur ten spełnić może rolę tamy, któ­
ra powstizyma przelewające się fale 
germanizmu. Taka koalicja może nie- 
tylko zapewnić zwycięstwo — ale ró­
wnież ocalić świat przed wojną. Nie 
jest to Doi/k zasada. Przeciwnie, zda-
nie te powtarzaliśmy niemal codzien

rrotokułń, panią Lebran witano ja* nla gwardii szkockiej.

L

r/X

goścL Nie tylko chodniki były prze 
pełnione tłumami, lecz zajęte były 
także wszTstkie okna i balkony na 
trasie pochodu.

Wieczorem pan. angielska wyda- 
, ła bankiet na cześć pp. Lebrnn. W

Dworzec był wspaniale udekoro- J bankiecie onrócz członków rodziny 
wany jak również wszystkie ulice, ’ królewskiej I rządu wzdęli udział 
którymi orszak królewski udał się najwybltnleisl przedstawiciele spo-

łeczeństwa angielskiego.

Wysiłki angielskie celem stworzenia wspólnego łrontu 
przeciw planom zaborczym Niemiec rozwijaję się pomyślnie.

Hudson przywiózł osobisty list Chamberlaina do ministra Beeka, 
który 3-go kwietnia ndaje się do lx»ndynn.

•IVarady w Londynie z ambasadorami Polski I Sowietów.
Londyn, 22. 3. Uroczystości, zwią­

zane z pobytem Prezydenta ^ancji 
nie osłabiły aktywmoścl dyplomacji an­
gielskiej, która dąży gorączkowo do 
wytworzenia wspólnego frontu państw
przeciw akcji Niemiec. Jak donoszą.

Londyn. 22. 3. — Min. Halifax przy­
jął wczoraj ponownie ambasadora Pol­
ski i Sowietów. Rozmowa z amb. Ra­
czyńskim trwała 40 minut, co podpa- 
dło ogólnie w kołach dyplomatycznych.

*
rozmowy z poszczególnymi państwami] .^lin. Ilndson a min. Becka.
rozwijają się pomyje. ' Warszawa, 22. 3. — Min angielski.

Po telsgele Uteirsitlcgo miahtr» ile apr. atapr. w Bertlatct

Parlament litewski zwołany 
na posiedzenie nadzwyczajne.

Rzesza domaga się przemiany Kłajpedy 
na wolne miasto.

Kowno 22. S. ~ Sejm litewski został 
zwołany na nagle posiedzenie celem 
wysłuchania sprawozdania ministra 
spraw zagr. Urbsis'{. o rozmowach, ja-

Hwości wojny — trzeba sposobić się na nie od kilku laL Lecz, niestety, naj- pem w Berlinie. 
AnmnM. trrAh* miA/ tWW-’ I na'le\/»4rtrario*«9ja nMwHar da la Iz ehrAkaAGnmwald, trzeba mieć nłetylko pew-'prostsze 1 najoczywistsze prawdy, są

kie tenże przeprowadził z Ribbentro-

Jak słychać, Rzesza zażądała od
notó. 'e będriemy się bronili — ale ró- często najtrudniejsze do zrozumienia Litwy zgody na obwołanie Kłajpedy
wnież

wolnym miastem na wzór Gdańska.
Przez cały dzień oblegały pogłoski o 

groźbach niemieckich wkroczenia uo 
Kłajpedy a nawet do Litwy, która 
miała odpowiedzieć, żc uda się pod o- 
piekę polską.

Na granicy pokko-lltewakiej stoją 
wzmocnione siły wojskowe.

Hudson, odbył długą rozmowę z min. 
Beckiem. E}onoszą, że min. Hudson 
wręczył kierownikowi polskiej polityki 
zagranicznej odręczny list premiera 
Chamberlaina.

W dniu wczorajszym min. Hudson 
był przyjęty przez wicepremiera Kwiat­
kowskiego i min. przemysłu i handlu

★ 
W Calais.

Cołaia, 22. 3. — Przybywającego 
Prezydenta Republiki powitali tu 
prae^tawiciele władz cywilnych l woj­
skowych, z prefektem Roebard z Ar­
ras i gen. Doumenc z Lille na czele. 
Prezydent odjechał na pokładzie stat­
ku „Goto d'Anir" do Ajiglii. Do poło­
wy banału La Manche towarzyszyło 
statkowi 6 kontrtorpedowców i 15 sa­
molotów.

* t
W DoułTes.

Londyn', 22. 3. —.W chwili, gdy u 
brzegów Douwrea ukazał ńę statek* 
wiozący Prezydenta Francji, w eskor­
cie anielskich statków wojennych I 
samolotów, artyleria przybrzeżna daŁ

{salwę honorową, a nad statkiem uka«
•■U sIa a Aalrarlp aoTn/hlAfAw hnTnbfl*

Romana. — W wywiadzie dla prasy, «xuwv uuuu.u-,. > 
min. Hudson wyraził zadowolenie z zało się 6 eskadr samolotów bombo-
swojej wizyty w Polsce I zapowiedział 
zwiększenie polsko - angielskich obro­
tów handlowych.

Driś rano min. Hudson udał się w 
dalszą drogę do Moskwy.

*

wych.
Po przycumowaniu statku pierwsiy 

na pokład wszedł ks. Gloucester, brat 
króla, który powitał Prezydenta 1 pa­
nią Lebruu w imieniu króla Jerzego,

przebcoanie, że zwyciężymy!
l dlatego, naszym zdaniem- mylną 

jest formuła, ustawicznie powtarzana, 
że „nopadnlęici będziemy dę bronić". 
Obrona i atak jest funkcją siły. Przy­
gotowanie zwycięstwa — jest nato­
miast zadaniem nłetylko dowódcy, ale 
w dzisiejiuej zwłaszcza chwili zada­
niem organizacji życia narodów, to 
j*«t polityki zagranicznej. Wydarzenia 
ostatnie dowiodły, źe na żadne pakty.

Siany ZJednorzone nie nznają 
zaborn Czeebosłowacjl.

Waszyngton 22. X — Rząd Stanów 
Zjednoczonych wręczył ambasadorów' 
Niemiec notę- będącą odpowiedzią na 
zawiadomienie o zaborze Czechosło­
wacji przez Niemcy.

Odpowiedź ta nie uznaje zaboru Cze. 
chosłowacji i oświadcza, źe nie Istnie­
je żadna prawna podstawa do rozto­
czenia protektoratu niemieckiego nad 
Czechami 1 Morawami.

*

★
U królowej - wdowy.

Londyn, 22. 3. — Po krótkim wypo­
czynku w pałacu Buckingham pan i 
pani Lebrun udali się do królowej wdo­
wy Mary, składając Jej wizytę.

O godz. 17 min. 55 udał się p- Le­
brun do Instytutu Francuskiego, do- 
konywując otwarcia nowych Jego gma­
chów. W przemówieniu swym podkr^ 
ślU Prezydent wielką rolę, jaką kultu­
ra francuska odgrywa w zbliżeniu o- 
bydwu zaprzyjaźnionych narodów.

*

żadne zapewnienia, żadne okłady

Ogloogone dekrety pogtaaau-iająi

Zwiększenie liczby oficerów, podoficerów 
oraz prawo do przedłużenia służby wojskowe! i oowołania rezerw. 
Przedłużenie 4*zafln pracy do GO godzin na tydzień w przemyśle 

zbrojeniowym i stworzenie kierownictwa wytwórczość*!.

Prez. Tlnełia rozwiązał 
parlnment czeski.

Praga. 22. 3, — Z polecenia wielko­
rządcy. von Neuratha. prezydent Ha- 
cha podpisał dekret, na mocy którego 
parlament czecho-słowacki w Praito 
został rozwiązany.

*

Paryż, 22. 3. — Urzędowo ogło-zaone zapewnienia, zaone oiuaay - “ j , . , °
nk można liczyć. Dlatego usUMczne pierwszą grupę dekretów.

naniu.

powtarzanie ałowa ,,na|»dnięcl” może 
wywrzeć przekonanie- jakobyśmy cze­
kali na swoją kolej. Jakoby było nam 
obojętnym, czy np. N>emcy zajmą U- 
twę lub zwasalizują Rumunię. Wszy* 
stkie dotychczasowe sukcesy Trzeciej 
Rzeszy wynikły jedynie i wyłącznie

z braku zasady napólnego bezpie­
czeństwa, wspólnej reakcji prze- 
dwko naporowi gennaninnu.

Łudzono się fatalną teorią, że atak

Powiększenie siły wojska stałego.
Rząd uzyakuje prawo do zatrzy­

mania pod bronią żołnierzy, którzy 
mieli być zwolnieni, i do powołania
pod broń rezerw poza czasem prze­
widzianym na ćwiczenia oraz utwo-
rżenie oddziałów złożonych z kra-

Przedłużenie czasu
w

Przedłużenie czasu pracy 
przemyśle zbrojeniowym.

W przedsiębiorstwach pracują­
cych dla obrony narodowej prze­
kuto się tymczasowo czas pracy 
do 60 godzin na tydzień. Minister-
stwo może czas pracy przedłużyć

jest tylko wtedy niebezpieczny, jeżel:
jest bezpośredni, Sc burza może przejść 
koło opj> Zhidy te iirykorzystywalB p<>
Utyka i propaganda niemiecka Na Za 
cbodzifc wiele mniej lub więcej pode; 
rżanych dzienników usiłowało wmów*
w spdeczenstwo. że może się nie inte 
resować spr iwamli które rozgrywają

jowców z kolonlj. Liczbę oficerów 
wojska stałego zwiększa się do 
31.060 — bez sztabu gen., służby 
zbrojeniowej 1 żandarmerii. Liczbę 
podoficerów zwiększa się o 2.500.

Reorgnnizac.in dowództwa.
Dowódców obwodów wojskowych 

w Lyonie Metzu I Strasburgu mia­
nowano gubernatorami.

Dostawy dla wojska.

ponad 60 godzin w rt^e potrzeby 
lub skrócić Praca ponad 40 godzinlub skrócić. Praca ponad 40 godzin 
na tydzień Uczy się jako nachodzi- 
ny 1 wynagrodzenie Jest o 10 proc.
wyższe za pierwsze 6 Izin aż do
45 i wzrasta o dalsze 5 procent po­
cząwszy od 46-tei godziny.

Frnnrjo WHirsymaIn WMzellih' 
wyplaly dla OechiMSIowocJI.

giUeiiMiziej.. X
Wszelkie zamówienia państwowe

Paryż 22. X — Z polecenia właUi
;iywajł, w szeiKie zamówienia państwowe i Doniu rraocusKic w 
“ mają pierwszeństwo przy wyko>lwy^a^ naieżnrści

Kierownictwo wytwórezości.
Celem wzmocnienia wytwórczoś­

ci d1a obrony narodowej ustanawia 
się kierownictwo wytwórczości, 
które uzgodni podział wytwórczo­
ści w przedsiębiorstwach.

Rząd otrzymuje prawo powoła- 
a osób które pracowały przy fa-nla osób które pracowały przy fa­

brykacji broni. Zakazuje się roz-
powBzechniania jakichkolwiek wia­
domości wojskowych, których rząd 
nic ogłosił.

Dekrety oszczędnościowe.
Marsylia otrzymuje administra­

tora państwowego, który obejmuje

PoKoł rzrcho-SlAwackI 
w Warszawie nie oddal 

poselslwa Niemcom.
Warszawa, 22. 3. — Poseł Czecho­

słowacki w Warszawie, p. Jur Slawik, 
odmówił wydania gmachu poselstwa 
ambasadzie niemieckiej. P. Slawik jed­
nocześnie zatelegrafował do konsula­
tów czeskich w Krakowie i Lwowie, 
że mają pełnić swe powinności nadal, 
jako preróstawiclele Czecho-Słowecji 
Tokle same instrukcje wysłał p. Sła- 
wik posłom czecho-słowackim w pań­
stwach bałtyckich.

Polltvczne znaczenie wtzv(y.
LONDYN. 22. 3. — Prasa angielska, 

witając Prezydenta I.ebruna, podkre­
śla, że w1z)’ta, która mlab mleć po­
czątkowo charakter protokólarny, przy 
brała wskutek ostatnich wydarzeń 
wielce na znac-enlii. Serdeczność, z ja- 
lu> lud nnglelsk! wita Prezydenta Fraa- 
cji Jest bowiem potwierdzeniem śclsiej 
łączności obydmi państw, stojących na 
czele obrońców pokoju i porządku w 
Europie.

Jednoczesny pobyt min, Bonnefa w 
lx>ndynie pozwoli ns przeprowadzenie 
rozmów z kierownikami rządu angiel­
skiego. Znaczeni© ty'*'b rozmów, wobec 
Jednocze-snej wielkiej akcji dyp’®"’*- 
tycznej Anglii będzie kapitalne. Lsto- 
lóny zostanie bowiem w o^ibUbm 
kontakcie wspólny plan postępawama 
wobec Niemiec.

*

WAIISZAWA. — Zanąd p«vtU
euej Klątlal rozMbiuuilii Mjiuu ■ pouote-

1 I ni* ™nlu knoiirjjnrgo. ('oAbm uch«*łtwładzę mera 1 zreorpnnizuie adml- ,->jR>n«ipf«*
nlstrację Znosi się 15 urzędów sa- BUHAtueszr pumm ainuiMKi ti bu- 
modziclnych zbędnych. Zakazuje tuirc««ci«. * pcKhodtcniu uiedcdea>k, tur 
sio nowvch urzędn^l:
bów. Departamentalne piura po- pr»*>. »t»łnj(«rtkipj. oj ni* pioui* o pn*

BUHAłUesZT

ziurcii
• ww. ...... —... — , yy ■ąiuijiiiisaicj, lAłr pisum v 1*1 ow

banki fraocuakic wstrzymały wszelkie średnlctwa pracy przechodzą pod. aunicotach wojui frUuąąm.uk graolo OAmą- 
l do CzeeboetowacJL i bezpośredni zarząd Min. Prat^.

50 dzieci zatonęło 
na Wołyniu!

PARYŻ. 22. 8. — Niektóro pis- 
nia donoszą, żc w Krzemieńcu. n» 
Uoiyiiiu zaiiiniai się lód iv chwili, 
gdy ślizgało się nu nim kilkadzie­
siąt dzieci w wieku od 6 do 10 lat.

^fiO dzieci utonęło.

V
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w Kurpnincli. Tragiczna noc z 14-go na 15-go marca.
<v<ly lln«*lin i (TiA'nlk4»wNky byli .^.przyjinowanr* przez kanclerza

|M>lM*y |j«>iuąvi raz icMzrzo Npelni/* 
ob4>%vi<>zck w obranli* grniiir Polski ! i

Sejm uchwalił projekt ustawy o 
Krzyżu i Medalu Ochotniczym, który 
posiadaczom jego zapewnia pierwszeń­
stwo przy otrzymytvaniu pracy, zaopa­
trzeń z skarbu państwa itp.

W czasie dyskusji poseł Klimkiewicz, 
autor projektu, oświadczył m. in.;

„Dzień dzisiejszy ,est dniem imie­
nin Marszalka, którego ochotnicy obra­
li sobie za duchowego Wodza. Swię-
cimy 20-łecie niepodległości. Dalszym

widzimy zdecydowaną postawę ochot­
nika polskiego, który 20 lat te-^iu zła­
mał potęgę Wschodu ; nie l^ka się dziś 
potęgi zachodu”.

Ks. poseł Padacz, wypowiadając się 
za wyróżnieniem byłych ochotników, 
przypomniał słowa gen. Weygnnda o 
zwycięstwie 1920 r., że to, co się stało 
jest wyłącznie polskim zwycięstwem 
oraz że Francja i Polska zawsze pójdą 
razem. Wyraża przekonanie, że dobrze

'i
i

Wydarzenia oataUiłch dni będą mia­
ły przełomowe znaczenie dła przy- 
ssłoAcl Europy. Są ono wetępem do 
wydane'' o trudnych do przewidzę, 
nla okutkach.

Początkiem tych wydareeA była 
podróż prezydenta republiki czeakłej 
Hachy 1 min. ChvalkowBky'ego do 
Berlina. Dlatego, chociaż podaliśmy 
JUŻ szczegóły tej podróży, podajemy 
ją poniżej w oświetleniu berllftaklego 
korespondenta ,.Kuriera Warszaw­
skiego".

Itz.oMzy II ii lora...
wytargować coś w pohańbieniu, niżeli 
przegrać otwartą walkę z honorem, a 
tym samym z moralnymi zadatkami na 
bliskie odrodzenie.

zjawiskiem jest hegemonia Niemiec na będzie, jeżeli Francja o t\'ch słowach
wschodzie i okrążenie przez nie ziem
Rzeczypospolitej i psychoza strachu

będzie pamiętała.
..Ochotniry pamięta ią Grunwald 1

przed naszym sąsiadem zachodnim, ja- Psie Pole. Gotowi są bD-nić każdej pie­
ką daś opanowała Europę. Następnie dzi ziemi RzeczypospiiiKej”

Gen. llerlMM*ki — <*zwnr(ym 
genemh“Hi broni.

Ogłaszane co roku 19. marca awan­
se w korpusie generałów i oficerów 
objęły w tym roku m. in. następujące 
osoby: gen. Berbecki awansował na 
generała broni, generałowie brygady: 
Władysław Bortnowski i Tadeusz Ku­
trzeba na generałów dywizji.

Armia polska posiada obecnie 4 ge­
nerałów breni. Są nimi generałowie: 
Haller. Żeligowski. Sosnkowski i Ber­
becki.

i Ninlenh' polskich nazw 
micjNcowoMCi w woj. InoN sklm.

Lwów. Zarządzeniem Ministra

„Straszliwa noc grozy w Igławie" — 
pisały gazety niemieckie poprzedniego 
dnia, informując o „krwawym terorze 
husyckim”, srożącym się od kilku dni 
w całych Czechach. ..Pókiż tego jesz-

— wymownie zapytywały czer-

Odrzurony npel 
gen. ŻellgnwNkiego.

Na posiedzeniu Sejmu poseł gen. Źe- 
ligowsld zgłosił następujący wniosek: 

bratnie słoniańskie narody 
czpsld i słowacki (ragirznie utracił}' 
swój b}! nlepodlrgly. Sytuacja poli- 
tjrzna państwa polskiego stała się 
niebezpieczna. — Wobec tego wnoszę 
o przerwanie dzisiejszego porządku 
dziennego i wezwanie pana premiera 
do oświadczenia, co zamierza przed­
sięwziąć dla natychmiastowego spotę­
gowania sił niiralnych i materialnych 
Ojcz}'ZDy”.

Marszalek: — Kto jest za wnioskiem 
posła Żeligowskiego, zechce wstać.

Za wnioskiem posła Żeligowskiego 
głosowali posłowie: Dutkiewicz, Piesz- 
czyński. dr. Putek, Ratajczyk, dr. 
Stoch i ks. Szymanowski. Wniosek 
upad). Po glosowaniu poseł Żeligowski 
opuścił salę .

Rząd nie wystąpi o amnestię 
dla Witosa I (ow.

Warszawa. — Premier przesłał do 
Sejmu odpowiedź na interpelację pos. 
ks. Lubelskiego w sprawie amnestii ’ 
dla Wincentego Witosa i towarzys:^'. 
skażanych w t zw. procesie brzeskiin. 
Premier odpowiada, że rząd nie ramie- 
rza wystąpić z inicjatywą ustawodaw­
czą w sprawie amnestii dla tych osób.

Polskie opony samochodowe 
docierają do .Afryki i .Izji.

Gdjnia, — Większe partie opon, dę­
tek samochodowych i rowerowych po­
znańskiej fabryid „Stomil” odesriy do 
portów holenderskich i Afryki Zacho­
dniej. W najTiliższym czaaie przewidu­
je się transporty do Turcji i na rynki 
zamorskie, m. in. azjatyckie.

Gdynia ucierpi z powoda 
zaboru 4'zech przez Niemcy. 
Gdynia. — Skutkiem upadku Cze- 

cho-Słowacji, dużo ucierpi Gdynia. — 
Daęki życzliwemu stanowisku rządu 
czeskiego wobec naszego portu, duża 
Ilość towarów sprowadzanych do Cze­
chosłowacji szła przez Gdynię. Same 
rudy szwedzkie, dowożone do czeskich 
but, stanowiły poważną pozycję w o- 
gólnym obrocie towarowym Gdyni. — 
Teraz to wszystko odpadnie. Wszystko 
rabierze Hamburg albo Szczecin.

Budowa drogi
Kraków — Zakopane.

Spraw Wewnętrznych z dnia 8. marca 
1939 r. ustalono w pow. gródeckim na­
stępujące nazwy miejscowości:

Bur^hal na Zamczysko, Pod Burg- 
thalem na Podzamczysko, Neuhof na 
Nowydwór Uherski. Zbadyń - Kutten- 
berg na Zbadyń-Malinówka. Walddorf 
na l^sowce, Sch^thal na Uroczysko;

w pow. bóbreckim: Rehfeld na Ser­
niki Małe;

w pow. dobromilskim: Falkenberg 
na Sokołów Dobromilski. Rosenburg 
na Radyczówka;

w pow. lubaczowskim: Burgaii na 
Karolówka, Reichau na Podlesie. Fel- 
sendorf na Dąbków, Freifeld na Kowa- 
lówka:

w pow. lwowskim: Lindenfeld na Łu­
bianka. Domfeld na Dobrzanka, Rosen­
berg na Podzamcze, Kaltwasser na Wo­
la Konopnicka;

w pow. łańcuckim; Dombach na 
Tamawiec Stary.

150 Kól liczy obecnie Związek 
Szlachty Zagrodowej

w .Malopoittce Wschodniej.

Żołnierz węglerakl zatyka sztandar na^owyr 
nad granicą polako-węglerrttą.

I

Lwów. Sprawozdanie Związku
w MalopolsceSzlachty Zagrodowej

Wscboi^ej wykazuje dalszy znaczny
rozwój organizacyjny. Związek liczył 

n br. 450 kół z ilością 41.O0Ow lutym br. 450 kół z ilością 41.000 
członków.' Dla porównania należy za-
znaczyć, źe w początkowym okresie
organizacji Związek liczył 8 kół i ok. 
500 członków (listopad 1936).

WIADOMOŚCI KRÓTKIE

1 CAŁEJ POLSKI
w»tiua»x — Sen. Pudokowaki wysto­

sował Ust do prezydenta Czectooałowacjł Ha­
chy, oświadczając. Ze wobec zgody kierow­
ników państwa czeskiego na poddanie się 
w niewolę niemiecką odsyła posiadany or­
der „Białego Lwa".

7^ Wnnzaua. — W ciągu lutego sprze­
dano w Polsce: 3S8 oanochodów osobowych. 
13* ciężarowych. 63 motocykli.

Th LódZ. — W losach koto wsi Piaseczno 
znaleziono zwłoki 25-letnlego Stanisława 
Rutkowskiego 1 ZO-Ietnlej Anny Sennlgowej 
z Lodzi. Nie mogąc się pobrać z powodu ren 
bionych Im przeszkód, pozbawili się Życia.

Warszawo. — Placówki Zw. Hallerczy­
ków obchodziły imieniny gen. Józefo HoOe- 
ro.

A 1 ^dZ. ~ Do zarządu miasto wpłynął 
niezwykły Ust z Monte Carlo. Do listu załą­
czony byl czek na 18 funtów ong., którego 
wortoóć nadawca przeznaczył dla biednych 
dzieci m. Lodzi. Anonimowy autor plsze. 
IZ czek znalazł no ulicy w Monte Corlo i 
mimo poszukiwoń nie odnolozi prawowitego
właściciela, wobec czego czek, składa oa

pierwszy oddział węgierski dochodzi 
do granicy polskiej.

Kraków. — Rozpoczęto roboty przy 
budowie drogi państwowej Kraków — 
Zakopane na odcinku ObidZakopane na odcinku Obidowa — No­
wy Targ — Biały Dunajec. Przy robo-
tach tych zatrudnia się 2 tys. robot­
ników. W Nowym Targu zostanie zbu-
dowany most żelbetonowy.

cel apteczny.
* Słendz. — W czasie sprzeczki, z te­

ściem Szczepaniakiem szewc Swlnonki za­
bił teóda udenenlem nota. .

Slonlm. — W czasie uroczystości 20-le- 
cls odzyaksnia przez Słonlm niepodległości 1 
wkroczenia wojrks polskiego, a^eczeftstwo 
otonlmskle ofiarowało armii ufundowane 
przez siebie 4 elftkle karabiny maszynowe. 
10 karabinów ręcznych oraz taczanki z cał­
kowitym oporządzeniem.

■A JoaIo. — Sąd okręgon-y skaza! na dom 
poprawczy 16-letnlą Natalię Baalbaftaką. któ­
ra oblała swego kochanka witriolem,

wonc tytuły pierwszych stron.
Odpowiedź na to pytanie nie trudna 

była zresztą dla każdego, kto pamiętał 
te burzliwe czasy przedmonachijskie; 
ówczesne relacje pism niemieckich z 
„krwawiących” Sudetów oraz później­
szą pochwałę ministra Goebbelsa dla 
prąsy niemieckiej za jej zasługi w od­
niesionym zwycięstwie.

Insceoizacja prasowa 
tak bardzo była podobna do tej z wrze­
śnia ubiegłego roku.

Zdawali sobie z tego najlepiej spra­
wę sami Czesi, uświadamiał to sobie 
najwyr-iziściej i prezydent Hacha, zdą­
żający wieczorem dnia 14. marca w 
pociągu z Pragi do Berlina. Jechał do 
stolicy Niemiec z wyrażonym życze­
niem przyjęcia go przez kanclerza Hit­
lera. Jechał bezbronny, obciążony prze, 
kleństwem tak licznych ostatnio ..pier­
wszych” ustęptsw. upokorzeń i zała­
mań polityki czeskiej wobec Niemiec 
oraz przede wszystkim straszliwej psy­
chiki panującej w kierownictwie poli­
tycznym jego narodu, że wszelki opór 
jest tezcelowy. bezsensowny i pogor­
szyć może tylko sytuację, źe lepiej jest

-zł

Symbol niewoli. Żołnierze niemieccy
wkraczają na Hradczyn w Pradze.

Zabrał ze sobą do Berlina córkę kil­
kunastoletnią, by jej obecność osladza-
la mu przykre chwile. Było tutaj jak­

nla, kierując niespokojne oczy na Ber­
lin.

W Berlinie tymczasem rozpoczęły się 
..pertraktacje”. Nic prędko jednak 
prez. Hacha z towarzyszącym mu mi­
nistrem ChvalkowBkim dopuszczony 
został do kanclerza Hitlera.

Poprzednio munlata nastąpić 
„uy'mlana wizyt”

między min. v. Ribbentropem oraz min. 
Chualkowskim oraz przygotowujące 
rozmowy wstępne. (Jbociaź w gruncie 
rzeczy te właściwie ..przygotowujące” 
czynniki dokonywały się na innej pła­
szczyźnie... Wreszcie jednak o godzinie 
1-ej 15 minut otwarły się przed gośćmi 
czeskimi żelazne bramy pałacu kanc­
lerskiego. Historyczna konferencja roz­
poczęła się w obecności marsz. Goerin- 
ga. min. Ribbentropa i Chralkowskłe- 
ge-

Niemieckie biuro informacyjne wy­
dało krótko po tym pierwszy komuni­
kat. Niezbyt zadowolił on jednak wy- 
czekujących polityków i dziennikarzy, 
zawierał bowiem jedynie szczegóły te­
chniczne oraz opis przyjazdu prez. Ha­
chy do pałacu kanclerskiego. Jedynie 
forma tego onisu mogła mieć swoją 
wymowę. — Wprowadzający bowiem 
prez. Hachc do gmachu urzędnicy nie­
mieckiego M. S. Z.’u oraz adiutanci 
kanclerza wymienieni byli w nim z 
wszystkimi tytułami wojskowymi i rfu-

(

'/

I

<'y(ry. kfur** mają swoją 
wymowę.

Niemcy posiadały obszaru i miesz­
kańców :

1937 r.; 471 km’ z 67,2 miln. 
ludności.

1938 r. . marzec: 555 tys. Itm* z
j 74 miln. ludności.

I
I

1938 r. - październik: 583 tys. km’ 
z 1^.1 miln. ludności.

by nawiązywanie do dawnych tradycji, żbowymi, podczas gdy przedstawiciele
że

pokonany zjawia się «Taz z dzieć­
mi w obozie zwycięzcy, by złożyć 
mu hołd i wyprosić najmniej nisz­
czące warunki.

Bo niestety w oczach kierowmików cze­
skiego nańłdu sprawa była przegrana 
od samego już początku.

Na peronie berlińskiego dworca 
przywitało prezydenta Czech dwu pod­
sekretarzy stanu oraz szef protokółu. 
Przyjęcie uświetniała kompania hono­
rowa i orkiestra. Mżący bez przerwy 
deszcz, oślizgły asfalt ulic z odbija­
jącymi się migotliwie światłami latarń 
oraz nieliczni przechodnie z parasolami 
w ręku dopełniali niewesołej ornamen­
tacji. Była już godzina 10-ta wieczo-

istniejącego jeszcze wówczas formalnie
państwa czeskiego

określani hy1i jedynie jako 
„Hacha 1 Ch\'alkowski'*.

W innym miejscu w półurzędowym tym 
komunikacie nazywani byli jako „pa­
nowie z Pragi” (Prager Herren).

Deszcz padał ciągle z zachmurzone­
go i zamglonego nieba. Wzdłuż całej 
niemal Wilhelmstrasse świeciły rzędy 
okien ministerialnych. W kancelarii 
kanclerza, oraz w Ministerium Spraw 
Zagranicznych i Propagandy czuwali 
na swych posterunkach wszyscy urzę­
dnicy. A w tym samym czasie w kil­
ku miastach nadgranicznych dokony­
wana już była okupacja niemiecka. — 
Liczne inne dywizje przygotowywały

rem, rozpoczynała się ponura noc z .się do zarządzonego wymarszu o świ-

14-go na 15-go marca 1939 roku. W cie.
j 1939 r. - marzec: 633 tys. km’ z miastach i wsiach czeskich napewno
<85,5 miln. mieszkańców. I nie bardzo zabierano się jednak do spa-

Niemieccy okupanci na ulicach Pragi.
*^-ldgb:wratenla to wzywarete Bię‘dQ*pó4’-

■v«*Aabl w 11fr*** ?< ... ...w.yl^skl zamieAcil w wraże*

Wreszcie po godzinie 4-ej nad ranem 
konferencja była zakończona podpisa­
niem protokółu, którego treść podał 
w dwie godziny później przez radio do 
wiadomości publicznej sam min. Goeb­
bels. Ponad tę jednak suchą i krótką, 
ale jakże wymowną treść protok^ 
końcowego, nic więcej nie zostato 
dane na zewnątrz. .......... ...

Były prezydent byłego państwa cze­
skiego powrócił do hotelu. Przed jego 
wejściem postawione zostały poste­
runki honorowe.

nie poniewata jednak flaga

’ Mój Boże !* Pamiętam ile współczu­
cia miałem dla Łych samych Niemców, 
gdy Se”egalczycy francuscy w 
drtn'; czatnjmii łapskami sięgali po 
jasnowłose dziewczęta niemieckie! Re 
obrzydzenia, ile odrazy! A teraz ci z 
kolei uwarają. że jeśli ich tu wpusz-

miska, to oblizywanie talerzy nie robi 
u rządnych zamożnych gospodarzy, ja­
kimi są Czesi.

Zato pojadłszy nieco, juź odrywa 
się to od stolika, wypełza znowu na 
trotuar, stuka obcasami, żeby przypad­
kiem nie przeszedł nlespostrzeżony. 
Oczki błyszczą mu już inaczej. Policzki 
świecą są spiczasto, niHZirsię żwawiej, 
nie jak wiedy, gdy svhodnł z siedzenia 
motocyklu. Dumnym okiem patrzy na 
świat. Widać że

znowu mu się czegoś zachciewa.
Ale innego..

Spłakana, z czerwonymi oczyma, 
Czeszka (to widocznie z tego entuzja­
zmu) idzie smutnie trotuarem. Wspa­
niali rycerz? przystępują do uowych 
zdobyczy:

— Darf icn Sie legtsiten? Sind Sic 
alleine? (Mogę Pani towarzyszyć? 
Jest Pani sama?)

Najwytworniejsi, w słusznym poczu­
ciu o wyższości języka francuskiego, 
ryzykują nawet: i.-iademoisiiłe.

ńx»stri i konkretniejsi zapytują z 
dumną miną: ..Was kostet dle Liebe?” 
(Co kosztuje raiłoś?)

Widać, źę wymowa nie leży w ich 
naturze, bo piękne słówka popierają 
zaraz odpowi^nio zaborczymi rękoczy­
nami.

Biedne Czeszkl usun-ają się 
jak mogą.

Tłum patrzy ua to ponuro. Czeska po­
licja udaje, że nie widzi.

nie z wjazdu Nkinców do Pragi, 
poniżej najcharakterystyczniejaze 
fragmenty tego artykułu:

Łazi to po całym mieście kupami, 
kolektywnie, zbiorowo, po dziesięciu, 
po pięciu. Śmielsi nawet po trzech. Ich 
kolor feldgrau wyraźnie się odcina na 
ulłty.

Oficerowie pc^ystają przed sklepami 
z'bogatą wystawą, oglądają złotu ze- 
giiłki, w.<5paniałe lisy, doskoar?: cze­
skie obuwie. ..So etwas!” (Coś takie­
go'-

l-emeiny popędziły w porę 
do koryta.

Na ulicach Pragi są wielkie bufety 
t. zw. automaty, gdzie za koronę i p^ 
(t. zn. dziś za 12 groszy) otrzymuje 
się kawę z bitą śmietanką, wspaniałe 
sandwićhe. Za 15 koron naźre się na­
wet Niemiec. Mają wiele do odrobie­
nia ! To też je to i je-, przyssało się do 
stołów, nie odrywa zębisk od sznycla. 
zapija piwem, potem białą kawą, po­
tem .rnoch a mai” piwem, potem oran­
żadą.

Czesi patrzą na to w tłumie pogar­
dliwym spojrzeniem:

A to nie nażarte iłCHtie!
Pewno: w domu u siebie takiego coś 

nie mieli i musieli do nich pójść na­
jeść się...

Dobrze, że czołgi, które stadami obo- 
zują na ulicy, podtrzymują jeszcze aii-ał« za to. źe pierwotale tyjąc z je] matką, 

a następnie z nią. nie chclsł poślubłó źsdnej, . - 
przepędzając ohie z domu. torytet zdobywców z Berlina. Wspania-przepędzając obie s domu.

czono bez walki, to poto. żeby sobie 
podjedli i poigrali z dziewczynami.

Oczywiście są do zanotowania nie­
wątpliwe sukcesy erotyczne najeźdź­
ców.

Wszystkie ..rogowki” i „platynki”, 
wasystkie podmałowane odpowiednio 
do zawodu

gejsze sfranęł>' za skromną opłatą 
w ramiona „Uebennenschów”

i reprezentują tam w ich iluzji dziew­
czyny czeskie. Takie rzeczy były i bę­
dą wszędzie. I w Nadrenii można było 
spotkać niejedno niemieckie murzy- 
niątko, w dowód, że nie wszystkie Gret- 
chen zdołały przezwyciężyć w sobie 
apetyt na integralnych brunetów.

(Jdy kolumny samochodów przejeż­
dżały przez wsie .czeskie, poprzedzał je 
herold na motocyklu, głosząc, że jadą 
prawą stroną (tylko w Pradze była 
jeszcze wtedy zachowana lewa).

Chłopi patrzj-li ponuro, 
ale okiem uważnym, bardzo uważnym 
na uzbrojenie.

Na widok armat niejeden podobno 
mówił; „I to oni nazywają armatami? 
To u nich są armaty? To myśmy mieli 
armaty!” — poczym klęli, klęli, po­
twornie klęli...

czeska.
. Nie powiewała ona jednak i przed kil­

ku godzinami, podczas gdy dr. Emil 
Hacha był jeszcze urzędującą głową 
państwa czeskiego, które wówczas je- 
szcze formalnie istniało.

A w niewielkiej odległości od hotelu 
Adlon, w Irtórym zatrzymał się dr. Ha­
cha. na drugim końcu przybranej fla­
gami hitlerowskimi ..Unter den Łin- 

' den” ponad maszty chorągwi i latarnie 
uliczne wznosił się migocąc w deszczu 

I i poświacie neonów, pomnik Frydery­
ka n-go. który z małych szczątków 

- bezwzględną swą polityką stworzył po- 
: tęgę państwa pruskiego i którego po­

piersie znajduje się w gabinecie pra­
cy kanclerza dzisiejszych Niemiec.

Następnego dnia rano do hotelowych 
apartamentów d-ra Hachy rozpoczęto 
wnosić stosy I bukiety kwiatów. We­
dług informacji niemieckich. całv j^o 

pokój tonął w- tei kwietnej 
dekorocjL

Na dworcu w chwili wyjazdu z Berli­
na przyniesiony został specjalny bu­
kiet Inriatów: pochodził on od kd;i Je- 
rza Hitlera i przeznaczony byl dla kil­
kunastoletniej córki byłego prez\-den- 
ta byłej C.łdiosłowacjl.

)WACŁAW GĄSlOROWSKlj IPANI WALEWSKA I
S.

POWIESC HISTORYCZNA 
Z EPOKI NAPOLE(JNSKIEJ ■

401 (Clas dal»sy).
Sędziwa księżna Ossolińska do­

wiedziała się od cesarza, źe jej do 
twarzy w żółtawym kolorze, — 
młodziutką, a piękną Tomaszowę 
Łubieńską spotkało zapytonie, czy 
jej syn dawno służy w wojsku, kor-
pulentna pani Wojczyńska usłysza­
ła komplement, żc musi lekko tań-
czyć, jasnowłosej pani Sobolew-
skiej cesarz oświadczył wprost, że 
tylko ciemne blondynki mogą pre­
tendować do tytułu piękności, księ­
żna Dominikowa Radziwiłłowa, ob­
sypana pudrem na dawną modę, 
miała zaszczyt z cesarskich ust 
przekonać się. że ma niezmiernie 
świeżą .cerę..

prawo i na lewo.
Cesarz nie zwracał uwagi na pod* 

powiadane słowa, na wymieniane 
głośno nazwiska — szedł coraz prę­
dzej, pomijał bez ceremonji niektó­
re damy i zbliżał się ku miejscu, 
gdzie prawie w samym końcu sali, 
w pobliżu Aleksandrowej Potoc­
kiej stała z głową pochyloną, pani 
Walewska.

Każdy ruch, każde odezwanie się 
Napoleona świadczyły, ze co prę­
dzej chce skończyć nudną ceremon- 
ję, że ani myśli liczyć się ze wzglę­
dami towarzyskimi, że i tu rozka­
zywać przyszedł, a nie ulegać ja­
kimś formom czy zwyczajom.

Wybicki poci) się, Poniatowski
mienił się kolorami.

Po wyrzuceniu jeszcze kłlkuna-
Talleyrand stu wyrazów, które kłaniające się

niem zadowolenia zatrzymał się 
przed spowić aksamitami, łunami 
brylantów bijącą panią Aleksandro 
wą Potocką, słynną z wdzięku pod 
populamem swem nazwiskiem pa- 
nieńskiem Anetki Tyszkiewiczow- 
ny.

— Będzie pani tańczyła ze mną 
kadryla! — rzekł oschle Bonapar­
te. spoglądając wciąż ku miejscu. 
— gdzie stała azamł^lanowa.

Anetka podniosła zlekka swe cie­
mne, wyraziate oczy i odrzekła z 
powabnym uśmiechem:

— Niewymownie wdzięczna za 
ten zaszezj^. sire!...

Na dźwięk głosu pani Aleksan- 
drowej — Napoleon teraz dopiero 
zwrócił się ku niej, obrzucił jednem 
spojrzeniem całą jej wytworną, a 
pełną niezaprzeczonego powabu po­
stać.

— Bardzo zajmująco pani wy­
gląda.

— Sire!...
— Jestem w stanie wywrzeć wra­

żenie!...
— Najjaśniejszy panie, tam, 

gdzie ty staoisz!...
— Patrząc na panią, trzeba uwie

krzywił się pociesznie, a tu dziwo- damy nieomal o odrętwienie przy- 
lągi rosły wzmagały się, padały na prawiły — cesarz z lekkim odcic-

rzyć w piękność Polski! — Tak, tu

pani Aleksandrowa — twojero prze 
znaczeniem jest zwyciężać!

Napoleon skrzywił się nieznacz­
nie i zagadnął raptownie:

— Jakże pani chowają się dzie­
ci? — zaczem, nie czekając na od­
powiedź, skinął na Talleyranda, a- 
by mu podał szklankę limonjady i 
nawiązał rozmowę z Wybickim.

W trakcie tej niefortunnej kon­
wersacji z panią Aleksandrowa — 
Duroc odłączył się od orszaku ce­
sarskiego i zbliżył się do pani Wa­
lewskiej.

— Pani pozwoli się powitać?
— Pan marszałek! — wyjąkała 

zarumieniona szambelanowa.
— Nie wiem doprawdy, jak mam 

wyrazić wdzięczność... że pani nie 
odmówiła zaproszeniu...

Porucznik Bertrand, stojący o- 
bok szambcianowej, odsunął się z 
uszanowaniem.

Księżna Jabłonowska l pan Ana­
stazy zbliżyli się. szukając wzro­
kiem Duroca. aby go powitać, lecz 
marszałek oka nic spuszczał z pani 
Walewskiej.

— Poczj^ywaliśmy sobie za obo­
wiązek — pan de Perigord książę 
Benewentu był łaskaw...

mu innemu zależało tu na jej obe­
cności?

— Nie wiem — nie rozumiem!
— Będzie pani miała sposobność 

przekonać się... Czy wolno prosić 
panią o wyświadczenie mi zaszczy­
tu przetańczenia ze mną kontre- 
dansa?...

— Niezmiernie obowiązana za 
honor... lecz, panie marszałku... wła 
śnie mam tancerza... przyrzekłam 
już porucznikowi Bertrandowi...

Duroc spojrzał ku porucznikowi i 
uśmiechnął się filuternie.

— Ach! Jeżeli tak... Więc poz­
woli pani, abym był pierwszym po 
kawalerze Bertrandzie?

godzenia odprawy danej Duroco- 
wi.

ku!
— Niezawodnie.- Niezawodnie, panie marszał- 

— rzekła pani Walewska, nie
ukrywąjąc prawie zadowolenia z 
tak zręcznego uchylenia się od tań­
ca z marszałkiem, a co ważniejsze, 
od słuchania drażniących ją pół­
słówek.

Duroc teraz dopiero zwróci) się
do pana Anastazego i księżnej Ja­
błonowskiej — wycedził kilka u- 
przejmycb frazes<$w i zagadał o
świetności balu.

można dopiero ponieść porażkę! — Spełnił tylko otrzymane 
— Sire — odparła bez wahania^cenie! wszak pani nie wątpi,:

pole­
źć ko-

Księżna. którą rozmowa brato­
wej z marszałkiem do głębi poru­
szyła, czuła się powołaną do zała-

— Niezmiernie, nieskończenie 
żałujemy! Ale to się tak stało! — 
Marie, naturalnie mimo całej chę­
ci, nie mogła cofnąć danego przy- 
rzenia kawalerowi Bertrand!...

Marszałek uśmiechnął się sarka- 
sycznie.

— Jak na spóźnione^ dostąpi­
łem i tak wielkiej łaski — mam 
drugie miejsce!...

— Zawsze to krępuje! C^zy ka­
waler Bertrand jest znanym panu 
marszałkowi ?

— Owszem, bardzo zdolny ofi­
cer, służbista — ma przyszłość 
przed sobą — ma!...

— Słówko jedno! wmieszał się
pan Anastazy, który po kilkakroĆ 
JUŻ próbował się odezwać.

— Proszę pana, panie szambela- 
niel...

— Czy... panie marszałku, przed­
stawienia zostały już ukończone?

Duroc 8poj“za’ ku miejscu, gdzie 
cesarz właśnie był rozmawiał z 
Wvbickim.

— Tak sądzę! Najjaśniejszy pan 
jest zmęczonym! Boć to nuży!

(Ciąg dalszy nastąpi). . j
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Plan zaludnienia wsi francuskiej przez cudzoziemców.
Z 5 iiiUifinÓM li<*ktnrów ziemi <ullogieiti. możiiii nat.veliniin.si

(»d«lnv pod uprawf eonnjmniej 500.000 hektarów.

DeJi: M. B, Boi. JuUd: Gabriela
Pojutrzo; ZnlssU N. SI, P,

Z irlerssy Csy/cMkóir.

Xoroflowl Czeskiemu.
Polak dziś z tobB n-apótesuje, 
o. biedny Cacald Narodele I. ■ ■ 
NopewBO teraz żałujesz.
że a Polaka nlo tyleż w zgodzie...

żadna na śwlecie poŁfga 
łuazyć by Clublo nie żinlala. 
a w wspólnej pracy 
działaj Łrlumfownła.

Straciłeś wolność ojczyzny.
goryczy pełna Twa mowa. 
Któż zgol ran serca bUzay T 
Któż Cl irterooścl dochował ?

Jakże' a bardzo aapółczuje. 
taratnl-^wlańsld Narodzie, 
że wróg Twa ziemie zajmuje. 
ie rząóżl w Bradczońaklm Grodzie...

Niechże się więcej nie wadzą 
wolne'’ałowiańside narody, 
lecz dianie sobie podadzą 
zgodnie, by bronić swobody!...

Stanisław Wilczyński. 
Aubooć (M. et M.)

W związku z licznymi ostrzeże­
niami na skutek spadku urodzin we 
Francji, premier Daladier powołał 
do życia specjalny komitet, który 
ma na celu opracowanie planu za­
pobieżenia spadkowi liczby ludno­
ści. Komitet ten odbył pierwsze po­
siedzenie w poniedziałek.

W jakim kierunku pójdą prace 
komitetu, który jest stałym orga­
nizmem doradczym przy prezydium 
rady ministrów? Otóż, dekret po­
wołujący do życia komitet, wyzna­
czył z miejsca program jego prac. 
Program ten jest następujący:

Popieruuie licznych rodzin: za­
ludnienie wsi francuskiej, usu- 

I nlęcie z miast nadmiaru ludno­
ści, włączenie pewnych kate- 
goryj cndzoziemców do ludno­
ści francuskiej.

Takie cele stawia dekret komite­
towi, istniejącemu przy prezydium 
rady ministrów. Na posiedzeniu
komitetu poszczególni członkowie,

czei
w wyniku prac komitetu dorad-
!go będzie zresztą wprowadzo- 
cn wiele innych ustaw i dekre-nyćh wiele Innych .

tow. Wprowadzi się bowiem nowe
zaostrzenia kar za zbrodnie prze­
ciw macierzyństwu, uregulowanie 
zarobków rodzinnych na wał, 

zmianę usłuww o dziedziczeniu
It. d.

Z komitetem doradczym współ­
pracują zainteresowane ministerst­
wa, to jest ministerstwo rolnictwo, 
spraw’ wewnętrznych i ministerst­
wo sprawiedliwości.

wyższym projekcie jest to, że pra­
gnie się ułatwić osadnictwo cudzo­
ziemców na roli francuskiej. Osad­
nictwo dobrze zorganizowane przy­
niosłoby wielkie korzyści dla wsi 
francuskiej. Niedawno ogłoszona

ltzQ<i wezwał praito- 
dawców <lo przyjęcia 
wszykich zwolnio­
nych z powodu Mtrej- 
ków liHiopudowych.
Paiyż 22. S. — Premier Daladicr od-

był konferencję z ministrem 
sprawie położenia robotników

pracy w 
zwofnio-

CO PiSAl.

prz«d 3$ laty9

Sraca ] 
[auco.

pp. profesorów Demangeon i 
1, wsKazuje bowiem, że obec-

ność cudzoziemców na wał jest do-
brodziojstwem dla Francji.

Przypuszczać należy, że obecnie, 
gdy rząd rozporządza nadzwyczaj­
nymi pełnomocnictwami, w ustawo 
dawstwie dolyczącjTn cudzozłem-

nych z powodu strejków Ustopadowych 
i nieprzyjętych Jeszcze do pracy. Mi­
nister pracy wezwał do siebie prezesa 
związku pracodawców i oświadczył mu, 
że wobec ciężkiego położenia między­
narodowego należy wpłynąć na praco­
dawców, by iaknajprędzej przyjęli do 
pracy wszystkich robotników, zwolnio­
nych z pracy na skutek strejków hsto^ 
padowych.

22 marca 1914 r.
Dodatek dla Polek. — Wprowadza 

go z dniem daa cjszym „Narodowiec"
p. t.: „Polka na Obczyźnie” dlatego, ż© 

~ się do„Polki nasze tak gorąco wzl]^ 
pracy i coraz żywszy biorą udaał w ży-

’ • cow mc
Najbardziej interesującym w po- zmiany.

ców mogą zajść bardzo głębokie

Położenie ochotników obywateli polskich 
z b. hiszpańskiej Brygady Międzynarodowej.

Itezrobolni będą mii- 
sleli prarownó dla 
obrony narodowo|.

Jeden z ogłoszonych dekretów prze­
widuje, że bezrobotni, pobierający za­
siłki, są zobowiązani pr^jąć wskazaną 
Jm pracę w zakładach, pracujących na

Otrzymaliśmy odpis memoriału, wy­
słanego przez b. ochotników BrygadyMuuukcuu uuwtjóctuiui ; , , ......  .. »

składający się z łndzf fachowych Międzynarodowej, obywateli polskkh, 
..^3 T, \ A . . D ■■ AA fV«VTW-kO AJ«ł A1przedłożyli odpowiednie raporty, Prezydente Rzeczy^spolłtej

^Arelnai «S7 Wiif*a*4ttne nroano '

= Ceha Orda. =

na m()cy jttórych
w dągu najbliŻNZjch dwóch 
miesięcy będą npraconnine tek­
sty odpowiednich dekretów 
rządow3’ch.

Wśród zarządzeń, jakie z&mie*
rza zaproponować rządowi komitet 
doradczy dla spraw ludnościowych,

Polskiej w Warszawie z prośbą,'
by nie pozbawiano obywatelstwa b. 

ochotników;
by otrzymali z konsulatów potrze­

bne dokumenty, odnowione wizy nj 
powrót do kraju:

by nikogo z nich nlo narażono na

Tk Hitler przez akcję swoją chce nie­
tylko zastras^ć mężów stanu. Jeszcze 
bardziej pragnie, aby akcja jego za­
trwożyła przeciętnego oby^tda we 
FTancji, w Anglii czy Polsce. Ludzi ma 
{garnąć blady strach przed potęgą nie­
miecką... \

Zawiódł się p. Hitler o ile rozchodzi 
się o Francurów i Anglikón'. Zawiódł 
się także na Polakach!

Łiledwie nad Pragą zapanowała swa 
styka ,gdy w niedzielnym numerze mo­
gliśmy zamieścić „Odpowiedź robotni­
ka polskiego”. Pan Rotr Makuch z 
Marłeś les Mines, chwycił ciężką od 
pracy ręką za pióro i napisał m. in.: 
„Na polżklej gr^cy żołnierz polżM stoi, 
chociaż mu zagrażasz, ciebie się nie boi".

przewiduje się przede wszyi 
podwyżkę dodatków rodzinnych

represje.
Memoriał powołuje się na fakt, żeliA*,111W* *••• *e*«»*^

•stkim rządy Francji, Łotwy. Finlandii i Bel-

..Polak do obrony jest przyszykira^ny, 
nić przedby swojej Ojczyzny bronić przed icm’*

Każdy Polak zdrowy już w żyłach iwych 
czuje.jak mn si< krew j^ na szwabs gotuje”. Kmucji,

dla rc^taików rolnycli i przyzna­
nie tej podw^ki wszystkim robot­
nikom i małorolnym. W dalszym 
ciągu przewiduje się powołanie do 
życia instytucji, która będzie udzie­
lna

pożyczek dla młodych małżeństw, 
zawieranych na wsi. Pożyczki te, 
które mają być przeznaczone na u- 
tworzenie gospodarstw' rolnych 
przez nowożeńców, będą finansowa 
ne częściowo przez instytucje kre­
dytu rolnego.

Jeden z raportów przewiduje od­
danie pod uprawę ziem leżących 
odłogiem. Zdaniem sprawozdawcy 
komitetu doradczego dla spraw lu­
dnościowych, z 5 milionów hekta­
rów ziem, leżących odłogiem we

gii zniosły wszelkie ograniczenia re­
presyjne w stosunku do swych.oby­
wateli • ochotników hiszpańskiej ar­
mii republikańskiej.

Położenie b. ochotników jest dziś 
trudne, a przy tym nie można im od­
mawiać szacunku, gdyż złożyli dowo­
dy gotowości poniesienia ofiary krwi 
za swoje przekonania.

Chociaż ze względów zasadniczych 
byliśmy przeciwni udziałowi ochotni­
ków cudzoziemskich po jednej I po dru­
giej stronic w hiszpańskiej wojnie do- 
mpwej, to jednak uważamy za rzeęz 
słuszną, aby Polska poszła za przykła­
dem Francji i kilku innych ^ajAv i 
nie zastosowała wobec b. ochotników 
obywateli polskich ani ograniczei'i ani 
zsrządgeit represyjnych.

l*r«»ees Wridmaniui.
Wersal 22.3. — Na wczorajszym po­

siedzeniu Sądu ojciec Milliona zeznał, 
źe syn jego przyznał się swego czasu, 
iż przyprowadził Leblonda do willi 
Weldmana, gdrie tenże zastrzelił Lc- 
blonda. Weidman twierdzi natomiast, 
źe strzał śmiertelny oddał Leblond. 
Zeznanie ojca Milliona otx:iąża syna 
silniej, który dotychczas wszystkiemu 
przeczy.

rzecz obrony narodowej, bez względu 
na miejsce, gdzie znajduje się dany 
zakład. Zatrudnieni bezrobotni będą o- 
trzymywać zarobki, płacone w danej 
miejscowości i odpowiednim zawodzie.

Bezrobotny, ktwy odmówi przyjęcia 
zaofiarowanej mu pracy, bęiizie pozba­
wiony zasiłków na przeciąg jednego ro­
ku.

'iednim zawodac.

AfitłlNtor marynarki zamówił 
cztery stalkl wojenne.

Parj-ż 22. 3. — Minister marynarki 
wojennej p. Compinchl podpisał zamó­
wienie na cztery nowe statki wojenne, 
o ogólnej pojemności 74XK>0 ton.

gotowania walni zagranicznych 
w Paryżu.

Paryż, 22. 3. — Notowania walut 
zagranicznych na gieldae paryskiej

ciu publicznym”.
Jako Jeden z obowiązkó^/ Matki - 

Polki wymienia się;
— „Strzec czystości i poprawności 

ojczystej mowy, starać S'ę zamieniać j% 
H „drogocenne złoto” i „spiż niespoży­
ty” Jest to obowiązkiem każdego, «. 
pierwszeństwo w tym mają kobiety, 
matki pol8k‘e, które pierwszym sło­
wem przemawiają do dzieci swcńch i 
pierwszą nad ich kołyską nucą piosen­
kę. Świętym zadaniem kobiet-matek 
jest ^ajać w dzieci miłość 1 cześć dla 
rodzinnej mowy".

Wypadki moabkldo nie schodzą z la­
mów prasy. Niemcy usiłują winę za nie 
sp^lzić na Polaków, lecz lYszystlde o- 
koliczności potwierdzają, iż chciano za­
demonstrować ze strony niemieckiej, ża 
dzieci, przygotowane w jęj^ku polskim, 
do uroczystej pierwszej Komunii św. 
nie będą dopuszczane.

Warszawa zareagowała żywo na zaj­
ścia w Moabicie. 120 studentów udało 
się przed konsulat niemiecki, w którym 
okna wrybito kamieniami. Wznoszono 
okrzyki; „Precz z hokatystamł” — 
„Precz z dręczycielami ddeci pdsklch”. 
Kilku studentów aresztowano.

Spraun pracy odznaczonego.
4. u. — Odzoaczoal medalami wojaluz

j*ak napi^ p. Makuch czują
wszyscy wychodźcy polscy. Doceniają 
niebezpieczeństwo, lecz strachu w ich
duszach nie ma przed NieracamL

pół miliona hektarów ziemi 
należałoby oddać natychmiast 

pod uprawę.

łfie^maesej jest w Polsce. Warazaw- 
alc?9fbt%^^8ńflełit dziennika ongiiBlskid?

Są to ziemie, które posiadają zdol-

go „Daily Telegraph” doniósł-irswenrej 
daelnffiotn:'

— .lOdnich D&rodu polsłdego wobec wyda­
rzeń ostatnich dn! mo2c być tylko określony 
jako wspaniały. Wszędzie panuje si^ zde­
cydowanie spojrzenia w twarz rseczywistoócl. 
tnk jak w r. 1620, gdy armia sowiecka stała 
u bram 'Warszawy.

Polaka dokonała wyboru. Wypełni swój 
podpis wobec Francji i RumunlŁ Armia pol­
ska Jest potężna rtlą. z która trzeba się )1- 
c^ć. Wiedza o Łyru Niemcy”.

Jaki jest odruch przeciętnego „szare­
go cdowieka’’ w Polsce, oiimalowuje 
tak „Wieczór Warszawski”:

.JEogo alę spotka — kobieta czy n)ężcz>-ż-
na, iołnierz ay Cywilny, stary młody.

bóść do natychmisotowei wytwór? 
v^tgmyfc¥

tym celu projekt
przewiduje kolonizację ludności 
miejskiej na wsi.

W związku z tym zagadnieniem, 
sprawozdawca komitetu proponuje

WTjrowadzenie zmian do usta­
wy o obj'watel8twie i naturali- 
zacji i powzięcie odpowiednich 
zarządzeń w celu ułatwię- 
n i a osadnichva i>ożądanym
irulgrani 
klej.

lUnn na roli francus-

Sprawozdawca jest zdania, żeJM* MruuciA vjWkŁuj'. ouatjr aauuujri .. m-w
Jut nie mówią; ~ U nu byłoby to niemożlU wymieninny wyżej spOSÓb będ^ip
wc. — Tycb słów, których podkładem jest
opierania się na Innych, nie słychać Uówl 
się: — ja ł^nn tezo nie zrohll! Zginąłbym 
raćzsji — na onnaty posrtabym! — Broń 
oćdatZl — uśmiecha się miody cUopak.

A żołnierze Jak zwylcte nie Intją mówić, 
tylko, im się oc^ świecą. Jak wilkom. <3otuje 
się 1 kłębi w każdym Jego własny zapał do 
pożwięceft. wBiosl się wian w nfeolszczal- 
noóć noszą. Cndza nleszczężclo nie osłabią 
nikogo, lecz ws^gtkle siły wyzwolą 1 tworzą
ctawlR. w które] matna by „zestrzelić mySU

jednym z najleps^ch środków a- 
symflacji cudzoziemców tej kate-
gorii, którą Francja pragnie zacho­
wać.

Komitet w dalszym ciągu przy­
gotowuje projekt dekretu dotyczą­
cego sprawy dziedziczenia. Ustawa 
bowiem będzie zezwalała dorosłym 
dzieciom rolników na potrącenie

w jedno ognisko i w jedno ognisko duchy”, soble odpowiednich sum tytułem
chTOf, która pozwala nleulękłyra okiem
•pojrzeć w ciemny mrok praysztoóci'*.

Jeżeli więc idae o naród paUkt p. 
Hitler dę przeliei^ł sądząc, że zwąt­
pienie ogarnie dusze nasze. Nie zapo­
minamy coprawda o okreae niewoli, 
pamiętamy jednak także, że w historii 
naszej figurują zwycięstwa na Paiem 
Polu i pod Grunwaldem 1, że Hohenzol­
lern klęczał przed królem polskim na 
Wawdul...

Położenie jest poważne, lecz strachu 
w narodzie polskim nlę tpn»

zarobków przy obliczaniu spadku.
Sumy te będą wyłączone od podat­
ku spadkowego.

Polski Dom Zdrowia
Dr. Henryk t.yziński

LENS — 12, rue de la Polu, — Tel.: 4414. 
pnyjffluje codrtennlo od godz. S-tej do 12-tej 
I od godziny 2-gloj do S-tej wieczorem 

(32 st.)

SPORT.

Polska — ąVycho41K(wo 
w piłee nożnej!

Wa\RSZAV\ A, 22. 3. — Postanowio­
no. Iż w ramach m Igrzysk Emlgra- 
cj’jDych odbędzie się w Katowirach 
spotkanie pH^rsbie między reprezen­
tacją Po|«ihi j reprezentacją Wychodz- 
twa.

noka Warsznwa—Kzym 8ttt.
Warszawa, 22. 3. — Odbyło się tu 

wczoraj spotkanie bokserskie Warsza­
wa — Rz^, zakończone wynikiem ro- 
misowym 8:8. — Ponieważ drużyna 
Rzymu była właściwie reprezentacją 
Włoch, którą Polska pokonała 10:6 ub. 
niedzieli w Poznaniu, wynik jest suk­
cesem Warszawy,

Zgon pioniera francuskiego 
lotniel wa.

Paryż, 22. 3. — Zmarł przemysło­
wiec inż. Breguet, jeden z pionierów 
francuskiego lotnictwa i zaiany kon­
struktor samolotów.

I Zeznania świadków oświetliły znów 
dziwną rolę Mouly’ego w całej sprawie. 

iMouly był przyjacielem Milliona i Weid
manna, twierda jednak, że o niczym 
nic nie wiedziaL

Pnn Herriof dzlekaneiii

etosy Csyiotttików.

Tow. Polek hu. Marii Leszcłyńskiej 
z Auberchłcourt nadesłało nam jeszcze 
jeden list w obronie i z uznaniem dla 
pani Musielakowej, donosząc, że pani 
Muśiclakowa nigdy do rozbicia Kasy

bnrmistrzuw cniego świata.
Ambasador St. Zjednoczonych prze­

słał Edwardowi Herriot zaproszenie 
burmistrza Nowego Jorku La Guardii 
na kongres burmistrzówst, który odbę­
dzie się w Nowym Jorku w czasie od

Pośmjertneł 
walą dla jej

nie dążyła, tylko praco- 
ulepszenia.

' OihRedr^Barziitw^ejąirMRiewio;

15 do 17 maja. Zaproszenie to skiero­
wane zostało do Herriota, Jako „drie- 
kana burmistrzów całego świata”.

Jak wiadomo, Herriot jest od wielu 
lat merem rn. Lyonu.

biła pani Musielakowej jak -wiadoBid ।

przy zamknięciu giełdy przedstawiały . _____________________
się w dniu wczorajszym nastęwie; |"I*J* niewątpliwie plerwaseństwo w uzŚAa-

Fiinł srtJina 17fi P“7 akUiŁch ptńslwowych. Nl«3i
hnnt BZterlmg 1/6.85 I Pan napŁsw do mlnisUrztwa woj—
Dolar 37.75 | a»wa Poiogne ł poda wszystkie
Belga 6,35

176,85
37.75

6,35
szawa

Pan^^K^czaa wojny poUko -
Zioty polski. — Banki sprzedawały! „. „ . .-r—r- , „ , ..

banknoty zlotowe po cenie od 518 do] plenięd^’ listem do Polski.
J. M. Boulay.558 franków za 100 dotyefa. Banknoty] *’• Boaiay. — Łaitogą pieczęć u ust 

600 zlotowe sprzedawano po 518 fran-lgŹ^eS*^ S*
ków za 100 złotych. Banknoty drob-lp^ wyumy w ims rota» jeat jut aicwaźoy. 

cąne od fcŁS S^cy^r,^i.£S?^
ii KM K ^Iformulana rejestracyioego l wypełnić odpo-
do 558 franków za 100 aotych. zalez-IwledMo, po czym wysiać z powroum. Pootó 
nie od banknotu. Najdroższe były ban-lp^®" iMiażeęzW wojskowej i zążąt^ po- 

Ort -i-*._____ iJi- __ j'’ Iświadczenia, ze Pan zgłoaU rejestiację woj- knoty 20-złotowe, które sprzedawano I skowa w ki-nsutecte. Zażwiadczeoie taUa wy- 
po cenie 5.58 franków za 1 Potęgo. I pl»uje także konsulat w odpowiednich ni- 

Pxxy przekazach pocztowych i rozTr^*^** wojskowej. - im).
rachunkach międ^aństwowych, pła­
cono za 100 ricrtych 716 franków.

Kupno banknotów dołowych.
I T. W. — Kurs banknotów waha ałę obec- 
'nic około 530 franków za 100 złotych. Po

^wyczyny oporu Belgii^oe
Sitej cenie sprzeda Fonu banknoty każda fir- 

Ima ogłaszająca w „Narodowcu", że sprzeda­
no złote potekie. — (847).

pewna korespondencja na co zamieści­
liśmy już odpowiedź prostującą z Mas­
ny. Jest to dowód, że udzielamy głosu 
jednej i drugiej stronie. Nie możemy 
jednak 10 razy prostować jednej i tej 
samej rzeczy.

Bardzo to chwalebne, że Tow. Polek 
im. Marii Leszczyńskiej tak współczu- 
je z panią Musielakową i nie chce, aby 
najmniejsze błędne twierdzeniem niej 
ogłoszono. Atoli tak samo nie wolno 
krzywdzić pani Konopczyńskiej 1 In­
nych działaczek. Jeżeli Polki z Auber- 
chicourt są tak wTażliwe na krzywdę 
wyrządzoną, to spodziewamy się, że te- 
raz ujmą się także za naprawdę cięż­
ko przez .,Wiarusa Polskiego” pokrzyw 
dzoną panią Konopczyńską I jej towa­
rzyszkami z Głóumego Zarządu.

..Wiarus Polski" ogłosił przecież 
przeciw tym zarfużonym Polkom w 
kilku artykułach najcięższe zarzuty 
ubliżające ich czci. Wykazało się. 
zarzuty to są nieprat^zwłe. Należy 
więc potępiać każ«ią krzywdę. Poza- 
tym Okręg V. ogłosił protest zarzuca­
jący pani Konopc^skiej i jej towa­
rzyszkom, że podpisały „pasdrwil".

To jest rómileż nieprawdą i krz^T- 
dą, bo to co one podpisały jest świętą 
prawdą, a nie paszk^lem. Prawdę tę
przed każdym sądem państwowym czy 
obywatelskim udowodnić można. Zre-
sztą ogłosiliśmy dokładnie, co pisali 
„Wiarus Polski” 1 „Dziennik Ludowy".

umowy ubezpieczeniowej i Polsk<. "
Trndnońci finnn»owe i rięźklo przesilenie wewnętrzne.

Polska wslrzyma M^rsylanie emigrantów 
do czasu zawarcia umowy nbezpieczeniowej.
Bruksela. — Trudności finanso^ve 

Belgii i ostatnie trudności w polityce 
wewnętrznej powodują, iż sprawa rent 
górnicach uległa znów odroczeniu. 
Mimo, iż według posiadanych przez 
nas informacyj j^en z poprze^ch 
ministrów belgijskich złożył przedsta­
wicielom Polski w Brukseli zapewnie­
nie, że przyznanie słusznych rent pol­
skim emigrantom leży mu na sercu i 
napewno to przeprowadzi w parlamen­
cie, sprawa ta nie posunęła się o krak 
naprzód. Wspomniany minister belgij­
ski podał się później do dymisji, a je­
go następca zobowiązań tych na sie­
bie nie przejął.

Jaką jest reakcja sfer oficjalnych 
polskich na brak umowy ubezpiecze- 
nioyrej polsko - belgijskiej?

Rząd polski wyczerpał już wszyst­
kie argumenty natury prawnej, które

pejaklej. Siłę roboczą tego kraju po­
chłonie teraz przemysł nlMniecki. Wę-
grzy iuż w roku ubiegłym kierowani 
byli do Niemiec. Emigracja z Jngo-

pr^^ają słuszność jego stanowisku.
Górnicy polscy powinni być 
w prawach z górnikami belj

zrównam
Igijskimi.

Strana przeciwna broni się Juz nie ty-

ohrlazańie małżeństwa z 1929 r^ni. 
Gm-tdalk. ~ W zasadzie molżdlstwo. za-

warte w Polsce w kotciele jest oieniiermłne
f sady francuskie nie odzl^ rozwodu, Sd^ 
w tycb wyp-zlkach stosują ooe ustwg taka

' jol^ obowiązuje w kraju nocbrdzsiia cńłzo- 
zlemca. Wypadek Pański Jest jednak wyjąt-Wypadek Pański jest jednak 

g^/wamy, Ze władze kosdelnekowy i aądniny, że władze kosdelne i_  
by prCTchyllć ale do PańaklegD wnioalm. 
-' -ać do Rektora Uls^ Ptris^jpisać do Rektora Uls^ Pob 
St. Honore Parts. — (84*1).

Paszport i karta.

móg*5*- 
ktt. Ns-

263 bis ru«

L i- z XT- • suuy OzyteWk z Doobs. — Lepiej paoz-
byh do Niemiec. Emigracja z JugO-lport wyroWć obecnie .gdyż anlana karty 
sławił uległa w ostatnich czasach zn-l nastąpić powUma dopiero w czerwca. Wła-
pełnemu zatrzymaniu.

Belgia znajdzie się w trudnej sy­
tuacji, gdy zechce sprowadrić z za-, 
granicy robotników. Dlatego też Jeatl j. cutw i- viUe. — Zyczone wzory i 
możliwym, źe zmuszoną zostanie dojpodręcsilkl nabędzie Pani w ładęgaRri Oe- 
zawarcia umowy ubezpieczeniowej. J bethnera i woiffa Parts las. Bid st. G«r- 
Przeraawia za tera także i to- że owej“*^' _____

dze mogą zażądać od Pana ważnego paszpor­
tu przy odnawianiu korty. (86S).

Wzoiy trykotów.
J Ooutos l« VlUe.

ciężary finansowe, które przypadną na R^ner raotorowv.
skarb państwa, w związku z wypłaca-] j. m. _ wyjeżdżając no sule do Polaki 
niem rent polskim górnikom, nie są f można zabrać z sobą rowler motorowy, w 
znów tak specjalnie wysokie. W pier-J®®!** uniknięcia Ot^ty celnej trzeba jednak 
wszyeh latach ogólna nysokość rentJ*’’^?^ wj^azdem o odpowiednie
nlo przekrocz miliona franków.. Wl 
następnych zaś wyniosą około 2 znillo-l 
nów fr. rocznie. Suma ta, wobec ko-]

zaświadcamle z konsulatu. (S65).

Zmiana kartj,* gospodyni.
Cz}'t«lntk z Bonliipir, — Nierti pmeodaw-

rzyści, Jaką przynoszą gMpodarccI®*- także hotelarz wystawi żwis-
belgijakłcj polscy górnic^’, Jest■ Ib I ■ oectwo trzeba zatwietnac w Komisanacis po-
wieiKą. ■ |lłc]l. Na tej podstawie otrzyma ona anlaaę

Jak Już jednak podkreśliliśmy, obe-|kiu'(y. która była wystawiona na trzy lato.

Po co łon krzjk?

„Wiarus Polski" zamieścił przed kil­
ku dniami „Ust czytelnika” tej treści: 

z powodu haniebnej krytyki Woate- 
go pisma przez „Narodowca", porzu- 
comy to pismo, bo tylko roW zamle- 
aaonle ns wychodżtwle.

Proasę ml wyiiylać Warną .gazetę 1 
mandat oraz podają Wam jeszcze abo­
nenta.

Z poważaniem
2MtT>A.

Z La ComboUe o. Auzat sur AUicr.
W La Combelle drielnyra romosl- 

dclem „Narodowca"- Jest jednak pan 
Jan Gołębiowski, który jak dobry oj­
ciec zna wszystkie swoje „gazetowe" 
dzieci. I oto natychmiast plaże nam p. 
Gt^ębiowski:

— „Pm żmuda oie był nigdy czy- 
teloUdem „Narodowca”, popierał za to 
pismo p. Golde, ,Dziennik Ludowy".

Ńazywając więc oświadczenie działa­
czy społecznych „paszkwilem”, Wia­
rus Polski" wie. że głosi najoczynństazą

Każdy się więc zapyta: po co „Wia­
rus Polski” z p. żmudą robią taki 

' krzyk? I tak jest przecież znana sym­
patia (ze zrozumisłycb powodów) wie­
lu byłych zwolenników ..Dziennika’' do 
„Wiarusa” CJdy przyjaciele się łączą

nieprawdę i śmieje się chyba do ro^u- 
ku z tych, którzy się na taką niepraw­
dę schwycić da(i^.

Śmieje się z pewnością najwięcej p. 
Wł. Budzj^óski, który przecież razem z 
towarzyszem Pałką od „Dziennika Lu­
dowego" robił w Vićux Conde „konsoli­
dację”, Odrfe byłoby dziś Wychodźtwo, 
gdył^ było poszło na taką konsolida­
cję i gdyby działaczo społeczni nie byli 
przeciw takiej robocie zaproteetowoli?

W kilku gminach na Północy, a* 
których rządzą komuniści, niektórzy 
Polacy chętnie wybaczają p. Budzyń­
skiemu jego robotę przeciw organiza- 
cjom polskim, bo komuniści tę robotę 
chętnie widzą. Ale Wychodźtwo nie 
może się stosować do takich wyjątko­
wych Btosunków i należy się uznanie 
tyra rodakom i rodaczkom, którzy u- 
mieli w najcięższej cb^vUl obrać drogę 
obowiązku i nie chdeli palić .,Panu Bo­
gu świeczki a diabłu o^rka".

Za to należy oię im cześć i uznanie 
a w szczególności także pani Konop- 
czyńzkiej. której tak samo krzywdy

le argumentem, że między Polską i 
Belgią nie została zawarta umowa u- 
bezpieczenlowa, ile iwprostu oświad­
czeniem- źe Belgia nie ma na ten cel 
pieniędzy.

Czy rząd polski posiada w swych rę­
kach środki które spowodują zmianę 
stosunku władz belgijskich?

Jak się dowiadujemy ze źródeł bar­
dzo pewnych, w Warszawie postano- 
^dono nie wysyłać poWdcli górników 
do Iklglł do r/nsu, dopóki państwo to 
nie podpisze z Polską umowy ubezplo-
C2enknvcj, zapewniającej 
wym, lecz i storjTU emlgrantoin t© sa­
me prawa, które posiadają górnicy
belgijscy.

nietylko no-

Czy braną jest obecnie 
możliwość I

(Patra na «aU(»J lUanic) nia

fią jest obecnie pod uwagę 
sprowadzenia górników do

kopalń belgijskich z zagr^lcy?
Możliwo^ ta była braną pod

Ole wolno robić Jałt pani Musielakowej 
Precz trięc t rawriętośelą jalnych

(SSS)

Adres p. Wacława Gąsiorowski^;o.
Ozj-teloUc. — Zyczoay adree brzmi: Pan

cna sytuacja gospodarcza nie wskazu­
je, ażeby Belgia mogła teraz zwrócić 
się po siłę roboczą zagranicę.

* • * IWactaw Gąslorcwskl, Skolimów pod Wor-
Zwraca uwagę również stosunek]ssawą — poiogne.

I w spranie książeczki pensyjnej Ewróclć 
się do konsulatu z proibą o Interwencje.władz belgijskich do polskiego Wy-

Inwalidzka s'tsła iwwlnna wynoilć mu Wychodźtwu w naturahzacjl, prze-kio fr. miesięcznic
noszeniu się do innych zawodów i Wyrok musi być wykonany. JeóH wyrok
kształceniu dzieci polskich w szkołach |’»*l«”'y “atce prawo opieki nad 
belgijskich, po ukończeniu których nie f?®^ł , |ła daed odoac aot7rQwomie> tryaiac po dzse* 
mogą one znalezć pracy poza kopalnią, I ci policjanta z komornlł-lem, któremu nalc- 
M-skazują. iż rząd belgijski nadal uwa-lży wręczyć wj-roh. córka niepełnoletnia nie 
ża eaiigraolę polską za przejśdowa. I^^^® żadnj-m wypadku wstąpić w rwlą- 

~ fi'"-‘Ti:: 
my pOu uwagę fakt, iz Belgiti posiada Ipryyr sąd nie ma żadnego znaczenia. W ra­
na suynt obszarze oajnlększe zaiu(I-|sifl powrotu do Polski będzie Pan muslal 
nienin w Europie. To powoduje, iż <i^«l niep^oietnlt — (870)
strony władz belgijskich nie jest czy­
nioną żadna presja mająca na celu śniadeebro ubósbin.

K. 1'. — Świadectwo ubóstv.-a powinna Pa­^^o^ie naszego Wychodźt^..„„ 
Nawet wprwt przeciwnie, władze bel-’- - . *• ,,, , . ,• ------ -- ...^v.| IKS wsŁ przeznaczona, msods la ourzjio*

uwagę kilkakrotnie w roku ubiegłym, gijskie życzliwie się odnoszą do wszy-hwiadectwo ubóstwa w urzędzie gminnymka Jest przeznaczona. Osoba ta otrzyma

lecz wypadki polityczne, rozgrywa-
jące się w Europie Środkowej i nad 
Morzem Śródziemnym, spowodowały 
pogorszenie się sytuacji gospodarczej 
Belgii. W rezultacie projekt sprown- 
daeniu robotników obcych z żabnicy 
zostxd lUctjlo odrzucony, ile przełożo-
ny na czas j^^żnlejsn'.

~ Belgia zwróci się poCzy jednak
tvch robotników do Polski?

W krajach, które dostarczały do 
chwili obt-cnej swych robotników Bel-
gil, sytuacja polityczna uleg'a tcielklm

przeciw drugimi Sprawiedliwość trze- zmlnnoni. Obok Polski były to:
ba odda*; MbZjytktn, a nietylko jednej choKlouncjn. Węgry i Jugo-olawio. 

onle' Crft-hA«ł-n' rrjn znikła z karty <•’

s^ch naszych organizacyj narodo-j* poIscc. — (STi).
wych, pracujących nad utrzymaniem 
charakteru polakiego Wycbo^wo. O Spratrn naluty.

i 1 - ,, . . I A. i i»- Oolcou-h'. — \’arazie trudno prze-
ile np. praed Wlku laty robione byłylwidueo kum »-aiut na przyazłożć. u' każ- 
próby wynarodowienia, zwłaszcza w|dynj nizlo obecny kurs troska Jeal bardzo 
Limburcii, dziś noleży to już do pr2e-l*'<”'®y®t’’>’ *^'“ troncusUicgo haudiu zagra- 
tóości. ■ Vi. łnlczn^^^ .STOVir.

ZŁOTE POI. S KIE
I weolłiip 'nnr wniuty HupnK^ Irlbi, u Bun
kil • pewni oMrlerlr 
iHi)kortvstoTeJ»zvo> Ininlr 

Ro laJrop zło
'trr’n»avJr it ■

ćaJmp złotj^n po cajtanaei cenie
i'rn rwroeejel- Iii6 ri—ele po poi.Jm -- 

ti wni w ai- ■><*«’

rj-i znikła z karty --

A. Boorroy.
6prawa pomot^'.

Radzimy zwrócić się do
miejscowego księdza z prośbą o loterwea.
cje w csłu Młzyskanls cajęcla. ISTJ).

Emigracja polska we PraBcJi.
Ci.rtelnJk z linhroes. Liczba Poloków

II.IAOTE 51. II O T Izamieszkałych wr Fnucjl przekraczo pó> 
31, Ru« do Lnio, LENS (P. de C.) Indlion*. Eougiweja włoska liczy piz.-oilj 
>■ .-.'.rrejile n -.ł-tych do Polski. '500 000 dosi. — ,<874),
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VI. Wuliiy Zjazd d<d«*|Sa(ów Związku KatoL 
SfownrzyNz4*nin Alężńw PolNki6'h we Eraneji 

w dnia 2(». marca

Kradł, ażeby żonę otoczyć luksusem... ZwiQz««k Kolnrzy l*»lNkifli

Przed sądem przysięgłych departa­
mentu Pas de Calais Mbyl się osta­
tnio proces przeciw niejakiemu Ra­
denne, kolejarzowi z Boulogne sur 
Mer. oskarżonemu o dokonanie li­
cznych kradzieży, przesyłek i baga­
żów na dworcu kolejowym. Historia

Btaci 70.000 franków, za którą posta­
wiła sobie willę, pod nazwą „Buenos - 
Aires.”

we Frnncji.
I-, o M U N ’ K A T. 

— Podaje się do wiadomości cdonków
Związku, Lt s powodu ustąpienia skarbnika 
Związku, p. KuHuryka. który został przenie­
siony na Inną placówkę, skład zarządu Zwłą-

Poślubiwszy kolejarza Radenne. za- **

Radenna jest niezmiernie toiosna ze
względu na jej tło obyczajowe. Z czło­
wieka uczciuTgo. zrobił się pospolitym 
złodziejem, pod wpływem żony, która 
żądała, ażeby otoczył ją luksusem, któ 
rego zresztą nigdy nie miała dosyć.

Jsk n-ynika z aktu oskarżenia. Jó­
zef Radenne liczący obecnie lat 34. po 
wstąpieniu do służby kolejowej był 
bardzo dubr>'m pracoivnikicm. cieszą­
cym się opinią uczciwego człowieka 
To też wkrótce powierzono rou pieczę 
nad magazynem kolejowym, w którym 
zamożni turjaci angielscy składali 
swe bagaże. Przełożeni przepowiadali 
Ravennowi piękną karierę. Byłoby to 
prawdopodobnie nastąpiło- gdyby nie 
kobieta—

Ravenne przed czterema laty po­
znał się z niejaką OdeŁŁe Blomme, je­
denaście lat starszą od niego, ale po­
siadająca niezwykły’ kunszt uwodzenia 
z czego zresztą była znana w wielu 
miastach na obu półkulach naszego 
globu. Życie tej kobiety, która stola 
się złym duchem Radenna i prawdopo­
dobnie wiciu innych mężcz;^, było 
niezmienue bujne.

Odetta opuściła dom rodzicielski li­
cząc 17 lat Poślubiwszy pewnego me­
chanika porzuciła go wkrótce, by wy- 
rusz>’ć w świat- jako chórzj-stka. Była 
w Paryżu, Londynie. Dakarze, dwu­
krotnie w Buenos Aires- pracowała w

żądała iuksusu. Biedny kolejarz pozo­
stawała pod wpływem czaru- którego 
sztuką umiała doskonale władać a- 
wantumica. Gdy nic W5’8tarczały mu 
dochody miesięczne zaczął kraść. Zno­
sił do domu najrozmaitsze przedmioty, 
które wieźli angielscy podróżni. Sprzc- 
dawał je różnego rodzaju handlarzom, 
w czym poma^ mu jego ojciec. Odę­
cie wkrótce było „za ciasno” w Bou­
logne. Za małe to było dla niej mia­
sto i zamieszkała w Lille, gdzie więcej 
można zażyć przyjemności i luksusu. 
Kolejarz godził się na to- wysyłał żo­
nie do LiUe pieniądze lub zawoził, od­
wiedzając ją raz w tygodniu.

W końcu kolejarzowi naprzykrzyło
się to i postanowi! zerwać. Wniósł
skargę o rozwód, ale kradzieży nie za­
przestał, gdyż jak oświadczył przed 
sądem, potrzebne były mu pier^dze 
□a koszta rozwodu. Odetta dowie­
dziawszy się o zamiarach męża, donio­
sła policji o jego kradzieżach.

Radenne został aresztowany. W to­
ku śledztwa przyznał się do wszyst­
kiego i z kolei Odetta znalazła się za 
kratkami. Przed sądem usiłowała zwa-

pul«ey:
H-cEca: SŁanłsinw Pawlak, rue D«brau*

mont w Bully lęa Mines (P. de C.) — flor 
kretarz: Tadeusz Adamczak, 245, elle 'des 
Alouettes w Billy les Ulncs |P. de C.|. —
Skarbnik: SUnUław Oatojak, CO, ru« du
Blade w Lena (P. de C.)

We wszyslklch eprawach dolyezących li­
cencji kolarskich, należy alę zwracać do akar 
hnlka Związku. Wszelką Inną koresponden­
cję należy kierować na ręce sekretarza Zwlą 
zku. pod wyżej podanymi adresami.

przypomina ałę, że wszyscy kolarze ubi*- 
ffająey olę u licencje kolarską, w wieku po­
wyżej lal 18, powinni prceoloć:

starą licencję.
1 fotografię,
39.— frs, tytułem opłaty licencji 1 składki 

do Związku.
Kolarze w wieku do lat 18, powinni prze­

słać:
starą licencję,
1 fotografię,
27.— frs. tytułem opłaty Ucenejl I skład­

ki do Związku.
Kolarze ubiegający się poraź pierwszy 0 

licencję kolarską, powinni zwrócić się po­
przednio po wymagany kwestionariusz, któ­
ry po dokładnym 1 czytelnym wypełnieniu 
należy przesłać pod adresem akorbnlką. do­
łączają'* do tego 2 fotografie (paazporlowe), 
opłatę za licencję I składkę do Związku, we­
dług wyżej podanej taryfjr oraz dodatkowo 3 
frs. na koszta.

Zwracanie się w sprawach Ucepcjl kolar­
skich do innych Instsncyj. wpływa na opót-

%'nl«'niiii liędzh* poddnny 
lindnnhim h^knrzy psychlnlrów.

GasŁon Yolentin- który w sposób 
okrutny zamordował swą c^rkę w Ca­
lais i zwłoki zakopał w cieplarni ogro­
du, poczem wyjechał do Belgii, będzie 
na wniosek obrony pckldany badaniom 
lekarzy psychiatrów.

W Łych dniach zapowiadano, że z 
polecenia władz śledczych odbędzie się 
w Calais odtworzenie sceny zbrodni. 
Jak donoszą pracownicy, (odtworzenie 
to jest niemożliwe. Skoro bowiem Va- 
lentin przekroczyłby granicę francu­
ską zoaŁoł by aresztowany przez miej­
scowe władze śłcdcze, które nie wyda­
łyby już go sądom belgijskim. Tsk bo­
wiem koże prawo. Tymczasem prawo 
belgijskie nie pozwala na wydawanie 
swoich obywateli, sądom cudzoziem­
skim. Odtworzenie sceny zbrodni od­
powiadałoby zaś wydaniu Yolentlna 
sądom francuskim.

Wszystkim towarzystwom związko­
wym podsjemy niniejszym następują­
cy program Walnego Zjazdu:

O godz. 10-eJ: Mwa św. na intencję 
Związku — w kościele polskim.

O godz. IS-eJ: Obrady — na soli p. 
Staniewskiego (rue dc Bethune).

1. Otwarcie Zjazdu i powitanie go­
ści delegatów.

'2. Odśpiewanie hymnu stów. kaL: 
„My chcemy Boga”.

3. Stirierdzcnic obecności.
4. Odczytanie protokółu z ostatnie­

go Wolnego Zjazdu.
5. Przemówieule gości i przedstawi­

cieli.
6. Sprawozdanie Zarządu z rocznej 

działalności.
7. Dyskusja nad sprawozdaniami.
8. Przemówienie Ks. Dyrektora Zw.
9. Wybór nowego Zarządu.

10. Referat Ks. Ełr. Latuska.

11. Uchwalenie rezolucji 1 telegra, 
mów.

12. Wnioski.
13. Wolne głosy.
14. Zsznknięcie Zjazdu 1 odśpiewanie 

hymnu: ..Boże coś Polskę”.
Delegaci tow. Noyclles, Dirion i 

Auby, wchodzących w skład Komisji 
Rewizyjnej zccbcą się zebrać na sali 
zaraz po nabożeństwie w celu przepro-
wadzenia rewizji kasy. 

Towarzystwa, które »zalegaU 
składkami, winny je uregulować przed
rozpoczęciem obrad. — Można będzie 
również nabyć Ustawy oraz odaiaki 
związkowe.

Wszystkie towarzystwa prosimy o 
wydanie delegatów na Zjazd.

Zarząd Związku:

Ratajczak, prezes Ks. Jai^ła dyr.
Bakon-ałd, sekr. Tomczak, skarb.

3 DOUAI i okolica
DOUAI.

charakterze kelnerki na okrętach
transoceanicznych. Do Boulogne przy­
była po czteroletnim pobycie w Bue­
nos - Aires w Argentynie, skąd przy­
wiozła sobie wspaniałą sumkę w po-

lić cała winę na męża, tłumacząc aię. nienle w talatwtenlu “ ’ - . ? 7^. • VA> lAnlaL
Że W rzeczywistości on sam dokony­
wał kradzieży.

Sąd stwierdził jednak, że Odetta 
wieiizłała o tych kradzieżach i nama­
wiała męża do dalszych złych czynów. 
W rezultacie sąd sl ozał kolejarza na 
3 lata więzienia. Tę samą taryfę wy­
mierzono także Odecie. Ojciec koleja­
rza, który również zasiadł na ławie o- 
skajżonych obok syna i synowej, o- 
skariony o paserstwo, został uwolnio­
ny od winy i kary.

> V w aMM** ae^e***'^* .
TofTitd Zw. K« Polskirti we Francp.

BI LI.Y Im mines.
___Tow. św. Jór"ł3 odbehodrt w nlędżle’ę. 

dnia 26-go marca ową rocznicę kościelną 1 
święto Patrona Moza św na Intencję Tow, 
1 zmarłych erłonków o godz’nle 8 46. I^oal rfę
o liczny udrfaJ. Tow proelmy o wyełanłe
sztandarów na mszę 8w.

W sob'tę dnia 25-go marca Jpsl sposob­
ność do spowiedzi św. od godziny 6-tej. Dwaj 
polscy księża będą słuchali spowiedzi żw.

HENIN I.IETARD.
— (Wiadomości parafialne dla Po­

laków «• Comp. Durges). — W Henin - 
Ltetard i C te Darcy nabożeństwo pol­
skie odprawi ks. Misjonarz z Lille w ko 
ściele parafialnym św. Henryka, ulica 
Drocourt Porządek nabożeństw jest 
następujący:

w sobot** rano 25-go marca msza św. 
o godzinie 7-mej i nauka, a potem spo­
wiedź św. przez cały dzień, wieczorem 
nabożeństwo, śnłew i Droga Krzyżowa, 
Gorzkie Żale i kazanie.

w ifcdzlelę, dnia 2ft-go marca msza 
św. ze śniewcro i wsoólna komunia św. 
o godzinie 7,30 wierz.

Wszyscy Polacy proszeni są o iłcaiy 
udzia' tak w nabożeństwach, jak i w 
spowiedzi- wielkanocnej.

DROGI MOCZOWE
Prołtotyt. tryper, (ryper chronlcuy. furczenie Niemoc. Bytllls, SkOra. Rany. Zapa*
lenie Macicy. U pławy. Specjalne metody atoaowane umlejetide w Inatytutach „U.S.D.‘
dają trwałe wyniki. Leczenia chorych podejmujemy lyłko w wypadku poważnych 
szans wyleczenia. — (Pierwsze badanie bezpłatoel. — Dom z a u f a n I a
I II I ITlżś, rue de Tournol. Ponledzla- <■

czwartek od 9 do 19-UJ. IMUJ^^Bwtorek.’piątek od 11 dó 18- 

alencienneN n, nw da Rempan ■ BIKK o, roe Mlcheiet.
_ _8roda od 9 do 18^J. NIedzieU od 9 do 12-ej. Sobota od 9 do IB-ęJ.

M-bla. me da Cantelm

e LENS i okolica • 't

® BRUAY i okolica ®

LENS.
— (Wieczór art)’st}'C2iiy dzSemiłka- 

ng-). — Staraniem daennikarzy dep. 
Pas de Calais odbędzie się dziś dnia 
22 marca wieczór artystyczny w sali 
kina Appolo. Na program złoży się

Wla41oRivŃ4*l parafialne 
din Polaków z komp. Re^lhiine.

Sobota, dnia 25-go marca br.—Spo- 
5viedzi św. wielkanocnej słuchać będę: 

w BuUy - Brebis od godz. 3—5-ej

wesoła i pełna-dobceiniusykł. oneret.-, r , i -m ka .-Czar Walca'**' 'w wykiSnląfłf j

Bully łes Minea (Alouettes) od go-

teatralnej SebastopoT w Ulle. Otwar-
Niedziała, dnia 26 marca br.—Msze

g ’?owery „PECKER” Firma TOURNOlf
llurinwnin I fnhryknrjn 22. Rur do Cenirr

Detal 1 Magazyn Wystawy 
mil Ał ~ 47. rue dti Cenlre — llltl AY.

fUwer U0S0U7 H balonowy w
kolorąch. kierownica chromowa-
OB. ^ódło^wyg'’^* - -'**■

cie sali o g(xłzinie 19.30. Początek 
przedstsnienia o godzinie 20.30. Po 
przedstawieniu publiczność z okolicy 
Lens będzie miała zapewniony powrót 
autobusan^ na wszystkie strony.

LE.SS * ML\STO.

Św. odprawię w;
1) BuUy-Brebis o godz. 6.30, w cza­

sie Msz>' św. wspólne przystępowanie 
do Komunii św. wielkanocnej.

2) Grenay (szyb 5) o godz. 830.
3) Bully les Minm (Alouettes) o go­

dzinie 8.45 na intencję Tow. św. Józe-

R«wcr szoson-y, balonowy, w 
kolorach do wyboru, wszj-stkle 
częóci chrom., siodło, bagażnik.
2 torebki po bokach 600 fra.

- (PcriiiękoMaiiłe).-Tow.omiń...Sokdi” f®. którego cdonkowie przystępować
Lena - Mluto. dzłękuja bardzo serdecznie, 
wszystkim sztandarowym tok Gniazdu Llber- 
coort. Jak i Gniazdom Okr. V. Zarządowi Zw. 
i Okręgowemu, drużynie Sokolic, Sokołów o- 
raz delegacjom. Dziękujemy także toworz)--

będą w czasie Mszy św. do Komunii

otwom ze sztandarami. Komitetowi Tow.

św. wielkanocnej. Po Mszy św. słu­
chanie spowiedzi św. aż do godz. 10.10. 

4) Auchy (szyb 8) o godz. 11,15.

Posiadamy również rowery 
dla pań i dzieci.

Rowery nasze są gwarantowane
2 lata.

Miejscowych Lens, za reprezentowanie 1 wy­
asygnowanie sumy 20 fr, tytułem wsparcia
dla rodziców dotkniętych cięZklm smutkiem.

Zwołane zebranie organizacyjne
Młodzieży męskiej w Grenay (szyb 5 i

Jak również wszystkim tym. którzy tak gn- Ił-' n® niedzielę 26*go marca br. od«
rel&'nke ucse^UUccyU yf pogrzebie naszego
drogiego drh. chorążego żp. Hipolita Hebla — 
gorącym staropolaklm .,Bóg zapiać”.

Za Zarząd Gniazda; Pisarczyk, sekretarz
LENS, Ryb 11.

— Sekcja Pobkka przy CGT, szyb 11 odbę­
dzie żebranie miesięczne w niedzielę, dnia 26

kładaro na następną niedzielę t. j. 2.
kwietnia w patronażu francuskim o 
gCkjŁ 15-tej. Kh. E. Kędzierski.

SALLAUMINEfl.
— Koło Rfz. i b. Wojskowych — przypo-

mina bratnim Kołom z okolicy. Towarzy-marca o godzinie 3J0 po południu w lokalu p.M—.,. stwom I Szsa. Rodakom, że 23 kwietnia rb.Borkowskiego, rue Chemln Manot.

UCNS-
— K'ub i>porto«7 Ulapid" l>:ns odbędzie 

zebranie kwartalne w niedzielę, dnia 26-go 
marca, na którjrm pstall się czy Klub ma na­
dal latnleć lub nie. Zaproaaa olę więc wo^at- 
kłch członków.

obebodzi 7-mą rocznicę. Obchód odbędzie clę 
wWU p. żywieckiego (obok-dworca).

Rano odt^zle clę nabożeństwo a od godz. 
4-te] popoł. uroczjwtość « coli połączona z 
dekoracją członków Koła medołoml „Polaka 
■wemu obrońcy". Szczegóły podamy w swo­
im ezoale. — Zarząd.

> . zą jako mebel pokojowy. 
' 'k drrewa dębowego luo

Niemieckie Maai.my 
do flzyda. 

(MMzyny wsuwane, siu-

Łaiiipy. — dynamo 6 
woltów, cena; 58 fr. > 
Lampy marki mYITA- 
LUX’’ wielki model, 
8 woltów, cena; 85 fr. 
Gwarancja 2 letnia.

orzechowego, gwarancja
tr .e lat Cer-

Po iBfonsacJe ploac tylko w języku francuskim. — Katalogów mc

BRUAY EN ARTOIS.
— (Drugk. szczepienie). — Mero

UR<;,kV .A‘*i'Oll».
Oddz. Zw-. StrzeL im. Ucn. U. Konarzow- 

sklego odbędzie zebranie kwrxtalne w nle-Btwo przypomina rodzicom, którzy-.^.- .. . ,. . _ jj 1- j , - , dzielę 26 marca o godz. 2.30 po pół. wdnia 7 marca poddab swe dzieci azcze- Ulcy strzeleckiej. - Rewizorzy^kosy 
pieniu przeciw dyfterytowi, że drugie godziny wcześniej, woźne sprawy.
szczepienie Łych dzieci odbędzie się 
we wtorek dnia 28 marca. Dzieci, któ­
rych nazwiska rozpoczynają się od li­
tery A do H, powinny byc szczepione 
przed południem. Dzieci, których na­
zwiska rozpoczynają się od liter K do 
Z, powinny być szczepione po południu 
dnia 28 marca.

BKCAY EN ARTOIS.
OBLMTE kupujcie AU SOUUER fł'OK. 

naprzeciw szybu 1. Jakość 1 ceny. 118731

żwle- 
pół

BETłlLNE.
— (Iluminacja wieży, strażniczej). 

— Miasto Bethune posiada z czasów
średniowiecza wieżę strażniczą zwa­
ną w tutejszych okolicach „Beffroi”.
Wieża strażnicza. zaopatrzona w

Komunlkat Obwodu Douai Zw. Stn.
Dnia 5 marca rb. odbyło Aę zebranie wolne 

Obwodu Douai w żwleŁUey Oddziału Wozlera 
Skład nowego kierownictwo no rok 1939 Je«t 
następujący:

Kierownik: Niemczycki Jon, rue Morechol 
Foch blachę St. Yoosl. zosL: Mlento. Frols 
Morols. — Komendont: Hulolko Frooclazek
Prała Maraia. Sekretarz: KuUńakl Ab*
drzej, Cretes nr. 20, Blachę St tfaast, zast.: 
Jankowlak La Lamge. — Skarbnik: Mlenta. 
Frols Marols, zast: Ks'ot. — Komisja re­
wizyjna: Bąk, Młynarczyk, Kwarta.

LEFOBEST.
— Kwartalne zebrttde Sekcji Polakiej G 

G. T. odbędzie się w niedzielę, dnia 26-go mar 
ca o godzinie 10-Łej rano w 'okalu p. Vsa« 
derdricko. Bardzo ważne sprawy.
MONCHECOURT.

— 8t«w. Rez. 1 b. Wojskowych urządza M- 
bronie miesięczne w nledzłe'ę. dnia 2^go mar 
ca o godzinie 14-tej w osll zebrań.

— Tow. Kosy WzajMiuieJ Pomocy urżąda 
zebranie w niedzielę, dnia 26 go marca b. r. 
o godzinie 16-teJ w sali zebrań.
ECAELLON.

— Komitet Tow. Połcldcb podaje do wU-

HENTAIRE 
5fnio WeriN-Deloehe

Illirurg • Dcdiybi* 
IR-bls, Place d’Arme8 — DOUAI 

PTzyjęclO codziennie od godz. 8.30 do 12 
I od 14—19 Zamknięte w sobotę po poL

Konsultacje bezpłatne.
Cena wyrwania zęlw 10 fr.I- Assurances Sociales. —

MASNY.
— (Ofiara na FON). — Slow. Rez. I byt 

vVoJakowych w Moioy zebrąłp^^ta Obronę 
Narodową ifI?Briizfeh«W''Mr-ft*.*^‘‘’Jea5 r/k 
,, Ofiary zibżyll następujący człookówlu /

ŁAsowski FT. 6 fr.. Majchrzak 16. Gollń- 
dcl, Knoplaz. Okoniewski po 8 fr„ Czymler- 
ski, Slodmiok. Owoc. Kowala. ŁAbudzińskl 
Piec po 2 fr., Kabra ISO. Patan, Wojtowicz, 
Babski. Zydorczyk. Besljon, Kożmierczak. 
Zalewski. Szymczak. Medyk* po 1 fr.. z ka­
sy 3 fr — Razem 56 fr.

g 'lahufiipnnes ■
I okolica

domodcl. IZ oledzlelf. dnia za-fo
marca zostanie wyAwlellony film piński w 
soli p. \> Unlewaklego punktualnie o godzlnłs 
7-mej wieczorem. Powyższy film ma tytuł: 
.Jtobert i Bertrand" 1 cieszył się w<e'klm po­
wodzeniem w wielu koloniach po'8klch.

PECąUCNCOURT.
Grapa Eape^-aatyotów urządza dnia 26-ge 

marca w soli p. Dupakiego wielką zabawę 
taneczną. Strzelanie do tarczy o nagrody, 
Pccząlek o godz. 7 wieczorem. Matka, która 
przjtbędzle z córką nl« płaci wstępu.

A*.**!

rw
Lille i „okolica

ł(e«l«a«

LENK. 9. 11 I 16,
— Bractwo Różańca Żywego urządza w 

nl«dzie'ę. dnia 26-go marca w soU Patronażu 
szyb 9. wielki ttśeezór teatralny, na który 
aerJeczBic zaprasza się wszystkie członkinie, 
oraz wszystkich Rodaków 1 Rodaczki z po­
wyższych Rybów.

Będą odegrane przez Kołc» amst ..Dobra 
Cr*'" dwie wielkie utukl p. t: ..Nieśddoma 
w Paryżu" oraz .jrena". Począlek o godzinie 
6-tej wieczorem.

HllLfOŁ
Oddział TVR urządzą dnia 26 marca wiel­

ki wyatęp teatralny oraz zabawę. Początek 
o godzinie 4 popoł. w sali p. Offro, Rue de 
Lena Prosimy o liczne przybycie. Dochód 
przeznaczony na Jnirsy czwartkowe 1 szkół­
kę polską.

» (Sabotaż).— W ostatnich dniach
pracownicy centrali elektrycznej

LENS IZ—14
—flekeja Polaka ogłasza numery wygra­

ne * toffiboU. która była ciągnięta podczas 
zabawy inla 13 marca.

Tą drogą składamy również podziękowanie 
pp przemysłowcom za ofiarowane dary do 
lomtell 1 strzelby.

Wygrane podły na numery; 185 - 621 —

HAKNES.
— fltow. Rez. I b. WojskOH-}-rh urządza 

kwartalne zebranie w niedzielę, dnia 2e-go 
marca o godzinie 14-tej w sali p. Gruchały. 
Rewlzomwle kasy pół godzmy wczeżnlcj. — 
Ważne sprawy.

stwierdzili, że nieznani sprawcy roz­
bili 28 gałek porcelanowych, podtrzy­
mujących dmty elektryczne i telefo­
niczne. W związku z tym odkryciem- 
władze śledcze wdrożyły dochodzenia 
w celu wykrycia sprawców, tego sa­
botażu. Przy tej sposobności dodać na­
leży, że wobec zarządzeń o wzmocnie­
niu pogotowia wojennego we Francji, 
rozbijanie gałek porcelanowych u

dzwony alarmowe, służyła w okres.e 
średniowiecza "W miastach na pomiesz­
czenie dla strażników którzy strzegli 
bezpieczeństwa miast przed wrogiem i 
ogniem. Wieże te w Północnej F^^ancji 
8tano\»rią zabytki historyczne, gdyż 
odznaczają się bardzo często wspania­
łą budową Do takich zabytków nale-
ży naprzykład ,-beffroi" w Douai 
także „beffroi” w Bethune. Miasto

a

Bethune postanowiło w ciągu lata o- 
świetlać wieczorami wieżę, ^by uwi­
docznić całe piękno architektury śre 
dniowiecznej wobec turystów, odwie­
dzających w leeie tłumnie miasto 
Bethune

462 - 
579 
892 
286 
832 
- 853.

475 
160

391 
248
212

4S3 347
344-290

253 - 408 —

IlARNES.
— Oddział Związku Btrzelecbłeso Im. ks. 

J. PonAtuwsklrito odbędzie zebrania mlcslęcz 
ne w niedzielę, dnls 26-go marca b. r. o go­
dzinie 4-lej po południu w Domu Polskim.

przewodów 
trycznycb 
występek

telefonicznych lub elek- 
może być uważane jako
przeciw bezpieczeństwu

NOEl'X les MINES.
— Oddział Zw. Strzeleckiego odbył swe ro­

czne walne zebranie na którym wybrano no­
wy zarząd w skład którego wchodzą:

356 
877

255 112
445 - 305 - 375 - 48

572 -
54-32-390

280 — 488 — 
- 631 - 494

Nagrody do odebrania są u prezesa. OsUow- 
skłego 6 rue Stanley do 30 marca
LENS I okolica.

Kolo Z*. Inualldów Woj.. Wdów I Sierot 
zawiadamia Iż zebranie Koła mające się od­
być dnia 26 marca br. ols odbędz'e się z po­
wodów bardzo ważnyct

Zarząd zawiadamia, że kto raa watee spra

ROIVKOY.
— Tow. (>«-. Wincentego a Paulo odbędzie 

kwartalne zebranie w niedzielę, dnia 26-g< 
marca b. r. o godzinie 2.80 po południu v 
szkole dla chłopców. Bardzo ważne spraw}

AYIO.4.
— Tou. Uimn. .jłoltór odbędzie zebrami 

mles.ęczne w nU-dZielę. dnia 26-go marca u 
godzlDx 2-glej po południu u p. Wajalakowe. 
Ważne sprawy.

Ćwiczenia gniazda odbywają się w wtorek 
I piątek o godzinie 4,30 po południu.

państwa. Wiadomo zaś, że chodzi o 
głupie wybryki dziatwy, nic zdającej 
sobie sorawv » nowagi wykroczenia

r“ J. WATTEi
(WRFRI- OrSTYSTA

»r«Tłwa> 
^■l-4tlalkł. nwiHkl ■ aUłW

W

Prezes; Antkowiak Jan Sekretarz:
Podaadny Adam. — Skarbnik: Urbański Wi­
ktor. — Komendant; Stróżyk Jan.

Zbiórki odbywają -lę w następującym po­
rządku: dla wychowania fizycznego w każdy 
poniedziałek 1 czwartek o godzinie 16-tej na 
bolaku a w razie niepogody w soli p Llslec-

w

wy de załatwienia powinien przybyć, do biu­
ra w poniedziałek dnia 27 marca br. (gdyby '
była Iwiętć' ksi

ANOlieS.
— Komitet Tow. .Mlejscou-yrii - oa żąda-

ItriiaA- <*■! .Irloh 
41. Kur <W tUralier*

<lego: dla wychowania obywatclaklego 
koMą tobolą o godzinie 19-teJ w śwleUlcy; 
lekcje strzelania odbywają się w każdą nie- 
Jzlelę. o godzinie :O-tej obok lokah- p U-
'lecklego.

wterkl I Maei)
Hue ae» Uart)ann>

YE.SniN I.E YIEIL
— (Trzeb' płacić). — P Godin był 

winien skarbowi pańntwa sumę 545 
frankrw Mmi kilku napomnień cii’

nie tutejszej młodzieży zwołał zebranie dnia 
12 marca br. w celu założenia Klubu piłki 
nożnej.

Wybrano następujący narząd:
Prezes: KarmlAskl Jan. Cite de flouchez.

ANZIN.
— (Zuchwałe włamanie). — Osta­

tnio do mieszkań dwóch miejscowych 
kupców dokonano zuchwałych wła­
mań. Łupem włamywać^ padla wię­
ksza ilość gotówki i biżuteria. Włamy­
wacze jak zdołano stwierdzić, posługu­
ją się w swych wyprawach samocho­
dem, którego numer jest jednak sfał­
szowany.

WIU I L’KiERr SŚ^flrSfó

6. H^RPIfi lES
WYŚMIENITE WINA po 
:—: Dostawa do domu w

<2, roe SL Jarąaea, 
VALENCTE.NNE.S
nataiższyrh 
całej okolic

cenach

nsR'"'’
OdrzYt o GdvDl I Gdańska 

w Lille.
Dnia 29 marca o gckłzizue 20,30 w 

sali Societe Industrie idu Nord de 
France, 116, rue de THopiŁal MHitaire, 
wygłoszony zostanie odczyt po francu­
sku pod tyt.: „Hirty Gdj-nU i Gdańsk" 
i rola ich w basen e bałtyckim.

Odczyt wygłosi p. inź^er Bogdan 
Nagórsid, (dyrektor generalny Towarzy 
stwa Żeglugi Bergtrans, były dyr. Ra-' 
dy Portu w CJdańsku.

W czasie odczytu zostaną wyświet­
lone najnowsze ńlmy o CSdynj i Gdań­
sku.

Wejście na odczyt bezpłatne.

Wiadomniiei parafialne 
dla Lille > Routuiix 1 okolił^.
Wszystkim Rodakom, którzy cbcą 

aię uważać za Katolików, przypomi­
nam, że przynajmniej raz w roku fi­
kcjo Wielkiejnocy winni przystąpić do 
sjmwiedza i Komunii św. — Aby ułat­
wić spełnieme tegoż obonńązku zapro­
siłem Ks. Dyr. Latuska, kt^y wnż 
ze mną będzie ^chał spowiedzi v 
nast. miejscowościach:

Lille (kaplica polaka przy me delej okolicy • iiu»pui-a puisaa przy rue uc
(156/13 ag.) l'Hopitał Miłitaire): w niedzielę dnia

SEflSEY.ALLE.
— fltonarzłnzenk* Rez. I b. WoJakM-ych 

odbędzie miesięczne zebranie w niedzielę. 26 
marca o godzinie 14-tev w soli p. Jagodziń­
skiego. Bardzo ważne spraw.. Referent za­
miejscowy.

VIKIIX - fONDE.
— Miesięczne zebranie Sekcji F. K. P. od­

będzie się w niedzielę, dnia 26-go marca o 
godzinie 15-teJ w lokalu p. Ambrożego.

ESfAFDAlN.
— Tow. (iiran. „Sokół" urządza w niedzielę, 

dnia 26-go marca b. r. o godzinie 11-teJ roso 
zebranie u druha Gawła. Nowi druhowie 1 
druhny mile widziani.

BRIAY THIERS.
— Kolo Rrz. i h. M'«Jakow}'cb organizuje 

wielkie przedstawienie teatralne w niedzielę 
dnia 26-go marca w sa'l kopalnianej.

OdegTone będą 2 ulukl: „Ułani I-go puł­
ku", ze śpiewami I tańcami I ..Bogata wdo­
wa". obrazek wiejski w 2 aktach z śpiewami. 
W międzyczasie różne niespodzlonkl. Począ­
tek o godzinie 16-tej.

26 marca i 2 kwietnia rano przed Mszą 
św. od godz. 8—9. — W niedzielę dnia 
2 kwietnia popołudniu po Gortkieb 
Żalach o godz. 4-ej. — W Wielką Śro­
dę popołudniu od godz. 5—6. (ZaK'8se 
2 księży).

Rout«lx (kościół Sacre-Coeur): — 
w sobotę 25 marca oraz 1 kwietnia po 
południu od g(xlz. 5—7 (dwóch księ­
ży). — W niedzielę Palmową w czasie 
Mszy śn*. o godz. 11 w kaplicy — bę­
dzie buchał Ks. Dr. Latusek tych kt^ 
rzy w sobotę przyjść nie mogą. — (w 
sobotę 25 3. wspólna spowiedź dzieci).

Crolx (kościiŚł św. Marcina): — w 
sobotę 25 mores od 4—5 popoł.

Toureolng (kość. św. Krzysztofa): 
w sobotę 1 Ira-ictnia od godz. 4—5 po 
południu.

Wattreirts (kość. św. Teresy): — w 
obydwie soboty popołudniu od godz. 
3.30 do 5-tej (ks. dr. Latusek).

Upraszam W8z>*8tkicb Rodaków - 
paraifla;) moich, by poroni na postano­
wienia powzięte na Misji św., nie za-

riluro 
rm 
<YltOPI lUHN.

Jeżeli «*ierpieie na qCIKVIlFX'(iM.S.
Konillct Tow. Mlejecowych zebrał na Dom niedbali nwego oboniązku wielkanoc* 

.Jnego- ale spoili go o ile możności wPolaków w Warszawie jak następuje; Tow..
Rez. i b. Wojskowych 15 fr. z kasy 1 36 fr. itermmach wyżcj podanych. — Pozs- 
dobrowolnej składki razem SI fr. - Rodzina 'tem podaję do wia’domości. Że Swięce-

URI Al en ARTOl*
- W poniedziałek, dtun 27-6n marca o go­

dzinie 3,30 po południu odbędzie się zebranie 
kwartalne Strzeirzyil w świetlicy atrzciechlej 
Rcwlzorkl kasy pól godziny wcześniej.
IIARIJN.

Kwarta'ne zebranie Tou 4w. itiirbnr) 
dbędzi'' się w n’edr.le'ę dni? 76-g<i marrn

Specjalnie wystudjowana formula Syropu 
Boln na w}-leezenle poważnych uRkodzeA 
płuc. ezvnl z niego wybrane lekarstwo, któ­
re przynosi uzdrowienie wszystkim, którzy 
cierpią na chroniczny lub przestarzały bron- 
chłt astmę, katar zapalenie płucne Syrop

POI. O. 0.15 fr z kasy I 3i.2s fr. dobrowolnej „jg odbędzie się w niedzielę 2-go 
składki, mzem 46.20 fr. - Koło śp ewu ,.h-;. , . . . 7.___ _ -»kasy H.M'r dobrwTOl’i‘‘Wletnia kwadrans orwd Mszą św.cho Polśklo" 15 fr. I,—., ------- . ------------  . . ,
nej składki razem 22,60 fr.. Pctrawy Wielkanocne święcił będę

Ck-gtcłkl kupPI; Prezes R. ■ b. W. SUnl-lwlelką SoboŁę przed i po 
aiaw Król prezes iom tetu Andrzej Mar- । l’ranc)jłzek -Iscla.
kw U Cluier ICł JaUób wąż przswodn czą- ______ "

wBoln. wyjątkowo pnerglczn« leknralwo. gol 
dndnjr Ichu Do nabycia wp watyat 

li b ‘iptchach n Grandp Pharmnclr Cen
Oilitżini Polaki tfl-tS PI

łudniu.B S:
I

ihjcozast Wawrzyniak 
Wojdn lózef Cite

(P de C.l 
fl.kretnrz 
r "r ' ir'

rue Lodź 4
Wincent' 
de flouchi’

n (Irandr Pharmnclr 'en
Iren luiirrrI'II- *4 30 W »nll pr>lnk'cj Pn 

V r ‘ 1 .....
-T. t-m 

ipr I '
■ł- ■’gt r, . ici.-ll oHi- '■Zegł

W/daK nrtka. ircszŁowana go n-um iniR.iwu. 
nie mogąc naty hroiast wpłacić pobor- sunisiaw zist Kropsci F _ s • Waa.e*tralaL lAsaf Di

i'-.-11
'wMJtn Panzk.iwisk

.2 u' <1. P I

Wacek
l•-i, -rk 
Detrgsl ■-.■ii.-ari’ "I h

Ix-nł PC' Zw (lady P O O. skarbnlczk Rady P

cy podatkowemu żądanej sumy, zo­
stał aresztowany i osadzony w wię­
zieniu w Bethune.

Wawrzyniak Józef Rewizorzy kasy. Se-
raf In I Ko- aiskl.

Zebrania odbywać się będą co 2-gą nie­
dzielę miesiąca.

(lAII.I.HHJURT -<)n u. I
— Oddział Zw. fllrzel. ixlO7<]Uc zebranie w I ll6»Z

niedzielę, dnia 26.go marca o godzinie 2-Rirj I w s *9
po południu w lokalu p. Donners. ••.^nT*O4lOWC8l..Narodowca

o o Hajkow Z.ifin ,. 
•'k iHti Rasem 169.’0 fr

lnnv 'x)’sk' Grun- UIXE.
— Zonąo Sekrjł Fpo Rob rulakleh M-

wiadonila członków w niedzielę, dnia 26
W Imieniu Komiteti składam Aszystkim . ouirca h. r. w lokalu p. Rvbakon-sklrgo przy 

ofiarodawcom szczere podziękowanie. (ui. de SUtJon 185 odbędzie się zebranie mie­
sięczne. Bardzo ważne sprau-y.•Markulls Andrzej.



Xr. 70. .^nraidun-lec

i okręg paryski
- .MF..SSII, 

— <ZH>ranlc orRanlzaryJi)'* Zw. 
Dnl^ ! inlbylo »l< .s ■ '
3'j M-ib

M-nislorKtu--,
;r

: ' Polski PiT'!'! Znoitaft-

Obchód narodowy k<»h»iiii vA*Ki<*rHkiej
.'■i rar.ii', •''lem 
..g.i w luti j.szr

Zebrał.b' ŁAgiiił obw

-il. '
c) ihi<: ■ W'.
•lormolM.' i. .-

I '-l.i.-juhi
'171vk',

nZnKrAr..-,£i; T' h w

w l*arvżu.
(K) Dnia 15 marca przypadłe świę­

to narodowe Węgier. Kolonia węgier­
ska w Paryżu uczciła to śuńęto dnia 
18 marca. Uroczystość odbyła się w 
Domu Węg-erskim przy sąuare de Ver- 
genes w obecności licznie przybyłych 
Węgrów. M. m. byli obecni poseł wę­
gierski br. Kun Hederwary Aleksan-

cia obydwuch narodów w ŚMdetle chlub­
nej historii współpracy Polski z Węgra­
mi.

Hymn węgierski odśpiewał chór 
„Lyra’ 'pod batutą p. Jana CJergela. O- 
kolicznościowe przemómeoic wygłosił

dant Pudokręgu Paryaklrgo.
PRyatąpIonn do wyboru rarządu. W skład 

zarujdu wchodzą:
Prcze.i: Kaczmarczyk J.. zoat.. Szymański

• 'rIi‘j ? m H
I'z-j^zcnUi Ri*?-'

Lw.n „n,,- ,, t-. '-
■■•kfif ''>-J

Eug. Sekretarz: Pilarski Aleks. 64, rue
Halevy w Blsuc - Mi-.soll. zast.: Blbrowłcz Br. 
- Skarbnik: Olszak Al. .zast.: Orablanow- 
skl. • Oospodarz: Stępień. — Komisja rewi­
zyjna: Fobryczny J.. Scheffler 1 Kudła. —
sija koleZaóskli Olszak St., Mikołajczak 1

SOI.s,SONs (.\lstte).
— (Z nle<-74trku teatraJneRo). Ink

wszo, lok 1 fisiBinlo razem zeszli się licznie 
mlej-r-nwi Rodacy w dniu 6 marca o Rodz. 
5-lcj popoł. w salce polskie) nn nie l’l.-.-q. 
by obejrzeć l podziwiać występy miejscowej 
Sekcji teatralnej. Tow. Kult. O*w. Im. J. Plł-
»u-!’»(ięgo oraz dziatwy ze Szkoły polskiej.
Nastąpiło przemówienie nauczyciela p.przemówienie

p Paweł Cakay, prezes Stowarzysze­
nia Węgierskiego we Francji, który w

der, konsul generalny w Paryżu p. dr. serdecznych słowach podrękowa! Pola.
Stefan Rewiczung. (który świetnie mó*
wi po polsku, gdyż był konsulem wę­
gierskim Krakowie przez 4 lata},, a- 
ttache wojskowy płk. de Kavataońy o- 
raz l-8zy sekretarz Poselstwa p. de 
Holan.

Na powyższą uroczystość licznie 
przybv’a delegacja polska Stów. Rez. 
i b. Wojsk, na czele z p. prezesem 
Drewnowskim i Jego małżonką oraz p. 
dvr. Marian Jaroszczyk prezes Ligi 
Morskiej 1 Kolonialnej w Paryżu, p. 
Dyr. Cywiński z żoną, i przedstawicie­
le prasy peJskiej.

Minister węgierski zainteresowł się 
warunkami by^ kolonii polskiej w Pa­
ryżu oraz Polaków w całej Francji, o- 
raz poruszył temat obecnego wspó^-

kom za przybycie na uroczystość. P. 
Felicja Aidersem deklamowała utwory 
poetów węgierskich. P. Robert >Du- 
brawski. prezes Wzajemnej Pomocy 
Węgierskiej wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, po czym p. Róża Do­
bosz odegrała na fortepianie: I4-tą 
rapsodię Liszta i pieśń Siedmiogrodzką 
Bartoka.

Referat wygłosił p. dr. Batka — pre­
zes Studentów Węgierskich, a na za­
kończenie odśpiewane pieśń narodową 
„Lozat”.

Obecność delegacji polskiej na uro­
czystości narodowej Węgier była gorą­
ce oklaskiwana przez publiczność wę­
gierską.

Siwiec. Komendant: Kraeoileń J.; komen­
dantka: Marla Siwiec, klerowrnlcska Kacz- 
marczykówma.

Omawiano także sprawę utworzenia druży­
ny pliki nożnej .ponieważ młodzież tutejsza 
dotychczas występowała w klubach francu­
skich lub czeskich, więc z wielką uciechą 
przyjęto rezolucję sformowania drużyny pol­
skiej, która będzie reprezentowała piłkarstwo 
polskiej kolonii poj-yskleJ l wystąpi pod na­
zwą A. S. Pologne.

Zebrania oddai&hi się odbywaJy co

ŚRODKOWA FRANCJA
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la*- Creuwit. — Wyrodny ojciec Pa-
wel DevillechaiBc, który jak dono*

Dzień żałoby narodowel w kolonii czeskiej 
w Paryżu.

pierwszą irodę każdego miesiąca w tutejszej 
źwieUtcy.

Gimnastyka odbywać się będzie w środę 
wieczorem w patronoźu, a treningi na sta­
dionie miejskim.
t'ARGNIEK (Atenę).

— (Z zebnuita konstytucyJneRo Obwodu 
Zw. StrzelerJiteRo). — Dnia 4 marca 1030 r. 
odbyło się w Fargnler zebranie konatytucyj- 
ne. Zebranie otworzył organizator obwodu, 
komendant Jarmołowlcz W.

Po obszernym I rzeczowym wyJaAnlenlu, 
komendanta Jarmołowleza o znaczeniu 1 pra­
cy obwodu przystąpiono do dyskusji, po któ­
rej zatwierdzono obwód Fargnler.

Po 15 minutowej przerwie przystąpiono do 
wyboru zarządu obwodu Fergr.ler,

Do zarządu wchodzą z następnych oddzia­
łów Z. 8. Gauchy, Moy 1 Fargnler — obywa-

(K) Dom Czeski w Paryżu przy 18, 
rue Bonaparte, który obecnie służy za 
centralę (Czechów we Franc.ji oraz, w 
którym mieści się muzeum narodowe, 
T. Masaryka, Jest dla wszystkich Cze­
chów miejscem historycznym. W domu
tym przed wojną Masaryk, Benesz l in­
ni zbierali się i pracowali nad niepodle­
głością Czechosłowacji. Dom ten stał 
się kolebką powstania państwa i z do­
mu t^o ro^ałęziono na całym świecie 
pceelstwa czestóe, reprezentujące nie-, 
podległą Czechosławację. Gdy przed 
dwuddestu przeario laty dom czeski 
był (^niskicm walki o niepodległość, dzi

ności składają swoje podpisy, by zapro­
testować przeciw inwazii niemieckiej 
oraz jednocześnie złączyć 8'ę w bólu z 
narodem czeskim, reprezentowanym w 
Paryżu przez kolonię czeską.

Na frontowej ścianie Domu Czeskie­
go wisi tablica marmurowa. Jako znak 
miejsca pobytu Masaryka.

tele następujący: 
Kierownik obwodu: Wlstrowskl Stefan,

Clte Cełlulose nr. &6-4 Gauchy. — Sekretarz: 
Myszka Józef. Cite Cellulose nr. 82-5 Gau- 
cby. — Skarbnik: Zawada Bronisław. Cite 
Jacąuard nr. 108, Fargnler. zast.: Wnuc^ó- 
skl Józef, Cite Robenson nr. 3, Beautor. —
Referentem organizacyjno propagand
wym: Wnuczyńaki Todeusz. rue Roumanie 
nr. 14 o Fargnler. Refet*entem wyclmf/onlo 
obywatelskiego: komendant Obwodu: ^wlok 
Mieczysław, <^te Aluelies nr. 7, Beautor. —

Wśród tysięcy podpisów i cytatów, Komendant junaków: Pawiak Jan. Cite Ce-

maj on miejscem licznych pielgrzy­
mek Paryżan i Czechów. Od ub. soboty 
pod biustem Wskrzesiciela i Prezyden­
ta Czechosłowacji T. Masaryka otwar­
to wielką księgę w której tłumy publjcz

zauważyliśmy róumież i obecność Pola­
ków, z których jeden podpisując się do 
dał:„Ogniem ł mieczem” ;inny znów „w 
górę serca”. Ta cicha, lecz jakże silna 
manifestacja ludności par>'8kiej, w któ 
rei udział biorą zwykli mieszkańcy, wy 
b‘tne osobistości, wojskowi itd... jest 
żywym dowodem protestu wszystkich 
przeciw atakowi brutalności dokonane­
mu na państwie niepodległym.

lluloae nr. 62-0 Gauchy. — Ob. Chudy ,czło-
oek kierownictwa Obwodu Fargnler.

Po oborze zarządu naatąpila przysięga 
wszystkich obywateli któray wchodzą do za­
rządu. Ob. Chudy miał obszerny odczyt o Ju­
nakach 1 świetlicy.

Na zakończenie odśpiewano hymn strzelec­
ki „My Pierwsza Brygada".
REV1N - ARDENNES.

— (Podziękowanie Ministerstwa Spr. Zsgr. 
w Warazawie). — W radosnych chwilach ca­
łego Narodu Polskiego w kraju 1 poza Jego
granicami. z okazji przyłączenia Śląska

PABYŁ
(Sbaanie Bosjsnina za szpie­

gostwo). — Paryski sąd wojskowy 
skazał na 3 lata vrięzienia 53-letniego 
Rosjanina-uchodżcę, Dymitra Ziakina, 
b, pułkownika armii carskiej, który 
przekąś pewne dokumenty francu­
skiej obrony narodowej agentom obce­
go państwa.

(K) (Msza św. na infeocję ś. p. Mar-
IMttUks PUsodaldego). — W Hpści^
,.. pnięiriin w Paryżu i^rewiboa zosUH- 

msza św. na intencję s.* ji. Marwał-
ka Józefa PiłsudsidŚgo. Na nabożeń-
stwo przybył personel ambasady R. P. 
i Konsiilatu Gen. R, P. w Paryżu z p. 
Radcą Frankowskim, który reprezen­
tował p. Ambasadora Łukasiewicza, 
przebywającego w tym czasie na au- 
dionr-y u Miniotra Spraw Zagranicz­
nych Francji p. Bonneta.

Poza tym zauważyliśmy Attachś 
Wojskowego p, płk. J^dę oraz ofice­
rów pcśskich, przebywjących w Pary­
żu na studiach. Ucoiie stawiła się Ko­
lonia Polska wraz ze aztandarami To­
warzystw Polskich.

(K) (Wieczór w Bibliotece Pobkiej). 
W czmrtek. dnia 23 marca o go^. 
21-8zej odbędzie się w Bibliotece Pol­
skiej. 6, quai d'0rIśan8 wieczór, na któ­
rym p. Jan Lechoń Radca Ambasady 
R. P. czytać będae dla przyjaciół i 
aiajomych swoje wiersze. Słowo wstęp­
ne wygłosi p. Ludwik Hieronim Mors­
tin.

(K) (Trzecia koDferencja o muzyce 
poMdej). — W środę, dnia 22 marca 
przypada trzecia konferencja urządzo­
na staraniem Stowarzyszenia Młodych 
Murków Polskich w Paryżu. Konfe­
rencja odbędzie aię w Bibliotece Pol­
skiej. Początek o |^>dz. 20.45. Zostanie 
wygloezcmy odczyt napisany przez J. 
M. Chominskiego p. t. ,Muzylta PoF 
ska przed (Som^ką”. Po odczycie ode­
grane zostaną najstarsze utwory mu­
zyki polskiej Szamotulskiego i Gomół­
ki oraz innych.

Znany Chór „Polonia” Paryż - Ar- 
genteuil zaśpiewa pod batutą p. Maria­
na Stachowskiego szereg piosenek lu­
dowych. Przy fortepianie p. Stefan Ki- 
aielewski. Wstęp bezpłatny dla wszyst­
kich.

(K) (Urocz>atoś«i w Towanystwoch Pol- 
shlcb). — W niedzielę, dnia IS-go marca w 
Sokole paiysklm odbyła się herbalka dla ucz­
czenia imienin Józefo, no której wszyscy o- 
cboczo Si ębowlll.

W 00’1 Domu Polskiego Towarzystwo Kuli. 
Ośw. im. J. Piłsudskiego urząctoło herbolkę 
toworayaką dio członków 1 członkiń, na którą

COMPIEGNE.
— (Upadając nadział się na nóż). — 

Właściciel kawiarni w Janville, 53-Ietni 
Lucjan Lefevre, w chwili, gdy się uda­
wał do pracy w podwórku, poślizgnął 
się na skórce banana i upad! na zie­
mię. Nieszczęście chcioło, ró p. Lefcvre 
miał w ręku nóż .który w czasie u- 
padku wbił mu się w żołądek. Nie­
szczęśliwie przewiozła do szpitala je­
go małżonka .
.aęBMQNS;cAiiwL.

n (uruczystońć borcenk*). —-W dniu 26 
mkrća b. r. puskźuolole ó godzlńle 4-(^J po 
południu w soli Domu Polskiego przy 10. rue 
PIocq. odbędzie się uroczystość harcersko. Na 
program złożą się okoliczne przemówienia, 
przedstawienie harcerek. Inscenizacje piose­
nek horcerakich oraz no zakończenie. sŁsrszy 
zespół teatralny odegra komedię p. U: ..Miecz 
Domokleso”.

Uroczystość prawdopodobnie zaszczycą 
swą obecnością drh. komendantko Tursko 1 
drh. komendant Polok z Poryto.

Wstęp no solę bezpłatny. Wszystkich, któ­
rzy progną przyjść borcentwu z pomocą 1 
mile spędzić dzień niedzielny, zoproazo

Koło Prayjociół Horcerzy.

Z urocz}'Ntości poświęcenia sztandaru 
w Amien».

Dnia I2-go marca cały świat katolicki 
miał zwrócone octy na wlecme miasto — 
Rzym. W stolicy Piolrowej koronowano no­
wego papieża Piusa XII. Po kościołach ka­
tolickich w całym śwlecłe odprawiono -uro­
czyste nabożeństwa dziękczynne ,a organi­
zacje katolickie urządzały specjalne akade­
mie na cześć nowego Najwyższego Pasterza 
cbrześclJaństwA Nasza kolonia polska w A- 
mlens uczciła ten dzień również bardzo oka­
zale: rano obecnością swoją na uroczystej
mary, św., a po j>ołudniu przy poświęceniu

Zaolzańsklego. prastarej ziemi polskiej do 
Macierzy. Stów. Rez. 1 b. Wojskowych wraz
ze eekołą polską w ReTin wysłało na ręce

licznie stawlU się wszyscy członkowie 
ć^onkłnle.
REIMS.

Krysia, który podni program imprezy arty­
stycznej ,a następnie zaapelował do zebra­
nych. by zrozumieli piękną Ideę Bwiatowego 
Związku Polaków 1 by Jaknajiłezniej złożyli 
swe ofiary na iMidujący się Dom Polaków z 
Zagranicy w Warszawie, który stanie się r - 
omętrznym znakiem łączności rodaków na 
obczyźnie z Macierzą.

Krótko po tym otworzyła się kurtyna I 
oczom zebranych, przedstawiła alę pięknie 
przybrana altana w operetce „Słowlczek". 
Na tle zieleni i kwiatów oraz kolorowych 
świateł popisywali elę znani naszej publicz­
ności amatorzy ujawniając dobrą grę 1 ład­
ne glosy w piosenkach, którymi obficie sztu­
ka ta jest przeplatana.

Po suzkończenłu występu zebrana publicz­
ność żywo oklaskiwała amatorów za Ich pra­
ce i poświęcenia dla plę'nej idei teatralnej.

Z kolei wystąpiły dzieci szkolne w wesołej 
Komedyjce p. t. „Nieszczęsny rym". Utwór 
sam w sobie wesoły 1 dowcipny zyskał dużo 
na świetnej grze małych amatorów 1 wypadł 
nadspodziewanie dobrze. Dzieci grały z wer­
wą 1 humorem Jakiego nie brak naszej dziat­
wie. Doprowadziło to zebranych do śmiechu, 
a końcowy krakowiak, przy akompaniamen­
cie fortepianu dał prawdziwe zadowolenie 
mamusiom 1 tatusiom, którzy przekonali się, 
ź« dziatwa polaka na obczyźnie dzielnie pra­
cuje dla swej Ojczyzny.

Mamy nadzieję, źe miejscowa publiczność 
polaka nieraz jeazcze ujrzy występy milu­
sińskich. którzy są bardzo przez ogół lubią- 
nL

Tytuł ostatniej sztuki brzmlał „Występ na 
prowincji". Sztuka o charakterze lekkiej for­
sy, rozśmieszyła gości 1 wypadła bardzo do­
brze. Amatorzy w komedyjce tej popisali się 
starannie o w wesołych epizodach kilka razy 
publiczność śmiała się do rozpuku, chwaląc 
pełną swobodę ruchów, werwę 1 trafne wy­
konanie ról przez amatorów.

No zakończenie prezea Tow. Kult. Ośw.. 
podziękował serdecznie wszystkim zebranym 
Rodakom, za liczne przybycie o prezea Kom. 
Tow. Miejscowych zajął się zbiórką na Dom 
Polaków z Zagranicy w Warszawie.

Ostatni występ niedzielny w kolonii Sola- 
sons znowu dowiódł dobrych wyników wy- 
trwawej pracy Towarzystwa Kult. Oświat, 
które z szczerym zapałem pracuje dla ko­
lonii l szkółki polskiej w Soissona. Nie mała 
tu zashr-a p. Krysia, nauczyciela, który wie­
le w kolonii ponosi trudów i procy i należycie 
kieruje szkołą tutejszą.

Tow. składa najszczersze podziękowanie 
wsz>-atklm, którzy brali czynny udział w o- 
wym udeczorku teatrabiym.

Biliśmy — po zamordowaniu sześcior­
ga swych dzieci zoetał aresztowany w 
pobliżu Montceau lea Minca i tymcza­
sowo uwięziony w Autun. wykorzystał 
moment nieobecności żandarmów i przy 
pomocy kawałka drutu powiesił się. 
wymierzając sobie sam wyrok sprawie 
dliwości.

Pogrzeb dzieci, tak okrutnie pomor­
dowanych, oraz ich ojca zbrotbiiarza, 
odbyt się wczesnym rankiem.

Nieszczęśliwej matce, której roz­
pacz jest bezgraniczna, wytłumaczono, 
że jej córeczki Maria i Rolanda żyją 
jeszcze.

Prosa francuska przypomina fakt, że 
Derillechalse już w r. 1936 był skaza­
ny na miesiąc więzienia za usiłowanie 
pozbawienia życia swej żony i że od­
tąd nieszczęśliwa matka oraz jej sze­
ścioro dzieci żyli stale pod grozą zem­
sty niegodnego męża i torodniczego oj. 
ca.

l'wn|tA DiiPAzkańey 
.Sl. Efienne i okollry!

Przedstawiciel Banku P. K. O. z 
Montceau-les-lUnes będzie urzędował i 
informował klientów w miesiącu mar­
cu;

Snmoehód «pn<ll nn poi-iąg. 
1 łsakUi I O1 zabity i 8 rannych.

w czwartek, dnia 23-go od godz. 16.30 
do 18.30. Świetlica Harcerska w 
Beaulieu p. Roche la Moliere.

w piątek, dnia 24-go od godz. 9 — 12 
i od 14 — 18-ej, lokal Związku Po­
laków. 5, rue Trayersiere St; Etien­
ne. wejście od podwórza.

w sobotę, dnia Z.‘^Ro od godz. 16 — 18 
w Firminy, sala Tow. PolBkich. Rue 
Dorian.

w sobotę, dnia 25-go od godz. 9 — 13 
w Morais. Sala Tow. Polskich.

w niedzielę, dnia 26-go od godz. 9 — 
13-e.i w Ricamarie, Cafś Familiale ś 
la Mines u p. Kędzierskiego.
Po za tym przedstawiciel Banku P. 

K. O. będzie obecny 2&-go po południu 
ńa zebraniu Związku Polokć^ Okręgu
St. Etienne. •

Kolonia Soissona jest przekonana .że u
wszystkich organlzacyj JeJ twórcza praca 

znajdzie jeszcze niększy oddźwięk a na przyprof. Ign. Mościckiego. Prezydenta Polaki. | . .
depeszę z wyrazami głębokiego hołdu. — O- szło Imprezy pośpieszą już wszyscy Polacy, 
becole Slow, ma zaszczyt po- bez wyjątku zamieszkali w całej okolicy.
dać do ogólnej wladoraoócl swjTn członkom 1; Przecież Jest Ich lak dużo! Rodacy, czas 
sympatykom, źe otrzymało s Warszawy (za Juź skończyć z bezczynnością l obojętnością.
pośr. władz polskich w Poiytu), pismo treści Pracujmy zgodnie 1 solidarnie.
następującej:

„W związku z wyrazom! czci, przesłanymi 
Panu Prezydentowi R. P. w Warszawie, z o-

Zarząd
Tow. Knlt. Ośw. Im. Pltendskiego 

w Soissona,

- WSCHjOpNI^ F^AN.CJA
General Gamelln 

przybył d« ^lllnzy.
' móc Innym oddziałom, które z różnych po­
wodów nie stoją na wysokości zadania, za­
praszając je do gier towarzyskich Jak; slat-

Mulhottóe. — Generał Gamelln przy- kówka, koszykówka i t «L Zbudźcie ich z
był onegdaj do Miluzy — jadąc ze chwilowego letargu a w przyszłości będą

Wam wdzięczni.* . X • , _ »»«ąłlś WUM^VMU<
Strasburga, Na dworcu tutejszym ge-1 w roku ubiegłym, pokazaliście, że umiecie 
uerała i jego świtę przyjmowali komen stać wiecznie przy sztandarze z Ortem Bia- 
dant Prioux, guwerner wojskowy Bel-[ .

nAzłnrpfAkt i marMl-! . WytTwaliśclo_na swy.* stanowiskach lfortu Guillemont, podprefekt i mer Mi-'
luzy. Zgromadzone tłumy wnosiły o-
krzyki na cześć gości.

Podróż generała Gameto odbywa się 
w celach inspekcyjnych.

ALG RANGĘ.
— (Poświęcenie ołtarza Matki Bos­

kiej <?zęstochowslóej). — W uzupeł­
nieniu wiadomości o poświęceniu pol­
skiego ołtarza Matki Boskiej Często­
chowskiej. które ma się dokonać w 
niedzielę, 26-go marca b .r. korauniku-

dzięki. Wam Związek Strzelecki Obwodu 
MHuza nie upodł, ale powiększył się o 1 no­
wy oddział. Cześć Wam za to. W imieniu 
Komendanta Obwodu Miluza ob. Kulerma- 
ka, zsuladomlam wszystkie oddziały Jak 
również I Polonię na terenie Alzacji, że Ob­
wód Zw. Strzeleckiego Miluza organizuje 
rozgrywki ping-pongowe o mistrzostwo w 
świetlicy oddz. Graffenwald. Rozpoczęcie tej 
pięknej gry świetlicowej dnia 2-go kwietnia 
o godz. 14-teJ.

Wcisło Br.

ję, że uroczystość poświęcenia zostanie 
przesunięta o godzinę wcześniej, a więc 
już o 2-ej po południu ze względu nauiBŁy Bw., a po .poruaniu przy poowięccniu * . t t * « «• r i «Bractwa Straży Honorowej s: J. tO. by goście pr^byb z innych koloml

Na daną uroczystość przybyła prawie ca­
ła kolonia t Uczni rodacy z okolicy. Kapli­
ca I Dom Polski zapełniły się znów ludźmi, 
którym na obczyźnie nie wystarcza tylko ka-
wałek Chleba do pełnego życia, ale którzy

i

— (Napomnienie pracodawcy Hpo-
wodow~tlo Hamobójatwo 14-letniego

mogli również wziąć udział w akademji. 
Pozatem w tę niedzielę, nic będzie

sumy o zwykłej porze, tylko jedynie 
rano zostanie odprawiona Msza św. i to

mają jeszcze wyższe ideały, serce Ich prag- już o 7-mej rano, podczas której Cała
nie Boga.

Poświęcenia sztandaru dokonał ks. dr. To­
masz i^cior. misjonarz z Polaki. Chrzest­
nymi byli p. Garbarz 1 p. Szczerbowa. p. Płn- 
czok I p. Krzemińska. Obok aztadaru usta­
wiły się delegacje miejscowych organizacji 
ze sztadaraml w strojach narodowych.

Członkowie Bractwa 1 wszyscy wierni ze­
brani Łłumsle pod nowym sztandarem w 
pleśni „Spieszmy dzU pod sztandar Chrys­
tusowy" z radością przysięgali wierność przy 
wierze Ojców pod wodzą nowego Pasterza 
Plusa xn. pewni, że idąc tą drogą staną się 
dopiero wiernymi dziećmi Ojczyzny — Fol- 
skL

Po zakończeniu ceremonii kościelnych od­
była się wspólna fotografia członków I wbi­
janie gwoździ pamiątkowych, po czym Sto­
warzyszenie Dzieci Marli odegrało ..Magda­
lenę" piękny obraz ewangiellczny w 4 odsło­
nach. Mimo trudności I przeszkód zewnętrz­
nych amatorki przygotowały prawdziwą ucz­
tę artystyczną — publlcznoścL Niezrówna­
na gra wszystkich amatorek — (p. Wożnla- 
kówna Kunegunda w roli Magdaleny, p. Ble-
Iowa — Martn. p. Wnękowa Salome, p.

tutejsza kolonia polska przystąpi 
wspólnie do Komunii św. generalnej, 
po odbytym odnowieniu Misji św.

W poniedziałek 27-go o 7.30 rano 
zostanie odprawiona poraź pierwszy
Msza BW. przy polskim ołtarzu w inten­
cji ofiarodawców.

Na powyższe uroczystości jak i na 
odnowienie Misji bardzo serdecznie za­
praszam wszystkich kochanych Roda­
ków z moich parafij. jsk również i z 
okolicznych kolonij. Niechże to będrie 
manifestacją naszych uczuć religij­
nych i narodowych

Kk. Hipolit Grządka.

IłOMBX?OVRT.
W niedzielę, dnia 26-go marca b. r. odbę­

dzie się zebranie Rezenvistów i b. Uojsko- 
uyrh o godzinie 16-tej. Obecność członków 
Jest pożądana, będzie rozdanie legitymacji. 
Prosi się uprzejmie sympatyków kolonii i 
kollcy o liczne przybycie.
CRELTZWALD.

W niedzielę, dnia 26-go marca b. r. w. sali 
p. Delwigs odbędzie się wielki wieczorek tea­
tralny. Przez pierwszorzędne sity amatorskie 
pozamlejscowe odegrane zostaną następują­
ce sztuki; „Swaty", sztuka ludowa w 2 ak­
tach; ..Sąsledzi". obraz ludowy w 3 aktach. 
Początek przedstawienia o godzinie 10-teJ. O- 
twarcle kasy o godzinie iS-tej. Dla dzieci th 
Bohne praedstawienie o godzinie 14-tej.

Mamy nadzieję, że Szon. Rodacy skorzy­
stają z nadarzającej się sposobności i przy­
będą wszyscy zobaczyć wesołe l zarazem roz­
czulające sceny.

I 
I

La Rorheile. — W pobliżu dworca w 
Chatelaillon-Plage przez niestrzeżony 
przejazd przejeżdżał samochód z 4 o- 
sobsjnł. W tym momencie nadjechał 
pociąg i z całą silą uderzył w tyl samo­
chodu.

Skutki uderzenia były fatalne. Na­
tychmiastową śmierć poniósł 39-lctni 
Cario Guerro. elektrotechnik włoski, 
36-IeŁni Karol Kapiński, murarz cze­
chosłowacki odniósł bardzo ciężkie o* 
kaleczenia; dwaj inni podróżni wyszli 
z wypadku z lekkimi ranami.

Komunikat F.R.P. Okręgu Lyonu
i Loary.

(13 st)

PABAY le MONIAL (S. et L.)
— (Zgon stulatki), — Onegdaj po 

krótkiej chorobie spowodowanej zazę­
bieniem zmar^ p. Darpois .która się 
urodziła w lipcu 1839 r., a więc przed 
100 latami.
LES ABRETS (Isere).

— (Śmierć pod kotami pociąga). — 
W chwili kiedy przechodał przez tor 
kolejowy 80-letni Aleksander Ginot z 
SibiUeuE. nadjechał pociąg osobowy i 
rozszarpał na śmierć nieszczęśliwego 
starca, który z powodu przytępionego 
słuchu nie słyszał nadjeżdżającego'po- 
ciągu.
ST. ETIENNE.

— (Pożar). — W miejsc. Ferrenoire 
wybuchł pożar w domu należącym do 
fabrykanta rowerów. Dzięki wysiłkom 
straży pożarnej dom uległ tylko częścio 
wemu zniszczeniu.
MONTLUęON.

Koło MlłońnlMSW SdśnyTiMUie-] 
KraUoMrtók’' orzadza .w moddelę. dnia 26-so 
mana b. r. w uli p. Smlta (oboR Cite Dun- 
lop) wielkie przedstawienie teatralne, na któ­
re zaprasza się Szan. Rodaków z MonUuęon 
i okolicy. Początek o godzinie 14-teJ 30 min.

Sekretariat Federacji Robotników Pol- 
sklch, podsje do wiodomoścl, źe w dniu 5 
kwietnia br. odjedzte do Polski z Lyonu 1 
SU Etjeone Wielka Wycieczko, oi^ganlzcwana 
storonlem FJUP.

Powrót dio Jodąeych no 15 dni w dniu 
2ł kwietnia 1930, dio Jodąeych no mleMąc w 
dniu 4 mojo 1039.

Osoby Jodące no stola lub no dłuższy o- 
kres czoou do Polski, mogą się dołączyć rów 
nleź do wycieczki.

Zapisy przyjmuje 1 zalolwU wszelkie for- 
mojnoścl poazportowo-wlzowe 1 urlopowe p. 
Adsmskl, sekretarz Prawny F.RP.

W Lyonie, 60 Possoge de rHotel Dieu (TeL 
Fronkltn 80-21) we wlbrU. ifody, czwartki 
1 piątki.

W St. Etienne. w poniedziałki l soboty, 
od godz. 15 do 18-tej.

Jednoczeinie przypomina Mę osobom.
które mają zamiar wziąć udział w następ­
nych wycieczkach do Polski .aby bezwtoesnie 
poczyniły starania celem odnowienia pasz- : 
partów w Konsulacie w Lyonie, gdyż pasz­
porty przestarzałe odsyłane są do Połsld I 
dla stwierdzenia ohymlelstwa I formalność 
ta trwa dość cUugo.

LYON.
— (Cwiezenis obrony biernej). — O- 

Btatnio odbyły się w Lyonie ćwiczenia 
polegające na szybkiej ewakuacji lud­
ności zagrożonej bomMrdowaniem lot­
niczym .

Ćwiczenia te odbyły się przy pomocy 
policji, straży pożarnych i w obecności 
wfałdsTńiejsldim.' EwsJnracja odbyła się 
w jak najwzorowszym porządku. Dla 
ludności ewakuowanej z jednej dzidni- < 
cy przygotowano obiad we wioskach 
Gvrieux i Ansę.

POŁUDNIOWA FRANCJA
NIMES.

—) (Krwawj* napad bandycki). — 
Do kawiarni, położonej przy szosie 
Nimes - Beaucaire w pobliżu Pont de 
Cart, gdzie znajdowali gościnę najróż­
niejsi włóczędzy, przybył onegdaj ja­
kiś osobnik, który zażądał od wńtó- 
ciela p.. Małzac sporządzenia mu ja­
jecznicy z 12 jaj.

Gdy p. M. udał się do kuchni, pr^- 
bysz dobył rewolweru i oddał dw*a 
strzały do właściecielki kawiarni, któ­
ra upadla na ztemię, brocząc krwią. 
Na odgłos strzałów do kawiarni wrócił 
p. Malzac i widząc swą żonę broczą­
cą krwią, wybiegi na ulicę, aby wez­
wać pomocy. Bandyta oddał strzał do 
uciekającego, raniąc go lekko, następ­
nie zrałMwał pieniądze z kasy i zbiegł.

Ranną p. M. przewieziono do szpi­
tala, gdzie w kilka godzin po zama­
chu zmarła. Za zbieglpn bandytą po­
licja wdrożyła energiczne śledztwo.
M.ARSYIJA.

—) (Pomysłowy bandyta). — Do 
miejscowej rzeźnicaki p. Chopard, pod­
czas gdy jej mąż znajiiow^ł się w rzeź-

BELGJA

chłopca). — Czternastoletni chłopiec, 
nazwislćem (Jhaumont, zamieszkały 
przy rodacach w 'nnqueux, wrócił o- 
statnio z pracy, bardzo zdenerwowany, 
ponieważ za jakąś niedokładność ostro 
upomniał go pracodawca. Chłopiec tak 
się przejął tym upomnieniem, że po- 
stAnowil odebrać sobie życie.

Po napisaniu 'Istu, wyjaśniającego 
• jego postanowienie, miody Chaumont 
uzbroił się w karabin, który następnie 
przystawi’ do p’erBł Padł strzał 1 kula 
przeazuło aerce desperata. Powyższy 
wypadek wywołał w całym mieście bar­
dzo pr^kre wrażenie Policja wazczę. 
la dochodzenia, aby ustalić dokładnie 
przyczyny tego dramatu.

Sklbówno - Henno, p. Sołerzówna — We­
roniko. p. Kurzanke ( vr roli sprzedewoczki), 
dobrane kostiumy, dobra cherakteryzocjo o- 
sób, piękna dekoracjo przeniosły widzów w 
okolicę Po’eatyny do BetanI, do domu Marli 
i Marty. Z zadowoleniem Uź opuszczono so­
lę I żegnano ten dzień w którym tok pięknie 
uczczono Koł^nocję OJoo św.

Członkom Straży Honorowej należy się pu­
bliczne podziękowanie ,że w tok krótkim 
czasie swego Istnienie ,od roku, zdobyło się 
drogą składek dobrowolnych, no tak piękny 
szlandor. Wszystkie zaś amatorki słusznie 
zasługują no wdzięczność za włożony trud 1 
wytrwałość w przygotowonlu przyjętych na 
siebie ról. by potem na polskiej scenie wystę­
pami swymi Rodakom uprzyjemnić chwile 
nieraz tok smutne w pracy no-obczyźnie

Rodak.

Ol> llRIiAKCJl.
Konryndrawl t Normandii. Satyra zawle

ra wiele słusznych rzeczy, lecz ogłoszenia sa 
tyry nie poleca się w tej chwili ~ wielu wzglę­
dów.

Kllka słów
do Strzelców Obwodu Miluza.

Obywatele Strzelcy! Wiosna w progu, 
czas na rozpoczęcie pracy letniej w waszych 
oddziałach. Lecz niech praca ta nie ograni­
cza aię tylko do zbiórek na boisioich .ląp w 
iwletlłcoch. Celem Waazym w bielący* roku 
powinno być azorzenle Idei strzeleckiej wśród 
mlodzieźv niezorganlzewanej. Jak Zapew­
nie Wam wiadomo w roku bież, odbędą aię 
Igrzyska emigracyjne w Polsce. Ileż to u* 
talentowanycb sportowców atraclllśmy na 
korzyść Innych związków... Lecz doayć tego. 
Obowiązkiem Waszym Jest niedopuszczenie 
do podobnych faktów, osiągniecie to tylko 
wtenczas, gdy młodzieżą zasilicie Wasze ez«- 
regl.

Od eame] młodości musicle w serca Ich 
wpajać jak Ojczyznę kochać I wszystko co 
polskie..

Zakładajcie więc przy waszych oddziałach 
sekcje junaków - orląt (Jak to uczynił od­
dział Bnslahełm). Niech żaden wrywiteh pod 
tym względem nie będzie Wam trudny, nie 
OR'4da)cle alę nn pomoc innych jednoateh, 
ale ufajcie w Wnazą allę i wolę dążeń do 
powiększenia Waszych szeregów z przeświad­
czeniem że pracujecie na chwalę I wielkość 
Polski,

UCCLE.
— (Obrabuwojiu na ulicy). — Pan 

Iwonna B.... zam. przy ul. avenue Mont- 
jole .wracając około godz. 9-ej wiecz. 
do domu, przechodziła ulicą Bniard. 
gdy nagle napadlo na nią dwóch o- 
sobników w wieku ok. 30 lat, ubranych 
w ciemne ubrania, z nasuniętymi na 
czoło czapkami. Jeden z nich schwy­
cił kobietę i zakrył jej usta ręką, by 
nie krzyczała, podczas gdy drugi męż­
czyzna wyrwał pani B... jej sakiew­
kę ręczną, zawierającą m. in. 170 fr. 
w gotówce .Dokonawszy tego rabunku, 
obaj bandyci zbieell.
IXELI.ES.

— (Amiprtplnu iMijka). — 31-letni 
Ernest Borman. zam. przy ul. Atre- 
battea .przybył w tych dniach do ka­
wiarni przy ul. Longue-Vie — 48.

Po krótkim czasie między właścicie­
lem kawiarni, p. Albertem Baiidnrt a 
Barmanem powstała kłótnia, która nie­
bawem zam‘eniln się w bójkę Piiinł 
bójki okazn' się tragiczny, gdyż w pew­
nej chwili Borman runął na podłogę l

otrzymanych razów. Policja wszczęła 
loehodzenia.

VERVIERS.

— (Trftgkznj)’ nypodek samwbodo- 
ny). — Onegdaj w nocy w Heusy, w 
pobliżu Vervicrs, przy ul. du Chenc, 
t'.’ydarzył elę wysoce tragiczny wypa­
dek. Jadący samochodem ze Spaś han­
dlarz starzyzną, Hardy z Yeruiers, w 
towarzystwie dwóch przyjaciół i mło­
dej panny, wskutek poślizgnięcia się 
samochodu na pokrytej lodem jezdni, 
wpadł autem na ullcaty słup latarnio­
wy, Auto uległo zdruzgotaniu.

24-Ietnia panna Jeanne C>enon po- 
nicksla śmlert. kierowca i jeden z jc-

ni miejskiej, ktoś zatelefonował, do­
nosząc, że p. CSiopard w wypadku sa- 

: mochodowym odniósł ciężkie rany.
Przerażona niewiasta zamknęła wędli- 
niamię i udała się do mieszania po 
koc, który kazał Jej zabrać dla ran- 

’ nego, nieznajomy informator. W tej 
chwili jednak do mieszkania wpadl nie­
znany osobnik, który przy pomocy re­
wolweru steroryzował żonę rzeźnika 
i zażądał od niej wydania pieniędzy.

— Lepsze życie, niż pieniądze — po­
myślała niewiasta i nydala bandycie 
3.700 franków w gotówce oraz biżu­
terię o łącznej wartości 7.000 franków.

Zdobywszy ten cenny łup, bandj^a 
wsiadł do oczekującego nań samocho­
du i odjechał w niewiadomym kierun­
ku.

Pani Chopard, która po chwilowym 
omdleniu odzyskała pr^omność, za­
alarmowała policję. Niestety, pościg nie 
dał pożądanego rezultatu.

NIMłX.
—) (Drogocenna strata). — Zamoż­

na Szn'ajcarka, p. Comaz Simon, gło­
siła się do tut. komisariatu policji i 
zameldowała, że podczas jej nieobec­
ności w mieszkaniu hotelowym, Jakiś 
złodziej skradł jej pierścień wartości 
10.000 franków, który przechowywała 
w podręcznej torebce.

ALEŚ.
—) (Dnie ofiary na pot>ojonisku 

pracy), Onegdaj na kopalni Mo- 
lieres na zajętego |>od ziemią górnika 
Roweyrol Mwarda lat 41, żonatego 
i ojca rodziny, upadl ze stropu wielki 
blok kamienia. Nieszczęśliwy poniósł
śmierć na miejscu.

Na szybie Creal odniósł ciężkie rany 
górnik Dclfaut Pierre, lat 43 ,zam. w 
^gnieres, który przewieziony do szpi­
tala zakońezj’! życie.

—) (Z sądu karnego). — K. ^^tani- 
slaw, lat 20. z St. Florent-sur-Auźon- 
net za kradzież skazany został na 
miesiąc więzienia i 50 fr. kary. W. Wła-
dyaław i Solancon Jeanne oboje ż AJca

go przyjaciół odnieśli ciężkie rany. Ran otrzj’mali po 25 fr. kary zo paserstwo.
nych musiano umieścić w szpitalu.

Drugim obowiązkiem Waszym jest po- poniósł śmierć, najwidoczniej wskutek

CILIRLEROI.
— (.Aresztowanie)., — Policja tu­

tejsza aresztowała 24-1etn. obyw. ho­
lenderskiego Antoniego Van Berkela. 
Wymieniony Vait Berkel wysiedlony 
już był raz z Belgii i nie posiadał sta­
łego miejsca zamieszkania.

MONTPEf.IJER.
—) (Zakończenie sporu trwającego 

od 20 lat). — Od 20 lat trwał tu spór 
sądowy o majątek pomiędzy rodzinami 
Monjoin i I.emay.

Obecnie obydwie zwaśnione strony 
rozstrzygnęły spór polubownie i wy- 
cofały skargę z sądu.

i
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Polka na Wychodźtwic
Szkodliwość plotki.

Kiedy się zfalerae kilka osób dla po­
gawędki nie obejdzie się bez tego, 
żeby trochę ni© obgadać aiajomych. A 
zwłaszcza, jeżeli przeważają kobiety. 
Nie ma co ukrywać, uderzmy się w 
pierał, że pod tym względem wi^j 
grzeszymy od mężczyzn. Mężczyźni po­
gadają sobie o polityce, o zarobkach, 
czasem o sporcie, o.tjm, o owym. Naj­
wyżej trochę powyrzekają na swoich 
sśfiw. 2e ten niesprawiedliwy, a te­
mu znowu trzeba schlebiać, to wtedy 
wyróżni, ś tali to nie oceni człowieka.

- No, X koniec.
A kobiety? Wiadomo — kobiety 

mniej lubią mówić na tematy ogólne. 
' O zarobkach — tak, bo to dotyczy ich 

życia coApAniułgn, jest bliskie. Któż 
najwięcej musi się nahiedzić, głową na­
kręcić, aby tych pieniędzy wystarczy­
ło na-dom, na potiaeby dzieci, na u-
branie, a jeszcze czasem na jaką 
rywkę? Zawsze kotaeta. Uąż pienią-

roa*

da© i rób co ebees, a przecież c^sto 
jest za mało. To też nie można się da- 
wić, że kiedy dwie >- trzy kobiety zbio 
rą dę itzem, opowiadaj sobie swoje 
bóle, skarżą się często na niedołęstwo 
mętów, że to ,4nni to potrafią jakoś 
więcej zarobić, jakoś się urządzić, a 
mój nie”. Ale potem zaraz się przecho­
dzi na tematy jeszcze bardziej intere­
sujące: cudze życia.

—. Nie mogę się nadziwić, moja pa- 
ai: tai tyleż samo zarabia, oo 
mój sUry, a jak mieszkają, a jak je­
dzą! Byłam u nich, to tek czysto, o- 
hr^U, kiHmkł poroeWiesrane, Gałąz­
kowa w c^śdutkim fartuszku schab 
do pieea wstawiała. Na wszystko mają, 
nigdy od nikogo jeszcze nie pożyczali.

— To trseba umieć się urządzać — 
wtrąca dniga kuma. Teraz Gałązkowa 
płaszcz wiosenny sobie sprawić — i 
jaki! Wełna pierwszej klasy. Jak jaka 
dyrektorka. Ba! jak kobieta jest ład- 
aa, to jej waąystko lekko przychodzi.

— Go pani kochana mówi? Czyżby 
boa-.

— Ja nic nie mówię, tjdko powia-

- bra, oddaita, kochająca i kochana. Wo- 
. gólo — Blcatił. Ale czego o niej gadają? 
. Już któryś z kolegów w złości wypo- 
■ nutiał mu, że coś o żonie mówią. Gał^ 
' ka zrobił mu awanturę.
i — Ja tam nic ni© wiem na pewno — 

spokornial już Ale... dymu bez 
ognia zwykle nie bywa.

Słowa te zapadły w umysł Gałązki, 
jak cierń, boJeany, męczący. Wydaje 
się, że o nie posądśdć żonę nie można. 
Ale sam zawsze powtarzał to przysło­
wie o dymie i ogniu. Więc jednak — 
może?

He łez, ile zmarnowanych chwil, któ­
re mogłyby być jasne i szczęśliwe! W 
domu, w którym było wesoło ł pogo­
dnie, snuje się jak cień Gałązkowa, z 
zapuchniętynu oczami. Już nie taka 
ładną, bo smutna. Tu więc przyjaciół­
ki osiągnęły cel. A Gałązka zac^ pić 
— żeby zalać robaka - zwątpienie. I na 
złość żonie.

.A ile się czyta — w rubryce wy­
padków — notatek, które w paru wier­
szach kry ją w sobie tragedię! Zamor­
dował żonę z zazdrości... Otruła się, 
skoczyła z mostu... W połowie wypad­
ków plotka odegrała rolę, ^jeżeli nie 
decydującą, to n^iewno pomocną.

TOęc kiedy zbierzemy się w dzień 
świąteczny, albo w chwili wolnej od 
zajęć — starajmy się mówić na te­
maty, które nikomu nie zaszkodzą. Ty­
le ich jest przede. O dzieciach, o r^ 
inych miejscowych warunkach, o tym. 
co się dzieje w Polsce. A jeżeli już ko­
niecznie o znajomych, to życzliwe, w 
myśl przysłowia ,jue czyń drugiemu, 
co tobie niemiło”. Bo przecie dla każdej 
z nas jest największą krzywdą — zło­
śliwa plotka.

nanna PieczarkowsUa.

1. rwbrania Akręfł" VI. Polek 
w Moirteeaii"lr*i>MiBe«.

Dnia 9 lutego 1939 roku w Le Ma­
gny odbyło się walne rebranie Okręgu

dam, że ładnej lżej się żyje ca święcie.

VL W zebraniu tym wzi^ 
gallri z poszczególnych Kół

udział dełe- 
a to: Mag-

ny, Essarts, Gautherats, Bois du Ver-

— Co też to aa świat pnewrotcy!, oe, Blanzy, La Machinę, La Saule i

Taki^ porządnego męża ma kobieta
i nie umie uszsnoWaói Już-jęj sj^b*

Gueugnon.
^^sci przj'byii: ks. prób. Miedziń- 

rt^*§|ńst^i:mełffiłńscyT~p?'^iTosM
nięd^ na płaszcze mo*» saabciewa!ow urzędnika Banku P.K.O.Muszę się Kowalskiej zapytać, czy nie
słyszała czego o tym.

Plotka zakiełkowała. JaJdeś powie­
dzenie, rzucone tak sobie od niechce­
nia, przylgni do Bogu ducha wumej 
kobiety. Podejrzenie, nie ^rawdzone, 
rzucone praez mądrość, rozazaiza aię i 
zwiękma przechodząc przez wiele 
ust Na (Uesięć jedna weźmie taką 
Gałązkową, podaną tu dla przykładu 
w obitmę.

Po omówieniu spraw, wchodzących 
w zakres tnt Okręgu i pięknym refe-
rade, który wygłosił ks. proboszcz
Miedziński, pr^tą^oo do wyboru za 
rządu na rok 1939, w sidad którego
wdiodzą:

Btf praedeż łatwiej jest pomyśleć, że

Co mamusia może uszyć i wyhaftować dla córki!

.VA f

żakiecik dla maiej 
dziewczynki

z metrowego trykotu, 
przybrany szlaJdem 
łatw^o haftu do cle­
nia pg, podanego wzo­
ru wielkości natural­

nej.

Obciiótl tfwoj rocznicy Oddziała Z. P. O. K.

Dnia L/-gu'hnefO''lxf.''oiKanizacja
SUrlng^
łizuja

endek
Ó. K. na terenie SUrin^*Wandel obebodaUa

ri;^odnicz,ca: Ciapowa Wiktoria, S“

6-tą rocznicę swego istnienia.
Nastrój panuje miły, radosny, ą sarezem 

poważny, mówiący za obecnych, żc to chwi­
la nieprzeciętna. Zbliża się czas rozpoczęcia 
uroczystośct

Wszyscy witają by odśpiewać przy dźwię­
kach orkieatry i wspólnie z Kotem Śpiewu 
A-utnis" Hynui narodowy. Fotem ob. Wnę-

Magny 24, Montceau les Mines, zast : cza, pTzedston Ścieli poszczególnych orfaniza*
■Tftrt^mwn, >nna uyz. Bsuku PjŁO., *— cyj 1 nuc* Spojrzenie I uźmieoh swym oby-

Sekretarka: Maria Urbaniak, Jules
Chagot nr. 4, zasL: Franciszka Jóź-

Gałązkowa dostaje od kogra pięniądzp, wiak. — Skarbniczka: Waleńa Gajdów
niż f^zypoścłć, że jest oszczędna, go­
spodarna, że nie trąd czasu na plotki,

sksk Gautherets, nr. 237. L, zast: Ko-

a za to czysto utrzymuje dom. 2e nie, 
wydaje z mężem na alkohol, ale a to 
powieszą na ścianie obrazek, kupią 
książkę, alko kilimek polski, żeby im 
przypcnnftiał odległy kraj rodzinny.

Iłzeba przyznać, że tak gadając na 
wiatr, większa część kobiet nie zdaje 
sobie Epra^ ze skutków gadania, któ­
re czasem mogą być straszne. Choćby 
takie, jak wyżej podane, o nieistniej^ 
cycb aGłązkach! Vf końcu mogą dojK 
jakieś plotki do męża i zasiać w nim 
zwątpienie. Prawda, że żona jest do-

szarek Anna 1 skarb, kasy pośmiert­
nej.

Spowodu późnej godziny delegatki 
mnaiwły opUŚCiĆ w>hranift, rałlrładnjąe 
niektóre rzeczy do załatw^&ia na na­
stępne zebranie, które odbędzie się w 
czwartek, 13 kwietnia o godz. 2.30. Le- 
Magny, w świetlicy harcerskiej.

Sprawy p/ażne, m. in. załatwienie ka­
sy pośmiertnej przy okręgu, ułożenie 
programu na „Mań Matki , który Od­
będzie się w ma^.

O kompletne i punktualne waęoie u- 
dziidu w zebraniu prosi — Zarząd.

wateJkom. darząc je śerdecznyml ełowarni za 
dotychotosową pracę sumienną, a bezlnterc- 
aowną, poświęcony czas, pomoc moralną, za­
chęca do dabtżej współpracy dla dobra emi­
gracji i Ojczyzny. Nic pomija tych, które 
chcą się wpisać do oddziału, swym dobrym 
słowem dodaje im odwagi, by stanęły jok 
najwcźćłnlcj K szeregach ob^atełek, któ­
re dumnie noazą swą zaszczytną nazwę.

Przemawia także p. Uamrotówna, mówi 
nam o roli Z.P.OJC, o rmaczeniu kobiety spo­
łecznicy 1 o tyra, aby każda spełniała nale­
życie swój obowiązek, a słowem 1 czynem 
nie przynosiła ujrny organizacji, ale poma­
gała do jej rozwoju, potęgi i wartości dla 
kołoali 1 Państwa Polskiego!

Dalszy ciąg uroczystości wypełniają dzie­
wczynki szkolno pod hlerawnlcta-em nau­
czycielki. Wazyscy je znamy, deklamuje Mar­
ta Nowakowska, Róża Balcer — szkodo, że 
jej inatnusl nie było, bo naptm-no z dumą 
patrzyłaby na Córkę, zupełnie dobrze speł­
niły swe role rozweselając publiczność Oru­

Ets. VARACHE — Teintureries
3liatrze farblarscy i Hp««jHli.4ei rzyszezenia obrnń nrns re^par. (stoppege). 
Jedna z najpoważniejszych flrm francuskich — posiadająca najnowocześniejsze uraądżenla fabryczne 

dó fajOMTeiUa i farbowania wzMlkich artykułów garderoby mtsklej I dawŁiwj
ollamjł Wam pu ttenNacyJnej ccnlpt OO f . 

wyłyście { odświi^yć )ed(*n z nnMępalijeycIi artykułów: TT.
KuM-

.r -.-r .---------- .----------- - • jam
Danaski (Talllrur) 2 szlaki — Plnszrz Ih-z podszewki __ Zwvklą Muknie 

— Uhraaiw nie*kiF« 3 sztuki — Palto lekkie.
Fartww, na rzarao lub kolor, po nlaklch cenach. Wartością nasraj pracy Jest sumlcnBc wykonanie. 

Adresy oddzlidów:
1EN9. 13, rao de la Gore. — DOUAI, 38. ras de Ualendennes. — VAŁBNCIENM>:9. 80 rue de Fa-
mors. — ANZIN. Uńlm THIRION (Nouresotes) A». Anatola France. — OKNAIN, Monslour NICODEME, (ToiDeur) Ansie ) 

I nies Trariewc et de Yalendcnnes. — DECHY, Maison JOYEN JACOB, Rt« Natlonale. — BOLLY-le»-MINES. Mmc VANDEVTEU- (l 
GLE, rue de Condć. — NOEUX-lee-5IINES, Maison OALY-IuBSUR, En face la Pożtc. — FLINES LEił BACHES, CATRY. Rue ) 

, do Coin. — ESCACIlAfN, GAUTHIER-ROBSI. 1. ruo J. Jaures. — RAI.k.MES, RENARD, 71 rue Henrl DutTc, — LlBElt. । 
' COUBT, MASCLET, prćs la Gare, Gorguetelles. — AEBY, Mr. VALL1N, TaUleur'. — prśs du Pont d'Auby.

Przggody Protcftora PtGUŁRt.
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Wystawa robótek w Tow. Polek w llarlbi.
•>U Felek mlio I pot>toeniie spędza się ' 

oraa" — oto napis umteeaezony m noczel- ) 
nym mielcu mii, p. Glelnlka w Oertln. w ; 
której miejscowo Tow. Polek urządziło wy- ; 
stawę robót ręcznych. J doprawdy, gdy o- 
g»meXe się okiem całość wystawy 1 Jej bo- 
goctwo. to trzeba było przyssać bez zastrze­
żeń. że Ok napie to Sado* biega, lecz naj- 
praodztwesa prMwia. Bo proezę zważyć, te 
pncowHs Polki wystewBy ok. 300 przed­
miotów. wykonasych z nadzwyczajną pra- 
oowłUńdą przez 38 członkiń względtue ich 
córki, nieraz bardzo nawet mtodzlutUc.

Wystawa stenowi przegląd wyników osią­
gniętych podrsaa kurw robótek, trwającego 
JKŻ od półtora rrtuł pod wylnrawnym kle- 
rowDlctwem zasłużonej lAuczyclelki p.WV 
glmrsldej, która co wtorek, ze wyjątkiem 
przerw wakacyjnych, udziela JekcyJ haftu, 
szydełkowanie. Łrykotowanle, szycia i wielu 
Innych pośytećżnyeh i wprost srstycznych 
ntay. Nic też dziwnego, że wdzięczne ucze- 
nlee szczerze praywiązeły się do swojej .jnl- 
strzynl”, która z miłym uśmiechem (bieli się 
swymi wiadomościami z chętnymi i pracowi­
tymi Polkami- A obok olej zarząd Tuworzy- 
otwa spogląda ńwiAet z zadowolealem na 
dokonane dzieło, jak rohilk na żntwo obfite.

WjKiłłinloJn p. Kadaflioiya, a któro uczciła 
pożatym w pomysłowy sposób p. Dębińska. 
żsoblWBzy piękny balonik szydełkowy, wio­
zący życzenia marasałkowl. spoglądającemu 
ku niemu z portretu.

Wystawa była otwarta również w nłe- 
d^elę, 18 bm. do godz. 0.. wieczorem zaś na 
sali Patrooażu francuskiego urządziły Polki 
piękne przedstawienie teatralne, wystawiając 
sztukę p t. ..Genowefa" 1 humoreskę.

Zsznerryć trzeba, ż« dzielne 1 pracowite 
Półki nie mają bynajmniej samiani poprze­
stać na tyra, co dotychczas zdziałały. Prze- 
etwBie i nowym zapałem poprowadzą dalej 
kora robótek, a z pewnością niejedna matka, 
która obejrzała wystawę, postara się o to. 
ląr Jej córka również na kurs i
nauczyta się takich samych płucnych -1 pe- 
M^tecznych rzeczy, a może 1 —ma matba Z
nią się wybierzs.

Tow. Polek w Eaitin Jest niezwykle ruch­
liwe. Niedawno unądzOo miesiąc pRąngan- 
óowy, podersa którego każda członkini miała 
pt^rprowadzić choć Jedną Polkę, ni«t nale­
żącą Jeszcze do Towanystwa. Zdobyto w ten
sposób SS nowe człoolUnle. Jesienlą ma się 
odbyć drugi kurs, mianowicie gotowania, 
który z pewnością znajdzie liczny zastęp gor-

zBshitony owoc mojne] 1 żmudnej pr*cy. — Uwycti uczestniczek i da również dobre wy-
Boć pnedeż cał>- zarząd z prezóką p. Ha-
daniową, z pp. Kopalową I 
dzśelnle pomagalT p- Węgtowakłej 1 aargaal* 
Eowały zarówno kura jsk i wystawę.

Prezeska p. Badaslowa otwaNa wystawę 
w ob. sobotę 18 bm. ok. godz. 3-elej popoŁ 
Krótko później przybyU p. konsul Haiclo- 
tcon-skl z raołtonką i córeczkami, pp. Lewn- 
Itsowie z matką, ka dziekan Srówerj-k, pp. 
Bltnerowie. Siostra Stanisława, prezes Ko­
mitetu p. Oorwu, a później p. Kw-łatkowska, 
żona wydawcy .Jforodowca" skład jury 
wssziy p. Bltaerowa, p. Lewolisowa i p. Kon- 
kiewiesowa Jako ptscdstawiclełka Zarządu 
Związku Tow. Kob. Do rozdania było 18 na­
gród I- 10 nagród. IŁ I 13 nagród Xa 1 na­
groda honorowa.

Sala zapdnlła się stopstowo licaiymi 
zwiedza jącyml. Podflwlo&o piękne hafty „ri- 
chelleu** i blMe ■«gi*>«i»i«> wykonane z nie­
zwykłą stnraanośctą I doldadsością, daloj 
pracowicie irobioee piękne kapy szydełkowe 
aa łóżka, prssśWcrae hafty kolorowe, mister­
no BuklsnecZki, eiepts 1 z sakiadCRi dużej 
pilności 1 eler^wośel arykooane swetry i 
kołnierzyk! szjMełliowę, a także okrągłe ser­
wety białe z dzianej koronki, które a-prawla- 
ty w podziw każdego, kto siń się óołudwlek 
aa toj pracy. Była tam i gotowahtia akurat- 
aie I pięknie piłeczką wyrzezana i deUkatna 
Ueltzna ózdoUooa hanem i koroneczką. a 
wykonana a ideswykłą wprost starannością, 
nieco bteUzay koAoisłaeJ z prasplębaą me- 
reżką i oddzlsl aajmłodszych, która wyko­
nały ŚUczae serwety haftem kolorowym na 
szorym płótnie.

Na eczegótniejizą ewsge ashtgują dy­
waniki p. BercałstreJ, która w żUczaym stn- 
Ju śląskim przypomiaała obecnym sws stro­
ny rodztnne. a która robotę swą wykonała zę 
skrawków materiałów, ot zrentek „do wy- 
'MiMeBia*', z których zdawałoby aę ide ma

nikł, jsk kura robótek, życzmy Polkom 
wszeOUego powodzenia!

A na rakoftcrenle przytoczymy dragi na­
pis. znajdnjący się na soli wystawy, dzię­
ki nieocenionej p. Hsdaslemj: — rLSAO nie­
wiast jest w Beztln, ŚÓO fest a Pelełc. A 
gdziereonte?**Otććto. gdzie reszta? 
Oby ta raazta znalazła Mę jak najprędzej w
'Sok. Polak! H. K.

Wlelhi wjd*4r! » Kiwzytae tduzje!

MASZYN do trybotowoaJa
wBoIkleh tnodoU — ~oaKs i używane, 
gwarancja 5 lat. — CBKT NISKIE. Spe-
clalae naazyny do wyrobu nń&Aw. — 
Maaaynł' do nawljaała wolny (a bobłaar).
War«ztaty(metlen) JBCiiQard'ewaId&~
Kupno i łpTzedaż onz reperacja maaz^ 
Sprzedaż IgM 1 ezężcl zapaBowycb.

Naoka bezpłatne!
5Ir. UKPOERCS

74, BM. de la Uherto — i-n.u: (Nord) 
IMefco 237AŻ.

Żądajcie katalogu N.
Ftrme godna polecenia f ganfania.

Zośożona w 1897 rdm.

KOMUNIKATY
ROUł^BOY.

Bractwo Bóż. tywe^ zwołuje kwartalne 
zebranie w czwartek 23 marca o godz. 4-tej 
na sali p. Wożniska, p.ewizorki ki^ proszo­
ne oą pM godziny wcześniej.

Salej’ lo wyuŁępy Kola żplawu ..Lulnla". 1“* »a«»SO pożytku. A tymcwem s owjftii
oucin'., -* /TT'

Bractwb'BÓ<. Aywego «łbędzie fiMfiOfflenT

2e zagmatwana polityka 
v.’e znaki daje tlę ludakoicJ, 
Pigułka spytać cheo — stolika, 
co^aska jóuczo, Świat w pnyszlożcL?..

nokpocząl HMSB spirytysto, 
l oto stolik pomknął w górę... 
Mina Pigułki uroczysta.
myail mu tłoczą się ponure...

Leci cóż toT po te) łewltnCjl 
-stolik w powietrzu tkwi, nie spada 7 
To dziwne-, z Jakiej twwiem racji'.' 
nie stuka?.. Twarz Pigułki bladn...

które nie słowem, a czyn-m współpracuje s 
nami. Odżpiowane przez nich nasze polskie 
piosenki przypomniały nam chwile spędzone 
na ojczystej zletal, a ssrazem przyczj-nBy 
się do sacleónłenia więzów między nami tu 
na emigracji.

Powzięłyśmy wszystkie poatanówieale, te 
dale] wytrwamy, a łdąo aa postępem czasu 
odoskenaUmy naszą pracę, by jeszcze była 
obfitsza w owoce.

Brygadą, którą także wszyscy odśpiewa­
łyśmy zokoAczono pierwszą ez^ uroczy­
stości. Potem rozpoczęto zabawę.

joienżytMaiycn" resztek powstały pod wpra-

llo<*zn(ra l«(«lecla Tow. Polek 
w lt4*aulleu.

W niedzielę dnia 12 rnarca 1838 <*. Towa­
rzystwo Polek im. Królowej Jadwigi uroczy- 
śdh obchodziło 15 rocaiieę swego istnienia. 
Prógratn uroczystości dzieli) się na 2 czę­
ści. Pierwsza część, to uroczysta Msu trw. 
którą ks. prób. Knapik odprawił w intencji 
Towarzystwa. Na Msty św. były sztandary 
miejscowych towarzystw: Matek Różańco­
wych, Tow. św. Wojciceha. Byłych Wojsko­
wych i Kombatantów 1 Tow. Sokół.

Po pohMiolu o godn. 3-ctsJ odbyte się dru­
ga część na salce polskiej w Bourgsat. l 
tutaj z uznaniem trzeba podkreślić, ż« 
£łcy- z BcńuUeu i najbliższej okolicy poka­
zali. że sprawy polskia żywo Ich obchodzą 
— bo sola była pełna po brzegi, poprostu 
nabita. W pierwszych rzędach widzieć mo­
żna było wlelohn. ko. prób. Knapika, p. 
naucz, z Rodie la Mohere Lewalską, pp. 
naucz, z Beanlleu Plucińską 1 Kujawską, 
dolej p. przew. T. M. a Roche Maazlaierra 
i prezesa T. M. z Beaullsu p. Piechockiego.

Uroczystość zaczyn dslelna, od kilku Już 
lat prezeska p. Kuncowa, powitaniem gaśd 
ł oócsytańleni programu. Foton krótko, ale 
podniośle przemówił ka proboszoz, życząc 
Felkom dałssej.,owDciłej pracy. Syczenia w 
imieniu kolonii składał Sikora p. Płeeboo* 
kl i w Imieniu Roche la Moliera p. Maszta­
lerz.

Wreszcie następuje weselsza osęść pro-
gninlł •» odegranie przedstawień. Było Ich 
aż trzy: ,4«Jmośó aekawaka", „Precz a 
mężeryitnamr i „Cansilium faoultatls" • 
Fredry. Wszystkie to aztuki były odegrane

wną ręką p. Bercalowej śliczne 1 barwne dy­
waniki o Bupetale mochiych wzorach. Brawo 
Aląsk! Między wystawioBymi przetetotami 
zarzeaiy uwagę również bardso doklwfaiie 
wykonane piękno drobiazgi p. ątlsłs, mk>- 
tsieóca przebywającego w anstorlum od 
dłuZazego czasu, który zrobił piękne torebki, 
szkatułki szkłsne a nawet szklany samolot, 
wszystko przybrane 1 spojone ryszkarni z 
uąekich wstążeczek, za co siusraie otrzymał 
nagrodę. TnMno wyiaienlć wszystkie roboty, 
choć każda zasługuje aa wzmiankę. Nic też 
dziwnego, że panie należące do Jury miały 
kłopot nielada pny przyznawaniu nagród, 
przyczem haftom o polskich wzorach przy­
znano plerwBzeftstwo.Do barwności wystas^ 
prżycż^ły się również trzy Polki w stro­
jach ludowych, mianowicie JUZ wspomniana 
p. Bercalowa — ślązaezka. p. łnerakown — 
krakowianka i p. Bylebyłotra wielkopo- 
lanks.

Nagrodę Ł otrsymaly pp.; Rnssakowa,
DfblfiskA Aadnejewika, Miebałczakowa, Ha 
dastowa, Stafraakewa, BetcHtne^ l Poloro-
wieżowa.

Nagrodę II. otnj'maty pp.;
Dębińska, Kruczkowska, Madajowa, KupMo- 
wa, OoUszowt, (dwie nagrody), Byłebytowa. 
Aramowa oraz p. Stłel.

Nagrodę UL otriymały pp.: Polęrowiczo- 
,wa. Dębińska (dwie). Hofraońska 1 Jej mała
cOreezlu, Cłołąbkowa. Uatuazakowo, mała
Bylebyłówna, Kaspenka, Bojkows, Stępniew 
ska, Uakowska 1 OoUszowa.

PodkrećlW trzeba, ż« p. Aramowa otrzyma­
ła nagrodę II. aa gersetek krakowski, który 
wyszyła lewą ręką, gdyż prawą straciła pod­
czas pracy w kopalni jeszcze jako 15-letnlA
dziewczynka. P. Araraowa naattpołe
przęz & lat ochroniarką w Barlln, mająo w 
ochronce stale dożo dzieeł i zdobywając so- 
Ue powzzoebne uzDOBle 1 sympatię.

Nagrodę honorową przyznano p. Weteinla- 
kównie, która wykonała płękoy obraz na 
szarym płótnie górala 1 góralki aa tle gór.

Nie zapomniano równłńś o IntleDlaach 
marszatka Rydza - śmigłego, o których
dozny, dobry —* loki nasz, polski.

Po przadstawisnlu wybrańcy loeu — któ-
Tzy wygntl na loterii la brali swoje nWjrgra-

dobrze i cieszyły się powodzeniem. Jednak
ostatnia była .specjalnie wesoła — 1 ta w 
nagrodę otrzymała najwięcej oklMków l

no 1 wszyscy w dobrych humorach wrócili 
do domu.

A artyłcl w nagrodo za trudy i wysiłki
. ... Ina sotnie dostali nMItą I smaczną kolację i

uybuchów śmiechu. Nastrój na sali był ra*itort a kawą. Oberay.

‘party wróżbitatYytężu pan profesor siły.
by stolik ściągnąć ku podłodze 
lecz „ilochy" kawał mu zrobiły, 
stolik, zbyt,., niski, zawiódł srodzu!.,.

ncym bliźnim przgWe «i( przyoliu^ i 
wyśaugo aięc. krzeiełka aaului, 
by tylko przyszłość mógł wyuróśyćt.

IJot-to).

zebrailłe wianartak dnia 23-go z^aewldai - 
godz. ś-tej po poŁ w 1 icalu p. Smukaly. 
Wstne epnwy. O przybycie wszystkich człon 
ktń prosi zarząd.
HARSEK

Bn<)<tna F. O. O. urządza kwartalne ze­
branie dnia 23-go marca bj. o godz. ś-tej po 
pot na rall p. Gruchały. Rewtzorki kasy o 
pół godz. wczeńslej. Spowodu ważnych 
spraw obecność wszystkich członkiń pcńą-

ES&AKTS . BAUDMAM.
— Bractwo Zyw. B/iramw —urządra dnia 

26 marca 1939 r. wielki wieczorek teatralny. 
Zostanie odegrana sztuka p.t „Poncjo, oórka 
Piłata". Na powyższy wieczorek zapraszamy 
colą Polonię z Eararts 1 okolicy.

Początek o godz. 7-msJ wieczorem, otwar­
cie kasy pół godziny prędzej. Sztuka Jest 4- 
oktowa i bardzo żałująca. Wieczorek odbę­
dzie się na salce kopalnianej w Boudras. 
BI£.>'(>D U8 PONT MUUSSON.

— Bractuo Bóźanca Żywego — urządza 
26 marca zebranie miesięczno o godz. 2-gleJ 
na solce polskie] ochronki. O punktualne 
przybycie proal — Zarząd.
BRFAT THIEBS.

— Dnia 22 lutego 1038 r. zostało zahukana 
Rodzina Polskich Obrońców Ojczyzn}'. Za­
rząd Jest następujący:

Przewodnicząca: Metosyńska 'Leokadia,- - 
rue Onnalng (Escaulpont), zast: Mejsnero-- 
wa St — Sekretarka) Kazmlerczok Leoka­
dio, 38 rue de Yerdun (Escaulpont), zast: 
Kulińska M. — Skarbniczko: Przybylaka 
Wando, zast: Knop Zdynla, — Rewtzorki 
kasy: Hofman St Sullnowaho K, — Refe­
rentko koła: HołesyńskA

Zebrania odbywać się będą co drugi czwar
tek w miesiącu w lokalu ob. Mąki.

Apełujemy do kobiet, które nie należą jesz 
I-TO do organlzBcyj kobiecych o wstąpienie 

nosze szeregi. Chętnie wszystkich prz>'j-w
tnujemy.
CANTEBONNE.

— Braotuu Kużuacuuo — podoje do wia­
domości. iż dola 0. S. 1938 r. na wolnjun ze­
braniu Bostał wybrany nowy zarząd w skła­
dzie następującym:

Prezeska: Oradziuk Anno, rac Clemenceau 
nr. 27. zast; Glumlńaka. — Sekretarka:'Po-

ruo Ćlemenee.au nr. 108,pielą /tntonlna, ._. -.......
sasl:. Zygmunt. — Skarbniczka: Nowak tVla 
dysława, zast.; Kowalsko. — Rówizorlil ka­
sy: Oradzluk, Jsmrozlk 1 Seniuk.

Wszelką korespondencję prosi się kierować
na ręce prezeski lub aekrerarkl.
KOWROr.

Tow. rolek w Rouvroj- unądu w niedzie­
lę >inin Só-go marca wieczór teatralny w sali 
Cafe du Boulerard u p. Wofaląka. Procpi^- 
kną sztukę ludową w 5 oktacb ze śpiewa- 
ipl 1 tańcami pod tyt. ,Jfa Shtfble" wysta­
wi poraź pierwszy Sekcja teatralna przy 
Kole Śpiewu „Chopla". Na wieczór ten ser­
decznie zapraszamy oson. rodaków t rodacz­
ki. Przybądżcic Iłcoilo a nic pćhilujeclr. O- 
twarde kasy o godS. 3-teJ. Pocoątek pun­
ktualnie o 6-teJ.
ANZIN.

Rodzina I*ułsklch Obruucou UJczjin)' od- 
będzlo miedlęcznu zebranie w sali p. Zimo- 
longa w niedzielę 2ń marca o sodz. 2.30 po. 
poł. Zarząd uprasza koleżanki o przyniesie­
nie ze sobą fotografii do legltymucjL

FOKWrrOW.ńNlE.
Ją niżej podpisany Bronisław Wlecbclńskl.

mąż eałonklnl Towanyalwa Polek Marli
LMsesj-ńaklcj w Auberciucourt 
drogą seniecus podziękowanie Szan. Zarzą­
dowi Okr, V. Zu-iątku Towarzvśtw Polek, za 
RĄTłscenle mi wsparcia pośmiertnego w wy­
sokości 1.000 fr. z powodu śmierci żonej mej 
Teofili Wlerhclńśklej zmarłsj 15 maira 15*39.

Br. WlerhfłifU

%25c4%2586lemenee.au
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„Porażenie” u kur.
Do najnowszych chorób, które do 

niedawna nie figurowały w literaturze 
naukowej, nale^ ciekawa i za^dko- 
wa choroba, nazwana po łacinie nie­
zbyt krótko i zrozumiale „Neurence- 
phalomyelitis enzootica gallinarum", co 
w wolnym polskim przekładzie tłuma­
czy się jako „postępujące porażenie u 
kur", jak zdefinjował to dr. Edward 
Hamerski, adjunkt Kliniki chorób za­
kaźnych na Akademii Medycyny Wete­
rynaryjnej we Lwowie, który stwier­
dził pierwsze w Polsce dwa wypadki 
i szczegółowo je opisał .

Nie Jest to choroba dawno spoty­
kana. gdyż amerykańscy hodowcy opi­
sywali jej objawy zaledwie przed 60 
laty, a w literaturze naukowej znala­
zły się wzmianki o niej o wiele później. 
Uczony budapeszteński, prof. Marek
opisał ją w roku 1907, a dopiero w 31 
łat zawędrowała ona do Polski, gdzie 
ukazała się w jednym wypadku na Wo­
łyniu. skąd okaz został przez powiato­
wego lekarza weterynaryjnego prze­
słany do zbadania do Akademii.

W dotychczasowych wypadkach, 
które sporadycznie wybuchają, można 
dopatrzeć się pewnych cech charakte­
rystycznych choroby. Występuje ona 
niezależnie od płci i atakuje przeważ­
nie młode kury, najczęściej w wieku 4 
— 8 miesięcy, a więc w wieku, w któ­
rym zbliża się okres dojrzewania. Za­
chorowania ^źniejsze są rzadkie, a 
najstarsza kura opisana w literaturze 
naukowej, która zapadła na tę choro­
bę, liczyła 28 miesięcy. Również za­
chorowania u kurcząt poniżej dwu mie­
sięcy należą do rzs^ości.

Najwięcej zachorowań wypada zwy­
kle w okresie późnego lata i jesieni. 
Początki tej choroby zaczynają się 
zwykle od nielicznych wypadków, któ­
re rozszerzają się bardzo powoli. Cale 
to szczęście, gdyż choroba ta porywa 
zwykle wiele ofiar, a straty wahają 
się od kilku do 60 procent. Zagadko- 
wość tej choroby jest tem większa, że 
nie zawsze udaje się nawet sztuczne 
przeniesienie choroby ze zwierzęcia 
choreo na zdrowe, jakkolwiek taka 
możliwość została ponad wszelką wąt­
pliwość stwierdzona.

Nad istotą tej choroby i czynnikiem 
wywołującym ją wiele tęgich uczo­
nych „łamało sobie głowy", na razie 
jednak żeglujemy w powodzi rozmai­
tych- hipotea Podobieństwo objawów, 
do niektórych symptomów chorób pa- ' 
sożytniczych, awitaminoz i zatruć slde- 
rowywało ślady w stronę chorób po­
krewnych. Największe jak narazić 
szanse ma jednak teoria badacza Wal- 
1^, który przeprowadził sztuczne za­
konie kur. Uczony ten twierdzi, że 
działa tu jeszcze jeden zarazek z wiel­
kiej rodziny bakteryj przesączalnycb, 
gdyż jest on niewidoczny i przechodzi 
przez niezwykle gęstą świecę Berke- 
felda, na której zatrz^ują się widocz­
ne pod mikroekopem zarazki.

Zarazek ten jest szkodliwy tylko dla 
kur i dzisła bardzo powoli, gdyż od 
zakażenia do momentu zachorowania 
ufrfywa zwyczajnie 2 — 3 miesiące, a 
granice rozpiętości sięgają od 4 tygo­
dni do 7 i pół miesięcy. Wyosobniono 
już kilka postaci tej choroby z ner­
wową i oczną na czele. Forma nerwo­
wa charakteryzuje się zazwyczaj po­
rażeniami, sygnalizowanymi chwiej­
nym chodem. Wskutek porażeń mięśni 
kćmczyn, kury stają się początkowo 
jakby niższe i przyjmują p<»tawę kacz­
ki, t^gnąc zataczają łuki i często pa­
dają, tracą równowagę. Nie mogąc 
utrzymać się na nc^a^, opierają się 
na całej długości śródstopi, przyjmu­
jąc pozycję pingwina. To naśladownic­
two postaw innych zwierząt nie Jest 
oczywiście celowe i wynika z koniecz­
ności utrzymania równowagi częścio­
wo porażonemi mięśniami, Na domiar

» nieszczęść następuje zwykle też pora- 
; żenie skrzydeł, które wloką się bez- 
- władnie.

Forma oczna choroby charakteryzu­
je się głównie zmianami w oczach, w 
których można łatwo stwierdzić zapa­
lenie tęczówki, zanik barwika i plamy, 
oraz zmianę kształtu źrenic.

Mimo takich poważnych objawów 
pacjenci nasi nie czują się, jakby 
przypuszczać, zbytnio nieszczęśliwi. 
Mają dobry apetjl i jak mogą poży­
wiają się. Kury zwyczajnie nie mogą 
w swojej zapobiegliwej poczciwości 
przerwać znoszenia jajek, a koguty 
nie cofają się przed spełnieniem swej 
roli w(xlza stadka.

Jak narazie, nic znając dokładnie is­
toty tej choroby, nie wynaleziono ra­
dykalnego sposobu leczenia tej choro­
by. Pozostaje więc przedewazystkiem 
zapobieganie w postaci przestrzegania 
higieny w hodowlach i wybijania cho­
rych kur, co daje zwyczajni© dobry 
skutek zwłaszcza, że choroba nie dzia­
ła tak piorunująco jak np. cholera kur. 
W każdym je^ak wypadku należało­
by zgłaszać zauważone wypadki leka­
rzom weterynaryjnym

Pr. M. Cen-i (TKC)

Sadzenie winorośli 
w o^rodaeh.

Miejsce pod uprawę winorośli nale­
ży koniecznie wybrać przy murze, 
ścianie lub parkanie z wystawą połu­
dniową, południowo-zachodnią lub po- 
łudniowo-wrschodnią. W miejscu sadze­
nia wybrać ziemię w promieniu 40 cm. 
na głębokość 50 cm., przy czym od­
dzielnie odłożyć wierzchnią, ciemniej­
szą warstwę, a spodnią, jaśniejszą — 
w ogóle odrzucić, zastępując ją w ró­
wnej ilości kompostem lub w ostatecz­
ności ziemią, zebraną z powierzchni 
sąsiednich grządek. Ziemię należy do­
brze wymieszać. Przy tym wszystkim 
trzeba wziąć pod uwagę, że odległość 
jednej rośliny od drugiej powinna wy­
nosić przynajmniej 1 m. Najbardziej 
mlpowiednią porą do sadzenia winoro­
śli jest koniec kwietnia do połowy ma­
ja. Zaraz po otrzymaniu sadzonek na­
leży przy^pić do sadzenia, a o ile z 
jakich kolwiek powodów musimy sa-
^nte Q4ł°^ć pa_l_lu_b_2_dni. wtędy.

Hugo Betinuer

2)

z M .tl.NHih ZJ.lzni 
Zj4'iln<K*z<‘nln Ptil.wk. To«. Hod. 

me Frnncji.

Walny Zjazd ZJedn. Polskich Tow. Hodo­
wlanych we Francji, otlbyl się dala 20. 2. br. 

. w lokalu p. Mlkczyóskle;o w Abocon. O- 

. tworclA Zjn-lu dokonał o goda. 10.30 prezes 
kol. Krauze, który powita! przodslawlclell 

' Tow. I goóci ora,: podał do wiadonioOcI porzą­
dek obrad, który się składał z 11 punktów. 
Porząd-k obrad delegaci przyjęli bez zmian. 
Na 11 Tow. Hodowlanych należących do Zje­
dnoczenia, zastąpionych było 10 przez 17 de­
legatów 1 3 goód. Następnie zostały przeczy­
tane przez sekretarza protokóły z ostatnich 
dwóch Zjazdów, oraz nodeałone koresponden­
cje od p. Pałczyńskiego z Nilvange (MoMlIe) 
I Tow. Hod. z Creutzw-ald.

P. Połczyńskiemu delegaci oraz Zarząd, 
zasyłają tą drogą serdeczne podziękowanie 
oraz uznanie za jego pracę, dla rozwoju ho­
dowli polskiej we Wacho- alej Francji.

Nastąpiły sprawozdania z rocznej dzlolal- 
noóci zarządu. Prezes prowadził korespon­
dencję na swój własny koszt .także referent 
Zjedn. p. Ratajczak Józef, ale żąda! zapłaty 
za znaczki pocztowo i podróż do Relamea - 
Sabotler, co go kosztowało razem 30 fr. — 
Zjazdów odbyło się 4 w tym Jeden wolny, 
jeden półroczny. Jeden nadzwyczajny I jeden 
zwyczajny. Korespondencji wysiano 44. O- 
trzyiaono 38. Sprawozdanie skarbnika: prze­
niesiono z pierwszego półrocza 148.45 fr.. — 
razem dochód z całego roku 489.10 fr. roz­
chód z całego ijpku 84.80 fr. saldo na rok 
1939 40430 fr.

Nad sprawozdaniem zarządu żadnej dy- 
akuajl nie było, więc przystąpiono do spra­
wozdania kierownika Wystawy. — Ogólny 
dochód z Wystawy wynosi 1.383 fr. ogólny 
rozchód 1.384 fr. 30 cent, niedobór 1.30 fr. 
Nad tą sprawą wywiązała się obszerna dy- 
okusja 1 nieuzasadniona krytyita, że wystar 
wa nic była Uką jaką być powinna. Nie Jest 
to wina kierownika, oni zarządu, lecz nos 
wszystkich żeżmy sobie tą tok ważną spra­
wę lekceważyli. Co do nagród z wystawy to 
większoóć Tow. z nagród zrezygnowało. No 
pierwszym miejscu było za zrezygnowaniem 
z nagród, Tow. Onnalng, któro wystawiło 
103 stwory 1 najwięcej kosztów poniosło.

W aprawie nagród uchwalono, oby każde 
Tow., które na wolnym Zjezdzle z nagród nie 
zrezygnowoło, zowlodomllo z&rząd Zjedn. li­
stownie jak członkowie danego Tow. sprawę 
rozstrzygnęli. Do przeprowodzenlo obioru no­
wego zarządu powołony został kol. Zawadzki 
z Notro Dornę. Zarząd jest następujący:

Prezes: Sika Fronciazek, a Sin le Noble, 
Coron Sucreris AUee O. nr. 6 (Nord), zaat.: 
Grudzień Jon. — SekretaR: Fabian Alfons, 
a Sin le Noble. Coron Sucreris Allee J. 2. 
(Nord). zaat.: Ćwikliński Ignacy. — Skarb­
nik; Clłwczyńskl Józef, Cite Maroc Rue E- 
douard Agacbe 17 a Escaudaln (Nord), zast.: 
Wesołek. —■ Rewizorzy kasy: Krauze Piotr 
i Olejniczak Franciszek. — Radni: Skibiński 
1 Podeszwo Jon. Prezesem honorowym Jedno- 
glożnie obrony zostoł p. Budzyńskt

Kolego Siko w imieniu zarządu podzięko­
wał z zaufanie, oraz prosił n-azystkie Tow. 
o wapółpracę z zarządem. Kol. FTglak pRe- 
czytoł komunilut jednego z hodowców, któ-

ą»DŁe Qwo?yc,na_i_iaD_^ Ml. wxęsy ^y.byj zamieszczany w„.Iiarodowcu" w spea- 
sadzonki należy starannie zadtMowac wie złączenia się hodowców w jedną organi*
w wilgotnym piasku. Wskazanym jest 
na 20 — 24 godzin przed sadzeniem 
skrócić trochę korzenie na 10 — 15 
cm. oraz odciąć sam koniec pędu i u- 
mieścić sadzonkę w wodzie. Pned sa- 
papce z gliny i krowieńca. W czasie 
mym sad^niem namoczyć korzenie w 
sadzenia uważać koniecznie, aby roś­
liny nie wyschły nim zostaną przysy­
pane ziemią. Wysadzamy sadzonkę w 
przygotowanym dołku w odległości 
ok<^o 20 cm. od muru, rozkładamy 
starannie korzenie na całym kopczyku 
pulchnej ziemi, usypanej na spodzie 
dołka. Następnie przytrzymując sa­
dzonkę ręką, zasypuje się dołek do po­
łowy ziemią, mocno ugniatając narzu­
coną ziemię do ułożonych poprzednio 
korzeni. Teraz należy dobrze podlać, a 
po waąknięciu wody zasypać pozosta­
łą część dołka aemią, nie udeptując 
jej więcej. Nad sadzonką usypać kop­
czyk ziemi, żeby całkowicie pokryć wy­
stający pęd.

Dalsze podlewania są zbyteczne. Na­
tomiast w ciągu pierwszych kilku ty­
godni należy uważać, żeby kopczyk zie­
mi. pokrywający roślinę, był w do­
brym stanie.

zację. w tej oprawie zabierali floay kol. 
ćwlkllAokl, PabU^ Grudzień 1 l&nl. Żadnej 
opReciwu przeciw złączeniu się zauważyć nie 
t^ło można. Aby tą sprawę poruszyć I pop­
chnąć naprzód muslołyby się oba zarządy w 
tej sprawie porozumieć, jak by najlepiej da­
ną sprawę załatwić.

Na tym porządek dzienny został wyczer­
pany 1 prercfl kol. Sika, życząc wszystkim 
delegatóm owocnej pracy i rozwoju w Tow. 
zamknął Zjazd hasłem: „Czeóć Hodowli”.

Fabian Alfons, aekretarz.

W Nprawie konNolidocJł 
polNkirh hodowców.

Otr^'maU8my z prośbą o zamiesz­
czenie poniższy Ust:

Zawiadamiam wszystkie Tow. oraz Człon­
ków Zjednoczenia Tow. Hod. we Francji. 12 
w niedzielę. 5 marca w tnyil poruszonej spra 
wy na walnym ZJeżdzle o połączeniu się na-
szych dwóch odłnmótr hodowców miałem

LtBERCOUBT.
Tow. Hodowloue ..Dobry Cbów” odbędzie 

miesięczne zebranie w niedzielę dnia 2S-go 
marca o god^ 14 w lokalu p. Kozłowrskle- 
go-

■posobnożć porozumienia ełę z Głównym Za- 
raądem Związku Tow. Hod. oraz z U. O 
kręglem tegoż Związku na Jego ąjeżdzle w 
Oourges. Z miłym zjodowolenlem atwlerdżom 
Iż żadnego niezadowolenia lub niechęci nie 
zauważyłem, lecz pReclwnle chęć 1 dobrą 
wolę. Jak Zarządu tak I poszczególnych de- 
legali^- FTawdo, Iż tom był odpowiedzialny 
ZoRąd. a Ja tylko sam z własną Inicjatywą, 
lecz nić łącZDOżcl została nawiązana 1 spra­
wę oba ZaRądy mogą dolej poprowadzić, bo 
żadnych pReazkód absolutnie nie widzę.

A więc do dzieło, drodzy Hodowcy!. Jed­
na myż) połączenia niech nom prayżąrleća: 
Zgodo budbje. niezgoda rujnuje!

CwIkllAekl Ignocy, z Woztera 
33, Coron Goyont (Nord).

CmOlHECA
)

do siebie, — to nie będę z Gertą 
mieszkał w takim domu razem z o-
bcymi ludźmi, ale w takiej willi, ja­
ką my mamy. Musi jednak być ca­
ła z białego marmuru, bowiem w

witesc
ła z białego marmuru, bowiem w 
białym kolorze jest Gercie do twa-

POWIEŚĆ

rzy.
I już pocisnął guzik dzwonka,

pod którym widniał napis „Anna 
Sebring", i już wybiegła mu naprze

(Ciąg dstaiy) i Bzowy, który mieścił na swycb
. Przed laty, gdy objął na włas- I trzech piętrach dziewięć mieszkań, 

ność fabrykę w wielkim mieście, Było poł do dwunastej, gdy Bob
kupił pan Holgerman piękny dla
młodej pary nawet za obszerny 
dom w dzielnicy will. On i jego ió- 
na życzyli sobie i spodziewali się 
licznego potomstwa, ale Bob, któ­
ry przyszedł na świat dopiero po 
trzech latach małżeństwa, był je­
dynakiem ku zmartwieniu pana 
Holęermana, który życzyłby sobie 
całej gromady cUopców. a także 
ku niezadowoleniu pani Holger­
man, która po synku chciałaby 
chętnie mieć jeszcze córeczkę.

Bob przebiegł ulicę i wszedł do 
domu, gdzie mieszkała ze swą mat-
ką jego mała przyjaciółka Gerta,

poł do dwunastej, gdy Bob 
wszedł do domu; urzędnicy i drob-
ni kupcy, mieszkający w takich do­
mach czynszowych jedzą obiad 
wcześniej, niż bogacze, którzy wła­
ściwie nigdy nie są porządnie gło­
dni, tak więc gdy Bob wchodził po 
schodach na drugie piętro, czuł ze­
wsząd zapach kapusty, jarzyn, pie­
czonego mięsa i innych potraw, 
które może dobrze smakują ale nie- 
zainteresowanemu w nich nosowi 
nie sprawiają wielkiej przyjemnoś­
ci. Bob, który jak to często bywa u

ciw biało - ubrana mała dziewczyn­
ka i zawołała:

— No. Boby, jak ci poszło?
— Celujący uczeń! — rzekł Bob 

możliwie spokojnym głosem, aby
tylko się jej nie zdawało, że on
przykłada do te^o taką wagę.

(ierta z krzykiem podskoczyła w 
górę, złapała Boba za ręce, wcią­
gnęła go całkiem do przedpokoju, 
zakręciła nim młynka i krzyknęła: 
„Mamo, mamo, chodź, Bob został 
celującym uczniem!"

Pani Anna Sehring, matka Ger-

Jerzy Lewiński
— ^iAJSTAKSZA KAM KI.AHJ.ą POIAKA 
(iMEnleJo od 30 ln(>

Ątlu'okat Przyttifgiff 
przy b. Ppferab. Sądzie Apelae. 

Ttumaes Pnytiięgty

87* uvenuo WAGRA^I. P A It I S 17-e.
Metro: TERNES. Telefon; WACRAM .M.-Kl

od 9 — 12-Uj I oó 2 — S-tej; w niedziele t twtęl* od 9 — l2-tej

Urzędowe thinioczenla ze nazystklch Języków. — Natychmiastowe ułatwienie. — Pel- 
nomornictwa. — Akta Kupno. — Sprzedaży. — FonnalDoAcI do oatunUlzaeJi ł do 
ślubu. — Rozłłody. — Wypadki (Accldents). — I>eRoUzacJe. — Spadki we Francji, 
Polsce ł Innych krajach. — Sprowadzanie dokumentów z Polski I innych państw. —
Obrona w sądach (rancuskicli i polskich. — Podania, porady ustne i 11 s t o w o t s

■WH
Ciąganie nierzytclnoścl we Francji z Polski i innych państw.
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CHORZY!
Zanim pójdziecie się leczyć gdzlelnóziej. przeczytajcie te tray 
listy z pośród tysięcy — otRymonych od noozycb klientów;

. . PARYS M cnarca )»&
Jetttffl bardto udnvolOB7 i PaOaklato l«<3«Bia. &uj« el* bardso dobra* t Jtatem *llal*jRT Jen i »y- 
bydzo dobra*. Serdecznie Panu dziękuj* I wiiralan opobllkorać tes ll*t. by IbbI cborzy. ktdray ni* 

byli sadouolCDl w Inbych Ulalkach. (ak Jak Ja. prayai’l do PaliakteJ kllBlkl o porad* « latertsle Ich zdro­
wie- -- żofha MellrhrT. S Sealler Enlle Zala a Carhaa (Selse). PARTS a marra IW

Pracaylain Panu tm Hat aby Panu Jesza* ras podnekowad u wyleczenie. Bedac v pracezłoUI bardzo 
cnory I po wypróbowaniu wielu .nych apoaobów leraeala. Jedynie dzięki Paliaklemu leczealu uolkBalen ala- bezpleeznej operacji.

Poledlcni PtAtk* klinik* iraz)'*tklin moim Rwjomrm. nbr lani mogli konyitoC I k>-£ oealeai i uDownk- 
nlun PoB* Doklora do opubllkooroala Dlaielłzego ll«tu. KUMEK Tamaai, tt. PaaMgr da (■KaargM Parł* !»-•

„ , , PARTł. u lutego intB«d*c nlabełpieeanla ebems prkraiedlem do Pana po poradę Otnymalem bardao dobre Iccieale. Pnrbp- lo ml 3 9 kaoA*A I «.»<. ,1

KAWAI,Ei( 
pRyatoJny. lat 30, poato-

' <l*Jący wloany dotn ż tn- 
poona pounę 'ub

wdoHę do lat 30. posia­
dającą oszczędności od 
20.000 (r.. w crhi matry­
monialnym. Sprawę trak-
tuje m* powożr.lr Olerty 
l•'erow•ć Du odri
K>4owhw~, SM, EM. HtrB»-
bauf(. Tarle 10. nr. ISIS. 

(13,-18 sc.i
KAWALER 

demno - blondyn. ■tan
tredni. rzemlellDLk poala- 
ćaj4cy awój taklad. pne- 
nle pocnae pannę do Ut 
26, przyaUJn*. 2 małymi 
MzeztdDoiclafnL — U*ty 
nadsytae do „Narodonca” 
pod or. 1922.

HPH/.KIfĄtK.

1

I
SKLAD KOLONIALNO • 

RZCZNICZY
W kolonii polskiej, odstą­
pię ns dogodnych wwia-

Wmn pnyiMOlem ao P*b* po por*dc Otnymuetn Pardio dóbr* Icdeal*. Pnrbp- ....... ,-----. IrcodBl. CtuJ* *1* bardio dobrze l Jeilem P»ao wdzlteaay I polrtom PaOłk* kllaik* wnyzUdm. Zezzralim bb opubllkowtal* tego listu. — MUntaJ CARKOWICZ, łt, rue d« Sari. Pzri*
Dla odzyskania zdrowia, poradźcie się nas, o my nas wyleczymy najnowszewl taetodomi. 

po bardzo niskich cenach. OitIo poczekalnie. — JedenaAda sal operacyjnych.

otwarta od 9

|n|

OKI IK.4H.MA

kach 2 powodu ctocunków 
rodAnsyeh l posiadanlą 2 
interetćw. Zgłoszenia do

, ..Nanxlowca” pod nr. 1918r
WIELKA KLINIKA POLSKA

ISS, bouln-ard de la Vlllette — PARIS X-e. 
blisko Gare du Nord l Gara ds r£M

AKOI><>%% t A**
zaopatrzona w aouwczeHRy sprzęt 
techniczny, wykonuje szybko, sta­
rannie i po przystępnych cenach 
wszelkie prace, w zakres drukar­
stwa wchodzące. Jak: bilety nizy- 
towe, ulotki, afisze, koperty, na­
główki firmowe, statuty, pisma, 
książki, druki luksusowe wielo­

barwne itp.

r
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Kancelarja
istnieje od UH

Prawna
kilkunastu lat

12 1 2 — 8. W niedziele l Święta od 9 —' IŁ

RÓX.VE.

i KRAWCY
Pe wazystkie najneware 

naalcrjaly tąl. ełc n firmie

Drobne. 
Ogłoszenia

UCZEIt rOCKAKSKI
naturalizowany. potm-
bny natycbmlort. Zgło-
rżenia - do
pod nr. IWO.

..Narodowca”

O. UCI-TRMONT 
la Rue de rRfmllafe 

ROPBAn. 
Ceny korzystne. Wysila­
my próbki - przedstawi­
ciel przyjeżdża na żądanie 

(212 K I

Walna

CZELADSIK 
KRAlVaX'KI 

Potrzebny nstyctunlast 
na dole sztuki. Reflektu­
je się tylko na silę pler-
wszorzędną. Zglotze*

CZEL.ADNIK BZEZStCKl 
znający pracę w składzie 

w waraztacle, potrzebny, 
głoszenia natycłunlasto-

ala; Talllear M. RLTK.r\. 
Rue de »Urle« AUCHEL
(P. dc C.) (97/5-K)

? Ai S p

SM

h.

SlczyfiakJ Htanl-Iwe do; 
,51aw, 28. rue Sadl Car-

Ś. skOrnicki
= 26, me Beauhourg, — P A R 1 8 (3-e) £
S Metro; Elatnhuteau. — Tel.; Turbigo $*.28 =

Załahvia uknajkrótszym czasie 
łiżnnych cenach. :i po zniżonych cenach.

Tłumaczenia urzędowe ze
wflZTStklcb Języków 

' w całej Francji!
ważne

Pełnomocnictwa. — Akta rejentalne Kupon
I sprtedaiy. — NATl'KAUZACJG.

W niedziele I twięta: od 9
iiiiiimitimiiiiimiiiiiiiiiiimmimiiiiiiiimit

Pa-
plery do żluba — ROZWODY NA KREDYT 
Legalizacje. — Obrona w sądach polekleh 
I francuskich. — Porad.v nstne I lletoirne.

SPK<'«I.AI..>'E WAni'!>'KI 
Dh-A nOBHT.MKÓW.

Frayjęcio: od9 — 12-ej 1 od 2 — »-«]
l2-tei tad:

Bd. Uontesąuleu. 
balx (Nord).

not. LALLAING (Nord).
(1938)

I
'MUIOSZY CZELADNIK 

RZZ2NICK1
oraz uczEie mon ale

Ogłoszenia 
w 

lYarodowcn 
maja 

najlepszy skutek
Itgloslć do: Frondożek Ja- 
'nlok, 65. rue de la Repu-

Broay en Artota>blique.
(P. de C.) Tel. 70. (1936)

ROBOTNICE.
potrzebne do szycia u sie­
bie bluzek 1 konfekcji 
damskiej. Osoby, znające 
tą pracę, mogą się zgts- 
szsd po godz. 8-ej popo­
łudniu do: 22, at-enoe du 
i Septembre w L£NS.

11942)

8LCZĄC.A 
o 20 do 25 lat potneboa 
do peujoDatu rodzin. Pl-

Yandenberfbe, 26.
Rou- 

11943)
^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimimimRimniimiimmnHniiimn  ̂

= Wydawnlrlwo ^^lAłarodunra** ma na składzie ~

ELEMENTARZE
oficjalnie polecane dla szkól polskich

Ona za egzemplarz wprost z Administracp „Narodowca** 
wynosi 4.00 franki, —- z przesyłką pocztową S.25 fr.

„Moja druga Książka”
(następna książka po elementarzu, — czytanki) Ona za egzem-

s plarz w Adm. ,J<Iarodowca'’ 5. (r., z przesyłką poczt 6.25 tr.

i
s

B
i s

B

5 Zamawiajcie EJementaRe I czytanki: „Moja druga książka** ś 
s — w Administracji .J'fsrodowca**. -------------------- S
kiHHUHiiiiiiiiiiniiiHiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiitiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiUHiiiiiimiiiiiJ
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se

cfc

riw

Oszczędności 
neiżna powiększyć szybko 
i z zadowoleniem, nająe 

||R|||mi9zie«iąiki l.onów lAkleryJnyeb
na najbliższe ciągnienie’.

eól losu — 8240. ćwterC lottu — 21.M. 
tslealątka — Ił frs.. kantel 10 dzle-
tłąlek miesz. numerów — 110 tra., po- 
tretka 10 setnych — 12 ft». — fłoda^I setnych — 12 fn. 

2ao tn na koszta.
IK. L E K O Y

15, Rue do Paiais Rihour, 15, 
I.II.I.K (Nord).

KOBIETY I
Jeżeli cierplde na period boleoay 1 
nieregularny, blole upławy. awroty. 
bóle głowy, szumlenle w tmach, zmę­
czenie Itp. dolegliwości kobiece, ZIO­
ŁA LECZNICZE przynlooą Wam 
szybką t skuteczną ulgę 1 usuną Wa­
sze cierpienia. Nie zwlekajcie! Zgła­
szajcie się natychmiast, lub plszcle, 
opiżując dokładnie Wosm dolegllwo- I
8cL Załącz, znacz. 2 fr. na odpowiedz, gn;
llerboristerieS

doN Dominicains
Rue du Pont des Dominlealns 1
DOIAI (ISord) j .

fiM

I

U

dorastającej córeczki. Potem przy-1 trzeć do wielkiego parku oddalone- 
nrłfl wninn mninr Rohrintr nrtATorll i wa a kilka tvlkn kroków. tworevli

się znowu łzy. Mała dziewczynka 
zarzuciła matce rączki na szyję, 
przytuliła swoje rótowe policzki do 
twarzy plączącej kobiety i rzekła 
uspakająco:

— Mamuś, mamuś, nie płakać..."
Bob zaś zauważył poważnie:
— Pani Sehring, me powinna pa­

ni zawsze się smucić. Nasz nauczy­
ciel historji ma zupełną rację, mó­
wiąc, że nie powinno się opłakiwać 
umarłych, ponieważ im jest tam do­
brze, i nie powinno się zazdrościć 
im tej ciazy i wiecznego spokoju. A 
wkońcu ma pani nrzecież Gertę i..." 
Cbciał powiedzieć, ja przecież też 
tu jestem, ale wydało mu się to nie- 
stosownem i zamilkł rumienie się.

Pani Sehring przeżyła wiele 
zmartwień i pod ich ciężarem po­
starzała się wcześnie. Syn jej, któ­
ry miałby teraz czternaście lat — 
zmarł nagle na zapalenie opony 
mózgowej przed sześciu laty, gdy 
Gerta miała wtedy pięć lat. Bezgra 
niczny to był cios dla niej i dla jej 
męża. Pan Sehring był oficerem i 
marzył zawsze o tem. by syn jego 
obrał tę samą drogę i został dzlcl- 
nvm człowiekiem. Nie mógł prze­
boleć utraty jedynego syna i stał 
sie odtąd zar'''’riietvm w sobie, ma­
łomównym człowie’’iem. którego 
nawet nie mógł pocieszyć widok

szła wojna, major Sebring poszedł
na front, odznaczył się wielokrot­
nie i zginął na czele swojego pułku. 
Majątku po sobie nie pozostawił i

go o kilka tylko kroków, tworzyli

po sobie nie pozostawił
tak żona jego z (3ertą zdana była 
jedynie na szczuołą pensję państ­
wową i mogła tylko z trudem wy­
żyć, zmuszona zrzec się wszelkiego 
zbytku, a nawet dobrobytu.

Ale Gerta była najsłodszym, ma­
łym blondaskiem, jakiego sobie mo 
źna na świecie wvobrazłć. W całym 
mieście, nie możnaby znaleźć rów-
nie pięknej figurki, ’ tak pięknych 
niebieskich oczu — lub tak cudnie

tak

tak harmonijny obraz chłopięcego 
i dziewczęcego wdzięku, że nawet 
rzeźnik na rogu ulicy, znany z gbu- 
rowatości i szorstkości wzgl^em 
dzieci, które zwykł nazywać nieu­
żytecznym chwastem, przyjaźnie 
ich pozdrawiał z za kramu i dając 
swej grubej, bezdzietnej połowicy 
delikatnego szturchańca, mówiąc:

— Mieć coś takiego, oh, to wte­
dy możnaby mieć przyjemne ży­
cie!

ROZDZIAŁ n. 
Planj' na przyszłość.

złotem błyszczących włosów. Nic 
więc dziwnego, że wszyscy ludzie 
na ulicy oglądali się za Gei^. Idąc 
do szkoły słyszała (3erta brzmiące 
nad uchem słowa:

— Do kroćset, patrzcie tylko na 
tę piękną, małą dziewczynkę! Czyż 
nie wygląda ona jak anioł?

Ale Gerta była za dziecinna, za 
skromna, aby przez te słowa być

Przyjaźń dwo’‘^a dzieci zawiąza­
ła się przed trzema laty, kiedy to
Gerta no raz pierwszy w życiu po 
śmierci majora Sehringa zamiast
jasnej sukienki, musiała wdziać 
żałobę. Było to jak dziś pod koniec 
lipca w upalny dzień letni. Gerta 
siedziała na ławce w parku, przeję-ty, weszła z uśmiechem, powinszo­

wała Bobowi i kazała sobie poka­
zać świadectwo, Z bolesnym uśmie­
chem na bladej, strapionej twarzy, 
na której wiele, wiele łez naznaczy-

ta boleścią panującą w domu, którą
całym tramźmie odczuwała, nic 

mogąc jej jednak zrozumieć. Wtem
w

potomków starych, bogatych ro­
dzin, był czułym na nieprzyjemne 
zapachy, hałasy i widoki, skrzywiłKą jego mwa przyjaęioiKa Uerta, ^pacny, naiasy i widoki, skrzywił jo swoje ślady, szepnęła cicho: 

niego młod- twarz Ale za chwilę rozpogodzą _ Mój Harry Byłby napewno 
sza Nie była Inak willa z o- «»?• gdyi przypomniał sobie, że przyniósł także tylko dobre świa- 
grodem jak u e^nów, tylko Gerta mieszka w tym domu. idectwa, to był dobry, mądry chło- 
zwyczajny, niepokazny dom czyn-l — Gdy będę starszy — mówił Ipiec. — I po policzkach potoczyły

zaledwie o dw' od niego młod-

dumną; cieszyła się poprostu tem, 
że wszyscy ludzie ja lubią i uważa-
ją za ładną, tak jak możr cieszyć 
się mała ciziewczynka. gdy chwali 
się jej sukienkę, albo laleczkę.

Gdy oboje z Bobem szli wzdłuż 
ulicy trzymając się za ręce, aby do-

wystapił z eromadki dzieci, które
If. 1-Q A h-'

ni”■k’-z'*pnny c^^cprk. rb’’’ył się
do niej i za'’ "’*’ -agłębiając w no-
9ie brudny palec:

(Ciąg dalszy aastąpl).
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(KTÓRY JEST JAYEM
Szybkie «**yl<*ezenit»

chorób wenerycznych

Pyżona®
PvxainV

Piotra Jr** 
...lana pra<®**

p^iy p«ro«»2 V

Z
I
I

NIE JNO2NA UDbÓ2NlC
nowej fjYŹamy od byiamy wi't>ranej brzy bomocy 

PERS! Lu
Niema skutoczniejszego ani bezpiecz­

niejszego środka od Per8il'u do prania 
delikatnej bielizny, Perail. bowiem, doje 
wszystkie korzyści: czyści dokładnie i 
tak samo doskonale w wodzie letniej lub 
linmej i działa tak szybko, że tkaniny 
poBostają w wodzie tylko minimum cza­
su. Natlenione składniki Perail'u daała-

ją, prócz tego, bardzo dielikalnie: nawet 
kedory nie ną narażone. Powtnniicie u- 
żywać Per8U'u; nawet po bardzo czę­
stym praniu, bielizna wełniana ł jedwa­
bie najdelik. zachowają blask i śt^eżoóó

PERSIL PIERZE

WS/.yslko sam

CłloRZi: Ptaaeie do naa po polaku, a my Wam wy- ' 
ól«my BEZPŁATNIE apoaćb wyleczenia alf z Wa 
aayrti chorób. Lakaratwn wyaylarny po nadeałaniu na- 
tatnoóci » góry, lub na tadanl* a* aalteaka poestuwa 
Pigułki RIOO.NOK — iocaente oatrej lub cbronicaocj 
racMc^kl oraa wazyMklcb chorób dróg fitocaowyefa.
cyatltu. zapalenia pacberaa mocz. Itd. Cena 1 pudel- 
ks 38 fr. M. Kurę kuracji 4 pud.: 95 Ir. PiKUlUI

I 5mttnii — l«e*eni« ayrillmj 1 jego nastfpatw. C«IM
1 pudelka 33 fr.! 0 pudel«l( MS (r. Plszcłc do nas oe- 
tyćhmłaat (zgubiony czas utrudnia lecMnle) ns adraa: 

l.«harat«»irr .N. HALEFLI II*
M. Bid. Ezełmano, 66 — P A R I S 41S-«).
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Polska
Kancelaria Adwokacka 

pad tderewnietweeD DORTOftA PIŁAW 

Tłamacz Przymiękgiy 
pray Badaeb Praacsmklch.

8. 0L8NICKI
IML r. Jeuffrey — PARIS Xą’ll 

rr«rj«et* o4 > 7. w i **!«(• od iO 1
łutroi WAORAM. — T«L- WAOnAM W-*ł

TLCTMACZENIA CSZCDOWK
Papiery do Jlubo ~ Nalurall- 
aarje. ~ Pełnomocnictwa. ~

Akty rejMtalne. — Spodki, —
Otwooo w •ądock (roooaokleti | putaldck.

wiAMaMam**
WIELKA KLINIKA 

I IMI.AI POIAIZ.Ml.-ZY

I Polska Akuszerka zWarszawy 1 . . . . .I Icknrzp epPcIalliSrl. 
6. RUB CATLJkB, » PAK18 I8-*.

tUtro: BeUowtUe.

i

I «
Ę

Tob: Nord «•-«& '»
I Autotoua I Cara du Kord. Cara de 1'Eat 1 a Oare 

8t Lazar* 36.
Otwarta ody dtteA I noc.

PRODUKT FRANCUSKI — JEST TO SPECJAU^OSO UCFER.
122

I
i

I
—•— 4 

a<* Zwracajcie ale > calem saufaniem. 4
ASSURANCE8 8OCLA1£S i I I (180-6) 3

OCZYSZCZAJĄCY KREW ę^AWRANW
>tok roUtn • traw Uwłypkieh. zupemie oajmenajacy kro* od ralu..:; mlkrobOw t zarazy. OOeWTSZA 
I OilMI^IiZA OKGAMZ.M, INIIYJKKI nilOAM wypróbowany praktykę ponad M 1. Z(:rrA.NXJE
I HZYIIHO LMrZV IIFAKT*: I <J1^*KIC CH<HUtHV (UiAKNK. L.VPtJ8 lUlUK).
PRORł.^ZE I roZEME w* wazymkłeh ortmtanach RAnYHAt.NTE I rZYBKO wyl<wsa ZABITi 
.NlA U OfUKOt KRWI I TKAWIFNIA. małokiWlatoSć. ORLARIENIE *C<iOLh
PłX'lOWC (>tnpnt«łicK) jMt óoakonAłyro tradkWm ptry (•csenlu HYKIIJHA
•tadjafH. • tAkX« TI^BRKHIIIjOZY M.UC 1 KOMI. orw

<XiOLNK
w wajEyAMlca

I

rmOKOB tOt^PKA. KlHXrH I K£L-
MATłZMIl, Ju< M 8—0 <Ul«fi eborr czu> JAk or(»AUa> Mpetiua Uę oowyinł >lł*iiU I ułi*M>xM
o^nrj. Fu-nw od r 1888 Pnwórtłiity tyot«o* Uoid* dsa^oynnTch.
prwnjowany I aA<ro<l»ony ałotymi modAlAml a* wjrstoiraeb ouropojotóch.

BAIJ^AM
C<d*jcł« UccwkocBM

naegótouro) bruosury. TSłęcrsjęc 1 fra. as part& — Nla praociacajeia ctmrobyl Nla <ewl*kajcia wi^ 
cajl Roseia oatychmlaot aa adraai

labor. u. l.*Avranlne O, rue .Mnublnne, PAHIS Xą'.
M«tf« V«u<uvd. ToL V««. S6-O0. — E’wcM «wdj adroo wyrattU*.
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Kosztownopel I dokumenty anj- 
bespleezniej przeeboseaez w o- 

liwncerzonym aeliowku

Przekory, zakup 1 sprzedaż wa­
lut I Inne o|»erae|e najkorzysf- 

nlej załatwisz w

BANKU P.K.O.
BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 
iiłiiHH«<iłiił«iiiinłiiłiiiiiłitniiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiitiiititłii)iiitiiitiiiiiiiiiiminii>iiiititiiiiiiiiiiitiiiiii  

Kapitał ZL 3.000.000

Oddział w Paryżu
28. roe Tałtboat, PABLS IX » (róg Bid. Hat»smatm)

AGENCJE I
Less — 1, rac de Douai (P. de C.)
^letK 18, rae des Augustłns, (MoseUe) 
.Monteeaa-les-Mlaes — 7, rue Rouget de lisie (Soóne et Lołre) 
Toulwuse — 8, rae Bayard (Hte Garonne).

ii wlaenych gmachów w Paryżu I Epos. 
IS atasnych placówek we ''.'rancjl.

I
8S
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I

18, nie du Centre, 48, 
w BRFAY en ARTOIS

Praed zaknpeni roweru, tandamu. 
raweru matorewago, maszyny do 
peanla. maazy-ny Jo acyria. odbinr* 
etka radjowego i wszystkich ezeóc) 
tapaaewych. — odwiedźcie firmę:

H. G L I « X A » D,

(aepmełw e'neM)
która Ofiaruje Waie kaidy towar sC da M proc, 

dzidki twEpoAredniej aprzedaly po caole 
— Faaad SM rowerów de wybau. —

Wettp woloj.

Pierze Polskie
ZAMDERG

18, Ab. Vbb Pelt. 18 ś LENS (P. de C.)
Owtarcam na całę Francji i Belgję. Ciyda 
g^a do darcia po . . SL— i 4S fr. kg. 
Csrta ręcsnla po 6S.. 60.—' 7&^ I M tr. kg. 
Puch (kwap) po 73.— 00—' I IM tr. kg.
Ka waypy. gwar, daiwaan, gamłtury. obrusy, 
pneócieradm i os podcJcl* pe epee. cenocB. 
wyayłks bcsplaL Próbki oa todiuii* darmoPrdbkl oe tajnie damo

POLSKA

Kancelaria Prawna
Peced) prawa* I wóewr. * Tknnaczenła urzę­
dowe de Uahu 1 oatwallz. — Pehmimealctwa-

-----------  (41 Ag)

D' LeonJEaSzeląoowski
Dplu^r praw.

Tłamars Przgalrglg ^^*11 
Aajważasgfu bidzie Franmcfcim 
3, rue DebrouMe, ~ P.ąRIS XVI 
Metra: Ałma-Marocau. TeL: Passy M-n. 
Od 8 do 7 wtsea. — W nłedUale: od 8 do U.

M potrwbal uwate I wszedsle.

5t

I Prosłatyt.
Niebezpieczna tę chorobę, która bardzo często jest 

wynikiem tle leczonego trypra moZna zupełnie wyie- 
cqrć bez bólu i bez operacji dzięki czopkom PROSTA- 
TOPOL KLAWE.

PROSTA'rOPOL KLAWE cena 18 fr.. a praesylkę

t Thmuuseenia na 
papierze stemplo.
wyro, 
ilubo

papierów do 
i BsturaJlza-

17 fr. 30.
70 Cr 33.

— Komplet S pudelek 68 fr., za Tibfłentem

cjl po najniższej 
—- cenie. —.
Petnomocnictwn. 
Sprawy sąriowe. 
Porady pratine.

WYMIANA 
ZłZITYCH 

I PRZERAZY
DO POLSKI 

NAJTANIEJ

BIl.FTTY 
DO POLSKI 

„O R B I s ir

dTłumącz Przysięgły
GR.4Ij'a i '

R<ixp4*wNzcclinla|cic |

Moctstrr Ktou-e, 30. Bid. d« U Tour-Maubourc. 
pARia (?.«).

^GAZKTE dla IŁOBIKT^^-W j
1«5, Kue Thłers, LENS (P. de C.) 
(Naprzeciw dworca — Telefon: 608,

XA«VSTAHSZA

KLINIKA POLSKA W PARYŻU
POD KIEROąą'NI('Tią'E5l PROF. LAROLT.AXDI

Ldcsonle chorób skórnych I weneryeznyeh: TRYTER ostiy i chronicany, zapaleni* ey-fTWwity.A .MO 
OZOWXOO, E*RO8TATTT. Itd.. BYTHiŁB w* wszystkich okresach, choroby ROBIECEI, KRWI, SO 
Ł.ADKA. NTE.MOC PtZTOWA — pray pomocy najnowszych wynalazków nauki ukarmiri.j: SUBOWK 
i BZCZEPIONRK. Leczenia tatwe. bez zastrryków, u siebie w domu, mc przerywając pracy. — 
WYNIKI PEWNE. RZYBKIE I RADYKALNE. -Przyjęcłs eodz. Od 8-ej do 12.«j I od 3.iej do T-ej. 
w nledzlełc I ówtętz od 8-«j do 13*j. — Leczę również drogę korcspondcacyjnA; porady piacouM boz- 

ptatnie; wysyłam takarstwa zopetai* dyskrctnla.

DoctPur L.AROIJI.j%J\'IIK
33. me Salol Aodró des Arta. PAIII.S

Metro Balat MlcheL

MEBLE gustom otaz dobrei iakości Apteka „PANTEON ł»

NnJstarszB Pterwszn 
POLSKA SZKOL.k 
SA.AIOCBODOWA 

Im. Hsliers w Pareżn 
lata, ad r. IStS.

Znajdziecie 
po 

bardzo
I kirzystiycli
I LENACH

W

Z okazji 8wiąt Wielkanocnych
Ugody płatnicze z każdym zakupu’ąrvm sl''sow-
nie do jego miiźUwośco. bez podwyŻN/enla een T

28. me den Cannes. PARIS V.
mstro: Itanbert Mutualitó.

Wykonuje wszelkie analizy t recepty pp. lekarzy. ASSURANCE8 
SOCIALES. Wypadki przy pracy. Wszystkie specjalności francu­
skie l zagraniczne. Spnzdaż zi^ i perfumerii oraz artykuły higte- 
nicBtie (pasy itd...) Kompletne leczenie przeciw: tryprowt, syflłi- 
Bowl I chorobom krw* I sktey oraz wszelkich innych diorób (cho­

roby kobiece, dziecinne).
Wyijrlaiiiy na prowincje n saUesk* z aachowanlem dyaicreejk 

Informacja 1 porady Uatowne beaplatnle arraz se apoaobazn uZycdn lekaraCw.
Płaać po polaku. (6 at.)

A Kompletne LÓŻkO [M>czawszy o(L 450 tr.

nniiiiiiiiiiiliiiitiiiiiiiiiinininniNiiiiniiiwiiiiminiitiiłiiiiium
1 IMIIillWIffi uzyu.cie ogłoszenia droane. Umi

LECZIVICA POLSKA
CHORZY I Ns jakakolwiek etorpiel* chorobę, poradfclc się nas w saufaatu 
Uczciw* porady ł Itcunii przez Lakarsy opcejaUstów t Paryta. •— Wssetklt 
choroby KOBIECE, tOLADKOWE, SKÓRNE. KHWl. SYLAKL WyUesamy 
choreg WENERYCZNE najbardziej zastarsałe sapotuocę nowego wynałazłra 
Aoeur. Sec. — Uotowo* porady bezpłaŁnlcB** W>*nik) pewne I asybkte.

Tclefou; Anjou 60—8L 1
ckeaaa pól«P«yó twój byt aarabiajM dara ra. | 

cy więcej, ntl oa roU lua w fabryoa. uea ałę auifar- I 
atwa. Informacje bacplataa Bakala wyuesa w 2 tub I | 
*T<8dniami jaady i meebanUd. Nauka jaady ł BMCha* | 
mki odbywa dę w jęcyku polskim. D^ilMny mlęday- | 
Ratudow* BMfara . macbanlka, a prawem jazdy na m. | 
aMChoóacb owbowyck. datarowycb I traktaracb. I 
W roku IttS dallóaay pneerki SIS nesdom adracy l 
wotayek posad. I

OWAGA. Ucsalom. którzy nla mogę taras pray- I 
jechać, wyaytamy pocztę kura lekcy) tcoratycznyctu | 
PtayjezdBym a prowlnep kOBSZKANIE ZAPCW. 
NtONC. Po ukahezanlo askaly dajemy czeota pooady 
dla auterów ara Fraac}! l w Polaoe. Wstęp codziennie, 
w madzlalę de Z-giej popoL — Adras: AUTO - ECX>La 
95, T. Baisay ^Aoglaa . mótro: Madeleln*, PAIUB P 

W podwórzu dom nr. 8, l-saa pietra.
UWAOAI Aboacntau .Narodowca’’ znllka IM tra.

l
s

TInmacz Przysięgły 

Z. WITTENBERG 
ftZ. rue V«Bueao PARIS (T-eg 

Td. UL 10-64.
Ttamaczeaia — Po«dy p^w»e- 

— CMiy nlżose dla robotnikow. N
0

Wielka Nowość

wcjjtfalskiego białegoz
drzewo

pitche pin*1

II

Kompletna SYPIALNIA 
ł. materacem wcsirulskim, 
materac „KAPOK” wałek 
pod głowę „KAPOK"
począw­

szy od 1995.-

DOUAI 2« rac da Odxp StoA'embr«. 3- Po i^jtcłu a dworca druga ultea na prawo

YALENCIENNES
PRZYJĘCIA: Codzlefl oprdea trody I 
od 8-12 1 od S-T w W tUada. 1 dwicta

1 soboty 
i od 8-12

1 I Atenue du l onnarec, 11 
Po wyjieiu a dworca oa lewo.

We trudy t aoboCy od 8-13 i od 2-6 w.

Trerafl aseeuU par 
Om oOTrlar* ayndlguM

MuriMrt* .NARUDOWiBCr <M KaatkMralil —-------rue BaUle Zola
(Rag de Cum.: Bótbun* ur 21231) 
U* Oórait Ł4ou Caratka — DENS 

Ce aąifiluBio gggyują sit ilBttMddh

W kuchniach i innych ar­
tykułach nowych, rodzain

Kompletna JADAL­
NIA, dębów a * 

począwszy od 

fr. 1990.- T
KREDEIMSY 
począwszj’ od 440 fr. PIECE kaehenne wcslfulsk. 

oraz Iiiyeh marek począwszy od 900 tr. I
Koszty podróży zostaną Wam zwrócone. Zmżka dla
każdego kupującego, posiadacza niniejszego ogłoszenia

,13
4'łlOltZV! Prayjdżele wsaysey a saulanlem doi

Centralnej Kliniki w Paryżu
ar. A BM Denata. PAHIS (naprzaciwko dworca Nord) » 2-gia luętio. 

' Łaeieale waayatkicb chorób aowetał nmindanrt
—■ — EM(trvfan>ióć — Zoantkl

BRUAY en AhlOiS, II, rue du Marchći^
C^rohy wanecyrewe- tryper — ,y IIM - U..;
•kary — rautiwbin — phM* — tet>i*dka — gatdta -— Óhle

pKzr4iwic*nx> la

«4H>r*>8% MnOMK* — krwt —

AS AlJZt
ooM Rd.. Itd-

<

o

Kon«ultae)« ooduenni* odSr doUłodSdo IM wlecą. W niadałałt '
•więta od 8 r. do l2-«) — Cany umlarkowan* 

się pa polsku I niemiecku. ----- Ltetowoa porady bespiataia
AMuruncaa Soctatoa


